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W  c z w a r t e k  2 0  f a i . m .
P osiedzen ie  Senatu
W  czwartek, 20 b. m. o godz. 4 

popołudniu odbędzie się posiedzenie

Ubiegłej nocy wydarzyła się na 
szos’ e Zossen - M ittenw alde pod 
Berlinem  straszna katastrofa  sa
mochodowa.
j.Wskutek panuj'ącej' gęstej' m gły 
aamochód pasażerski w iozący trzy 
osoby; w łaścic ie la  lokaiu restau
racyjnego, o ficera  policj'i i kupca 
stoczył się do Kanału,

Senatu. Porządek dzienny nie jest 
jeszcze ogłoszony, ale wiadomo, że 
na posiedzeniu tern sen. Rostworow
ski imieniem Komisji Konstytucyj
nej zapowie poprawki do uchwalo
nego przez większość sejmową pro
jektu zmian konstytucji.

Ponadto na porządsu dziennym 
znajdą się S taw y, uchwalone na po
siedzeniu Sejmu, wyznaezonem na 
wtorek 18 b. ni. Są to przedłożenia 
rządowe o kredytach dodatkowych, 
oraz nowy podatek od cukru. i

Znowu skazann
Kraków , "15.12. ( P A T ) .  —  D zi

sia j w  sądzie apelacyjnymi ogło
szono wyrok na A larję  Ciunkiewi 
czową i towarzyszy, Sad uniewin 
nił Ciunkiewiczowa od zarzutu 
fa łszyw ego oskarżenia portjera 
..Grand H o te lu " o dokonanie kra 
dzieży kosztowności, fu ter i go
tówki, natomiast zatw ierdził w i
nę oskarżonej w  kierunku oszu
kańczej kombinacji wynalezien ia 
rzekomych złodziei fu ter i kosz
towności oraz wprowadzenie w 

błąd władzy.

Pakt Wschooni
iy<vy i na czćsie

N ic  tc dziwnego, że W przed
sięw zięciach , m ajacych na celu 
zapewnien ie pokoju Iud obrony 
w  razie  napadu, troska o bezpie
czeństwo wzmaga się w m iarę 
wzrostu  niebezpieczeństwa. N ie 
bezpieczeństwo wzrosło, bo T rze  
cia Rzesza, jak  ju ż dokładnie 
wykazano, nawet bez próby spro
stowań niem ieckich, uzbroiła się 
w  ciągu dwu ostatnich lat w ręcz 
n ieprawdopodobnie. N ie  ustają 
przeto także staran ia o wzm oc
nienie bezpieczeństwa, któiem u 
ma służyć na południu Europy 
zb liżen ie  francusko-włoSKO-bał- 
kańskie, a na północy Europy 
t zw. pakt wscnodni.

I  w łaśn ie dlatego, że n iebez
pieczeństwo nie m aleje, lecz roś
nie, sprawa paK.tu wscnodniego, 
k tó ry  ju ż w ie lokrotn ie  grzebano, 
je s t c iąg le  żywca i na czasie.

D otyczy  nas to bezpośrednio, 
gdyż w  te j chw ili czeka się na 
odpow iedź polska. Dnia 26-go 
ub. m w ręczył p. ambasador 
Laroche p. m in istrow i Beckowi no 
tę - francuską, ucnwaloną 24-go 
ub. m przez radę m in istrów  w  
Paryżu , a zaw iera jącą  odpow is; 
dzi i  ob jaśn ien ia w  sprawach, 
wym ienionych w  nocie polskiej 
z 27. IX . 34. W  dniu w ręczen ia  
te j noty w  W arszaw ie  ogłoszono 
u nas urzedownie, że będzie ona 
zbadana w  duchu zgodnym ze 
stosunkami przyjaznem i i so- 
juszniczeir.i m iędzy Po lską i I 
F rancją , oraz ze p. m in ister Beck ■ 
będzie m iał sposobność wym: any' \ 
zdań z p. 1 a va l‘em na jednej z 
najb liższych  sesyj Rady L ig i  N a 
rodów N a  sesję najb liższą, od ; 
4-go do 10-go b. m., nie pojechał j 
p. m in ister Beck, podobnie jak  , 
na poprzednie posiedzenia od 
20-go ub. m., k iedy oczekiwano ’ 
że będzie to sposoonością w y - ! 
emany zdań przed w ydan iem  :■
noty francusk ie j, a n ie po n ie j J 
doyrero, czyli, w  naszem urzędo- ■ 
vem  spojrzen iu  na stan rzeczy, 
wszystko jest n a jlep ie j na n a j
lepszym z św iatów , a m c nie na 
j l i .

Są jednak  w  te j spraw ie dal
sze posunięcia innych.

Już 30-go ub. m., w  toku roz
prawy Izby  Deputowanych w
Paryżu  nad budżetem  m in ister
stwa spraw zagranicznych, o-
św iadczył p. L ava l, że rokowa 
nia w  spraw ie paktu wschodnie
go będą c ierp liw ie  doprowadzo
ne do końca, zaznaczając zara
zem. że będą one probierzem , 
takżt wobec N iem iec, czy chce
się zabezpieczen ia pokoju czy 
nie.

N astępn ie, gdy p. L ava l i p. 
L itw in ow  spotkali się w  Gene
w ie, podpisali 5-go b. m. proto
kół francusko-sow ieeki, stw ier
dzający, że obie strony w  ciągu 
rokowań nad paktem wschodnim 
nie przystąp ią  do żadnych in 
nych umów, któreby m ogły nara
z ić  na szwank tamto przedsię
w zięcie.

Dnia 8-go b. m. zgłosiła  także 
Czechosłowacja przystąp ien ie do 
tego protokółu, a dnia I i - g o  
b, m. posłow ie F ran c ji i ZSRR 
w Ryaze, T a llin ie  i K ow n ie za
w iadom ili te państwa, rów nież 
m ające uczestniczyć w  pakcie 
wschodnim, o podpisaniu proto
kółu. stw ierdza jącego, że sprawa 
paktu wschodniego nie bęazic 
sprawą śpiącą.

P .  L i tw in o w ,  o b j a ś n i a j ą c  7 -g o  
t> ..ro  w  G e n e w ie  p r o to k ó ł  f r a n -  
c u s k o - s o w ie c k i  w  o ś w ia d c z e n iu

*  M. MANKIELEWICZ Plac Teatralny
p o d  filarami

B I Z  U  T E R J A
P A P I E R O Ś N I C E  z ł o t e  i  s r e b r n e  
P U D E R N 1 C Z K I  i  d u ż y  w y b ó r  
D R O B I A Z G Ó W  n a  G W I A Z D K Ę

W duchu „protokfiłfiw rzymskich"
porozumienie w obszarze naddunajskim

Buaapeszt, 15. 12. (P A T . ) .  —  na poglądów  odbywała się całko n istra spraw  zagranicznych, że
i  r O /» U r. U «  ■ ,v/v 1 O rl  * ' r  1 ł I 1 1 , t - _K anclerz Schuschnigg ośw iad

czył dziś przedstaw icielom  pra
sy w ęg iersk ie j i austrjacK iej, że 
można dziś bezwątpien ia s tw ier
dzić, iż  pakt rzym ski > n ietylko 
przyniusł w ie le  korzyści A u s tr ji 
i W ęgrom , ale otw orzy ł rów nież 
nową drogę, prowadzącą do u- 
trzym ania pokoju w  Europie.

K anclerz m ów ił następnie o 
ścisłej p rzyjaźn i, jaka łączy A u 
str ję  i W ęgry, oraz o coraz bar
dziej zacieśn ia jących  się w ę
złach gospodarczych i ku ltura l
nych m iędzy obu krajam i. Wkoń- 
cu dr. Schuschnigg wspom niał o 
zam ordowaniu kanclerza D o ll
fussa, tw ierdząc, iż nawet ten 
fak t nie mógł przeszkodzić, by 
nadać praktyczne zastosowanie 
liowej konstytucji austrjack ie j, 
którą nie nrzy cotowu.ie - dyktatu
ry, ale posłuży do zbudowania 
silnego i ł rw ałego . ustroju pań
stwa,. ’ •

Pokerowe współżycie
B U D A PE S ZT , 15.12. ( P A T ) .  

A u strjack i M in ister Spraw Za
gran iczny B erger - W a ldenegg  b- 
św iadczył dziennikarzom , że Au 
strja  ze względu na swe położe
nie gospodarcze musi dążyć do 
pokojowego współżycia  ze wszyst 
kiemi państwami. Ten  c p ! miała 
A u strja  na m yśli, podpisując pro 
tolculy rzym skie. Zarówno A u 
s tr ja  jak  i W ęgry  pow inny być 
zadowolone z osiągn iętych  dotych 
czas w yn ików  na polu gospodar- 
czem. P rócz  uotrzym ywania sto
sunków gospodarczych, protokuły 
rzym skie przew idu ją  zb liżen ie po 
lityczne, z tego Europa może się 
tylko cieszyć, gdyż zasady tej 
wspólnej polityk i będą dążyć do 
utrw alen ia  ogólnego pokoju

Całkowite porozumienie
B U D A P F S Z T , 15. 12. (P A T . ) .  

W ęgierska  agencja te legra ficzna  
donosi, że w  czasie dwudniowej 
w izy ty  w  Budapeszcie kanclerz 
austrjacki Schuschnigg i M in i
ster Snraw Zagran icznych  B er
ger - W aldenegg odbyli szereg 
narad z w ęgierskim i mężami sta 
nu, rozmowy, prowadzone w at
m osferze w ie lk ie j p rzyjaźn i, do
tyczy ły  n ietylko zagadn 'e i gos
podarczych, lecz także w szyst
kich zagadnień politycznych, in
teresujących oba kraje. W ym .a-

w iH  w  myśl zasad protokulów 
rzymskich i doprowadziła do cał 
kow itego porozum ienia obu rzą
dów. 1

Opinja francuska
P A R Y Ż , 15. 12. (A T E . ) .— Fran  

cuska opin ja publiczna śledzi z 
zainteresowaniem  rokowania,

obecne rozm owy nie w ykroczą po
za ram y istn ie jących  układów. 
Dziennik zarzuca rządow i w ęg ie r  
skiemu uniem ożliw ienie, przez 
swą kam panję rew izjon istyczną, 
rozszerzen ia protokółów  rzym 
skich na państwa M a łe j Ententy. 
jak  to początkowo było p rzew i
dziane w Rzym ie. Jeżeli pragn ie 

prowadzone przez kanclerza au- się stworzyć w  Europie środko-
strjack iego Schuschnigga i m ini- —
stra spraw zagranicznych B er
ger - W aldenegga  w  Budapesz
cie. Dzienniki popołudniowe, oma 
w ia jąc tę sprawę, podkreślają 
swe an tyrew izjon istyczne stano
wisko .

„L e  Tem ps" w yraża zadowole
nie z deklaracji austrjackiego mi-

Gen. Sikorski ol wołany z urlop
i przydzielany de dyspozycji M.S.Wojsk.?

Zarówno w kołach wojskowych, 
juk i politycznych utrzymują w for- 
mm kategorycznej, że gen. W łady
sław Sikorski został odwołany z kil- 
Kuletniego urlopu i przydzielony do

dyspozycji Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. Zarządzenie to ma się 
ukazać już w przyszłym tygodniu 
w Dzienniku 'Personalnym Minister
stwa Spraw Wojskowych,

w ej p rzyjazną atm osferę dla de 
fim tyw n e j konsolidacji pokoju, 
pisze „T em ps", należy położyć 
kres kam panji rew izjon istycznej. 
Uzgodniona polityka F rancji i 
W ioch może jedyn ie  zapewnić 
owmcną współpracę M ałe j Enten
ty z blokiem  gospodarczym  A u 
strji, W ęg ie r  i W łoch.

A d w .  R e i r i b a r g  s k a z a n y
Nagina i 2.000 z l  g r z y w n y

Komisja dyscyplinarna Rady Ad
wokackiej zajmowała się wczoraj 
sprawą adw. Rcmberga. Adw. Rein- 
berg, korzystając z tego. że adw. 
Rossmann wywieziony został do Be
rezy Kartuskiej, zgłosił się do Ban
ku Amerykańskiego, ofiarując swe 
usługi w charakterze radcy prawne
go, które to obowiązki uprzednio peł
nił zesłany jego kolega. Centrala 
Banku odesłała pismo Reinberga do

P w g  b. wkemin. Gallota
c i  p i i i U I i c z n e  o s z c z e r s t w o

za pośrednictwem  urzędowej A - 
lencji T  A.S.S., w ym ien ił jego  
cele w  określeniach bardzo w y 
raźnych ;

—  ...stanowcza wola urzeczy
w istn ien ia paktu wschodniego,... 
zobowią-zanie wzajem ne rządów, 
że nie dadzą się w ciągnąć w  ro 
kowania o inne układy, m ające 
rzekomo nastąpić pakt wschod
ni... wskazanie bezcelowości prób 
sprowadzenia F ran c ji i ZSRR z 
te j drogi...

Jest to zatem stan rzeczy har- 
dzo jasny. A także bardzo zrozu
m iały. Bo w  miarę n ieoezpie- 
ezeństw na czasie są starania o 
bezpieczeństwo.

I St. St.

Sosnowiec, 15.12. Sensacyjna spra 
wa z oskarżenia b. inspektora pra- 
cj u Sosnowcu, potem naczelnego 
dyrektora Zakładów , Modrzctjow- 
skich, a wreszcie b. wiceministra ko
munikacji inz. Gallota przeciwko 
inż. Sokołow kiemu, b,. urzędnikowi 
Zakładów Modrzejewskich znalazła 
się na wokandzie sądu okręgowego.

Przypomnieć należy, że mż. Soko
łowski, oskarżony jest o oszczerstw',o 
w związku z jego pulilicznem oświad 
czeniem, w ' którem zarzucił inż. 
Gallotowi uchylenie sic w r. 1920, 
od służby wojskowej, oraz niehono- 
rowość.
■' Na pojirzedniej rozprawie przesłu
chano kilku świadŁówT na ostatniej 
m. in. inspektora pracy, Ryehlow- 
skiego, adwokata Baszczyńskiego, 
inż. Rodziewicza i p Piekarskiego.

N a jciekaw sze bvły  zeznania b. 
re feren ta  biura zakupów' Modrze- 
jowskićh  Zakładów, Franciszka 
P iekarskiego, choćby dlatego, że 
był on w  1918 roku w  R os ji i w ie
le niu-rł pow iedzieć o działalności 
inż. Gallota w  Rosji.

Pew nego razu zestal on wezwą 
nj7 do gabinetu ,nż. Gallota ja «o  
naczelnego dyrektora Zakładów 
M odrzejewskich. Inż. G allot w y
m ienił wówczas kilka nazwisk u- 
rzędników, m. in. inż. Sokołowskie 
go i zapytał, co może' \> nim po
w iedzieć. Zaskoczony tem, że [mż. 
Gallot nazwał wówczas inż. Soko
łowskiego złodziejem , świadek oś
w iadczył, te  n iew iele o nim wie, 
gdyż nie stykał się z nim bezpo
średnio, a potem został areszto
wany pod zarzutem  popełnienia

w iedzieć.
Co do działalności politycznej 

inż. Gallota w  Rosji, świadek, 
choć brał czynny udział w  życiu 
politycznem  w  B iałogrod/ie i nar 
leżał tam do P. O. W., nie jednak 
nie słyszał o jak ie jś  po litycznej 
działalności inż. Gallota. N i «  był 
również inż. G allot konsulem w 
Jekaterynosławiu, lecz tylko człor. 
kiem zw yczajnego komitetu oby
watelskiego.

C iekawe rów nież były zeznania 
kom isarza po lic ji Rardnsiew icza 
z Sosnowca, k tóry na pytati;e o- 
skarżonego inż. Sokołowskiego, 
kto złożył do po lic ji zam eldowa
nie o nadużyciach w  Zakładach 
M odrzejowskieh, ośw iadczył, żo, 
jak sobie przypom ina, zrob ił to 
inż. Gnllct, który ponadto obcią
żył kilku wyższych urzędników 
wym ienionych zakładów

Pon ieważ inz. G allot iw ierd z il 
w swojem  zeznaniu, że M in ister
stwo o deki społecznej, kiedy był 
inspektorom pracy, zapytywało 
ro o rezu ltat poboru do wojska, 
zapytano w tej spraw ie jako 
świadka inspektora pracy Rych- 
łewskiego, który ośw iadczył, że 
po raz p ierw szy słyszy o tem.

Zeznawał rów nież jako świadek

robotnik Józe f Frączek, który 
przypomniał, że swego czasu spot 
kał go starszy robotnik Hiorrer, 
obecnie ju ż nie ży jący, i zapropo
nował mu, żeby' „n a la z ł kilku fa ł
szywych świadków, którzyfcy mo
g li zeznawać na niekorzyść inż. 
Sokolo./skiego, na co się jeanak 
świadek nie zgodził. Pozatem  
świadek stw ierdził, że choć ów 
H ibner c iąg le  chorował i nie
w ie le  pracował. cieszył się jednak 
zau fan iem  inz. Gallota i c iąg le  u 
niego przesiadywał.

N iezw yk le  ciekawe były zezna
nia delegata robotników Zw. me
talowców, P io tra  Sołtysika, który 
na pytanie inż Sokołowskiego o- 
św iadczył, że w  r. 1920. gdy ewa 
kdowano fabrykę „P o c isk " w  
W arszaw ie, odbyło się zebranie 
robotników, na którem  uchwalo
no pracować przez jak iś  czas 10 
godzin na dobę. Pytan ie to posta 
w ,one zostało w związku z po- 
przedm err oświadczeniem  inż. So 
kołowskiego, że inż. Gallot, choć 
w iedzia ł o potrzebach wojska, 
nie pozw olił wówczas pracować 
robotnikom ponad 8 godzin.

'Sprawę odróoz^no do 19 grudnia. 
Będzie przesłuchany kierownik Za- 

j kładów MotUzcnowskic-h, 71. Lnndau.

19.000 « o*ycy; do zbadania
Spraw* Żyrardowa »es emą 1935 r.

Praso biegłych sądowych, powoła
nych jir/.ez Wyuzial Handlowy Są-

nadużyć na szkodę Zakładów Mo- • du Okręgowego dla zbadania go.-no- 
drzejowskieh. Gdy przeciwko | darki Zakładów Żyrardowskich pi-ze- 
św iadkowi sprawę umorzono, u- j ciągają się' ze względu na ogrom 
dał się do inż Gallota i zapyta ł,' materjału, podanego ekspertyzie, 
dlaczego został zredukowany.
W tedy inż. Gallot z dobrotliwym  
wyrazem  tw arzy  dał mu do zrozu-1 
mienia, że może być jeszcze po
trzebny, gdyż zna wszystkich u- 
rzędnikówT i mógłby to i owo p o - )

Ptorii?  j j

Biegli muszą zbadać około 12.000 
pozyeyj w księgach za ostatnie 10 
lat, jak również niezliczona dość do
kumentów7, toteż badania ich po
trwają eonnjmniej pół roku. Z tych 
powodów rozprawa merytoryczna 
nad skargą mniejszości akcjonarju- 
szów polskich o unieważnienie li
chwa ł walnych zebrań i o wynagro
dzenie pzkód i strat znajdzie .się na 
wokandzie sądowej dopiero jcsienią 
1035 roku.

oddziału warszawskiego i wtedy wy
szła najaw intryga. Reińberg pisał 
w swojej propozycji, żc adw. Ross- 
mann skazany7 został na ciężkie rc 
boty praw7omoonym wyrokiem, doda
jąc jednocześnie, żc z korzyścią dia 
Banku może 011 poprowadzić intere
sy przedsiębiorstwa, gdyż włada wie
loma językami obeemi.

Bezprzykładny postępek adwokata 
wywołał zrozumiałe oburzenie wśród 
pnlestry i sjiołcezeństwa jx>lskiego. 
Reinbergiem zajęła się Rada Adwo
kacka

IV  posiedzeniu dysc>7pliuarncm, na 
którem rozpatrywani spraw-ę .adwo
kata, brali iidział: adw. Wilczyński, 
adw. Janczewski, ad\Ł, Szumański, 
adw. Eb-rbardt i adw. Goldstein. 
Komisja jiostanowiła udzielić adw. 
Reinbergowi kary7 drugiego stopnia, 
t j. nagany, oraz skazać go na za- 
placeire grzywrn7 w wy sokości 2000 
złotych.

Wy rok sądu dyscyplinarnego, Rady 
Adwokackiej j,est wyrazem Lez- 
wzgl "Inego notcpienia c.zynu adw. 
Reinberga. AYyrok ten niewątpliwie 
przyjęty zostanie z powszechnym-a- 
nlauzoih:

Rozdanie nagród
zwycięzcom CJiaJ?enpe’u

W czora j w  prezydjum  rady mi 
n istrów  odbyło się uroczyste roz-. 
danie nagród challengeowych 
oraz zdobytych w  zawodach o pu
har Gordon Bennetta. N a  uroczy
stość tę przybył prezes rady m i
nistrów p. Kozłowski, m in ister ko 
munilcacji Butkiew icz, sze f lo tn i
ctwa wojskowego gen. Rayski, 
przedstaw iciele aeroklubów za
granicznych, które brały udział w  
zawodach, zwycięskie załogi, oraz 
liczne grono przedstaw icieli lo t
nictwa polskiego. Jako p ierw szy 
wygłosił przem ów ienie ks. R adzi
w iłł, po nim zabrali g los min. But 
k iew icz i gen. Rav-ski. Następn ie 
ppłk. Kw iecińsk i odczytał listo 
zdobytych nagród w  Challenge*u, 
a ppłk. W o lfsch lager odezy7tał l i 
stę nagród w  zawodach balono* 
wych.

N a jw ięce j nagród w  obu zawo* 
dach zdobyli zawodnicy polscy. 
W śród nich zaś najw iększy plon 
nagród zebrała zwycięska za łoga : 
kpt. BaD. n i sierż Pokrzyrwka

Kole jno  odbywało się w ręczen ie 
nagród pozostałym  zawodnikom 
polskim i zagranicznym . W szyscy 
zawodnicy w itan i byli serdecznie 
i gorąco oklaskiwani.

to najlapsze wina Krajowe żądać w s z ę d z ie  
w ytw . Że-aznTi 5£
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Groźba wojny na Dalekim Wschodzie
Sowiety soiusznikiem Ameryki w walce z Japonią?

R ooseve lt p rzeprow adził zm ia
nę kierunku polityk i w ew nętrz
nej i gospodarczej Stanów w  
stosunku do tego, czem k ierow ały  
się U .S.A . za czasów Hoovera. 
N ie  ulega zm ianie jedyn ie p o lity 
ka zagraniczna, która je s t obliczo 
na na daleką mete i organ izow a
na pod kątem w idzen ia p rzyszłe
go starcia zbrojnego amerykań
sko - Japońskiego.

W iadom ości, jak ie  nadchodzą 
ze Stanów i z Japonji, zdają się 
potw ierdzać przypuszczenie, że 
w cześniej czy późn iej kon flik t 
m iędzy tem i aw iem a potęgam i w y 
buchnie. Głównym powodem prze 
ciw staw ien ia  się obu państw jest 
sprawa ekspansji gospodarczej. 
Japonja doszła obecnie do tego 
stopnia uprzem ysłow ienia, że

są w  stanie przec iw staw ić  się 
agres ji japońskiej.

Obck konfliktu  japońsko - ame
rykańskiego na W schodzie istn ie
je  drugi (n iem al perm anetny), 
kon flik t rosyjsko - japoński. K il
ka m iesięcy temu g ro z ił nawet 
wybuch otw arte j w ojny. Zatargi 
wybuchają c iągle  W  ciągu ostat
nich dni donosiliśm y kilkakrotnie 
o notach rządu sow ieckiego skie
rowanych do rządu mandżurskie
go (c z y ta j, japońsk iego ), w  któ
rych Sow iety energiczn ie prote
stują przeciwko stałemu naduży
waniu praw  Japonji na W scho
dzie i k ie row an iu  wystąpień 
przeciweow ieckieh

Ten  splot kon flik tów  idzie na 
rękę Stanom, k tó ie  chcą pozy
skać Sow iety na sojusznika w

śm iało ju ż nietylko może konkuro p r z y k le j  rozgryw ce, a do te j roz- 
wać z A m eiyką , ale w prost wy- jg ryw k * Am eryka szykuje się In- 
p ierać ją  z rynków. D ziała lność i tensywnie. Dość zaznaczyć, że 
gospodarcza uzupełniana je s t i soonad 3 m iljardów  dolarów, 
ekspansją polityczną. Tem  n a le ż y ' przeznaczonych w  Stanach na ro- 
tłum aczyć m. in. utworzen ie M a ń -, b°Ty publiczne, niemal wyłączn ie 
dżuko i dążenie do politycznego 'poczyn ione dotąd wydatki, w  su- 
podporządkowania Chin i Japon ji,! 9ł’P ponad 6oO m iljonów  dolarów , 
Japonja chce niedopuścić kouku- P °szły  na rozbudowę flo ty  wo- 
renta  am erykańskiego na rynek jjen n e j i przemysłu w ojennego 
chiński. O czyw iście dla k a p ita - ! Stany m ają sk ierowany wzrok 
lizmu am erykańskiego w  chw ili ( na Pący fjk . I >też zagadnienia 
obecnej rynek ten ma coraz więic europejskie i nadatlantyckie nie- 
sze znaczenie, D latego też A m e r y . %b y i w ie le  je  obchodzą, 
ka konsekwentnie po opanowanie F lo ta  Stanów je s t  w szybkiem 
F ilip in , które zb liża ją ją  do Chin. tempie m odernizowana i przysto- 
si-ara się niedopuścić ao zbyt sil- sowywana do nowych potrzeb

Stany posiadają opracowane 
plany strategiczne obrony przed 
agres ją  od. strony Pacyfiku  oraz 
wytyczne akcji zaczpnej L icząc  
się ze współdziałaniem  Sow ietów , 
o fenzyw a amerykańsaa w ybrała 
północną lin ję  ataku. O czyw iście 
połączenie sił dwóch potężnych 
państw wzm ocni n ieslycnanie siłę 
akcji. Że rozważania strategiczne 
nie m ają charakteru teoretyczne
go św iadczy o tem chociażby 
fakt, że na lin ji północnej, np. na 
wyspach A leuckich, buduje się 
stacje i hangary, m ające być ba
zami dla dostaw paliw a dla a r
m ji pow ietrznej i eskadry m or
skiej oraz dawać podstawy dla 
ich wypadów.

M imo pozornego uspokojenia, 
na Dalekim  W schodzie przygoto 
w u ją  się kon flik ty, które mogą 
przybrać zastraszające rozm iary

Macchlavelll Trzeciej Republiki
Najbardziej zagadkowa postać dzisiejszej Francji

M ów ią  o nim, że je s t djabłem. 
Pop i ostu djabłem , mimo to, że 
w ygląda jak  każdy inny śm ierte l
nik.

Jest blady. N osi n iem al zawsze 
czarną marynarkę, używa czar
nych krawatów . W łosy  ma krucze. 
Jest nim Jerzy Manćłel, w ie lo le t
ni sekretarz osobisty „s tarego  ty 
grysa ", Jerzego Clemenceau, dziś 
m in ister Poczt, T e le g ra fów  i te
le fonów  w  gabinecie F landina.

Pisma ilustrowane zam ieszcza
ją  stale jego  karykatury. W ie le  o 
nim się m ówi. F im  je s t w łaśc i
wie, d laczego swoją osobą budzi 
tak znaczne zain teresowanie?

Ostatnie posunięcia rządu Flan 
dina w  zakresie po lityk i we
wnętrznej przyp isu ją  w łaśn ie 
M andelow i. On ma być ukrytą ta
jem niczą sprężyną w ielu  posu
nięć rządu, natchnieniem  prem 
jera. M andel ob ją ł tekę m in ister- 1 n isters lw o prowadzi

dencję.

jalną, która nie zaspakaja jego  
asp iiaey j. M arzy  on (podobno) o 
stanowisku m in istra  Spraw W e
wnętrznych. P rzec iw n icy  obaw ia
ją  się go.

Jak zawsze, zim ny, opanowany, 
bezw zględny Mandel stanąwszy 
na czele m in isterstw a Poczt, roz 
począł gruntowną jego  reorgan i
zację. Choć początkowo dyletant, 
do kilkunastu dniach był ju ż  nie
mal fachowcem  w  swoim  resorcie.

O godz. 8.30 je s t  codziennie 
Mandel na stanowisku. M in i
sterstwo Poczt funkcjonuje, jak 
żadne inne. Mandel je s t wym a
ga jący  Rozkazy muszą być wyko
nane. Sprawność m in isterstw a w  
całości utrzymana. M andel nie 
pozwala nikomu czekać. W szyst
ko za ła tw ia  się natychnrast. W ie  
on, cc się dzie je  w  każdym dzia
le je go  olb-zym iego resortu. M i- 

ścisłą ewi-

nej in geren c ji japońskiej w  sto
sunki chińskie- Am eryka broni 
zasady nietykalności gran ic Chin, 
a jednocześnie w a lczy  o utrzym a
nie d rugie j zasady —  otw artych  
drzw i. Stany stara ją  się stać na

wojennych, tem bardziej, że prze
ciwn ik —  Japonja, k tóry  dotych
czas zadawalał się stosunkiem 
flo t  wojennych 5:3 na swą nieko
rzyść, w ypow iada obecnie trak
ta t waszyngtoński, co ■ oznacza

Pacy fiku  m ocarstwem  decydują- dalszą rozbudowę, f lo ty  wojennej 
cęm. Japonja jednak 
ustąpić. 1

Od 1931 r. trw a  japońska eks-. 
pansja tery torja lna . Objęła ona pow ietrznych, przeznaczonych do

nie m yśli Japonji.
■ P lan  w ojenny Stanów przew i
duje podw ojen ie s ił morskich i

W  a ż  p. e
dia posiadaczy Obligacyj 6°|0 Pożyczki Narodowej

Tow arzystw o ubezpieczeń „R iu  upływie term inu ubezpieczenia 
nione A rd ia tica  di S icurt‘a“  da je lub w  wypadku śm ierci w  gotów - 
n iezw ykle korzystną, sposobność ce.
posiadaczom  ob ligacy j 6 proc B liższych in fo rm ac ji udziela w  
Pożyczk i N arodow ej do ńżytko- W arszaw ie: D yrekcja  Tow arzy-
wan ia ich przez zaw arcie  ubez
pieczenia życiow ego z opłatą skła 
dek w  ob ligacjach  Pożyczki, K a 
p ita ł ubezpieczony płatny przy

stwa M oniuszki 10 T e l. 5-46-00
na p row in c ji b iura Oddziałów, 
R eprezen tacji i A gen tu r Tow a 
rzystwa.

Szczegóły kaM ?rfy
pociągu wiozącego Hitlera

ju ż  M andżurję i Chiny północne. 
N iepoKoi to oczyw iście  Stany, 
które jednak ze w zględu  na cięż
kie p rzesilen ie gospodarcze nie

działania na Pacyfiku , do końca 
r. 1938.

Również Japonja zb?oi się fo r 
sownie

Berlin . 15. 12. (P A T . ) .  — W czo
ra jsza  katastro fa  kolejowa poa 
Langw edel w yw oła ła  w  całych 
N iem czech olbrzym ie w rażenie.

Prow adzone śledztwo nie zosta
ło ukończone. O dotychczasowych 
jego  wynikach donosi berlińska 
„N aeh tausgabe", że wed le prze
prowadzonych badań nieszcześli-

< (7E-3einł „król elektryczności'

350 tys ięcy poszkodowanych
Rewolta drobnych kapitalistów i rent erów *

-fi**

N ow y  proces Samuela lnsulla. 
I  znowuż uniew innienie. T rybu 
nał fed era ln y  w  Chicago zwaln ia 
„k ró la  e lek tryczności". Po  n a j
w iększym  procesie finansowym  
w  S tarach , w  którym  Insull uzy
skał w y o K  korzystny, drugi jego 
proces obudził jeszcze w iększe 
zainteresowanie. Znów pow tórzy
ły  się ■ ceny, znane z poprzednie
go procesu. Z łożen ie kw iatów , po
całunki na sali sądow-ej.

K im  je s t Insu ll ? Nazyw ano go 
„kró lem  e lek tryczności". P rzed 
sięb iorstw a przez niego reprezen
towane oceniano na 4 m il jardy 
dolarów  Skrom niej przedstaw iał 
się osobisty kapitał m iljonera. W y 
nosił on tylko 300 m iljonów  dola
rów  ( ! ) .

Czy Insu ll był spekulantem, czy 
oszustem ? Raczej spekulantem. 
O czyw iście przy  w ielu  ryzykow 
nych jego  posunięciach nie obe
szło się bez k rzyw dy pewnych 
grup akcjonarjuszów

Cóż zarzucano Insu llow i?  Że 
przez spekulacje drobni ciułacze 
s trac ili ponad 140 m iljonów  dola
rów, Czy wobec m ilja rdow ej w ar
tości przedsięb iorstw  i m iljono- 
wych zysków innych grup je s t to 
rzeczyw ista  strata i czy Insull 
jes t w in ien  zarzucanego mu prze
stępstwa ?

Drobni kap ita liśc i i ren tjerzy, 
pokrzywdzeni prze*, jego speku
lacje , zrew o ltow a li się p rzeciw  
wszechmocy1 trustów . K ryzys spo 
wodowął załam anie w ielk ich  
przedsięb iorstw . 350.000 akcjo- 
nftrjuażów tow arzystw  e lek trycz
nych poniosło straty. Sam Roo- 
SeVelt w ystąp ił p rzeciw  Insullo ■ 
wi. Początek  r. 1934 był to w łaś-

K TO  P R A G N IE  PO T Ę G I P O L 

S K I N A  M O R ZU  —  T E N  P O P IE

RA C Z Y N N IE  F U N D U S Z  OBRO-•*
N Y  M O R SK IE J . K O N T O  F . O. 

M. w P. K. O. N r. 30.680.

nie okres najw iększego naf ile- 
nia akcji przeciw  w ie lk im  kapi
talistom , W łaśn ie w tedy w ystę
powano całą siłą  przeciw  M or
ganow i, K epperow i i innym  m ;l- 
jonerom . Specja lne kom isje śled
cze badały oskarżonych. 75-let- 
ni starzec został zagrożony są
dem, wyrokiem , w ięzien icm . 
„K ró l e lek trycznośc i" uciekł. 
P row tJ  ił wędrówkę, jak  Odys- 
scusz. Szukał przytułku U swych 
p rzy jac ió ł z okresu- św ietności, 
Pó łto ra  roku przebyw ał w  Gre
c ji. W reszc ie  został w ydany w ła 
dzy Stanów, gdy w ostatn iej 
chw ili przyb ił na malutkiem sta
teczku do Konstantynopola.

P rzyw iez ion y  do Stanów, 
„k ró l e lek trycznośc i" znalazł się 
w w ięzien iu . A le  czasy zm ien iły 
się. Kamy-anja p rzeciw  m iljone- 
rom osłabia. Zaczęto upatrywać 
przyczynę klęski nie w  ich indy
w idualnych poczynaniach, ale w 
załamaniu się całego systemu. 
Irsu lla  zwolniono z w ię z :enia. 
A le  musiał on się ukrywać, oba
w ia jąc  się zamachu. P rzysz ły  pro 
cesy.

Obu procesom tow arzyszyło 
ogromne zainteresowanie.

Jak w ie lk ie  to by ły  procesy i 
jak o lbrzym i był m aterja ł sado
w y św iadczy fak t, że akta spra
wy obejm owały ponad 2.560 ze
szytów , W  czasie procesu stale 
urzędowali reporterzy  i fo tog ra 
fow ie  film ow i.

lnsul bronił się prosto. S tw ier
dził, że pragnął zapew ni*4 tani 
prąd mieszkańcom Chicago. P ra 
cował dla swoich przedsiębiorstw . 
Przeszedł ciężkie życie. Zaczynał 

, sw oją  karjerę jako chłopiec biu
rowy z pensją 5 szyi ngów ty- 

i godniowo. Pracą  i sprytem do
szedł do majątku W  r. 1926 „kró l 

! e lek tryczności" był zaproszony 
I irzez ówczesnego prem jera. An- 
' g l j i  di p rzy jęc ia  k ierow n ictw a ca 
! lego przem ysłu eleittrycznego 
W ie lk ie j B rytan ji. Insull oumówił. 
Chciał żyć w  Am eryce i pracować 
dla Am eryk i Został uniew innio
ny. 3ąd stw ierdził brak w iny z 
jego  strony.

W  najb liższych  dniach ma się 
rozpocząć następny skolei proces 
lnsulla. D ziś pozycja  je go  jest 
jednak ju ż inna. M iljoner, choć 
pozbawiony olbrzym ich swoich ka 
pitałów, w  op in ji je s t  oczyszczo
ny. Masy patrzą na niego nawet 
z pewną sym patją.

P rzed  kilkoma m iesiącam i de
pesze przynosiły, co k ilka dni, 
w iadomości o nowej  ̂podróży 
(u c ieczce ) z cyklu w ypraw  nowo
czesnego Odyssa. T era z  co kilka 
tygodn i ukazują się w  dzienni
kach depesze p. t. „N o w y  proces 
ln su lla ".

wy wypadek został przypuszczal
n ie spowodowany tem,, iż  samo
chód, w iozący  20 członków trupy 
teatralnej spowodu gęstej m gły 
przejechał przez zam knięty p ra
w idłowo szlaban i porwany zo
stał p ize z  nadjeżdżający w  te j 
chw-ili pociąg  pośpieszny.

Ilość o f ia r  śm iertelnych w zro 
sła dc 16-tu. B y li to członkowie 
am atorskiego teatru  ludowego z 
m iejscowości Stade w  p row in c ji 
hanowerskiej, w ystaw ia jący sztu
ki w  gw arze ludowej t. zw. „P la t t  
deutsch". Jechali oni w łaśn ie na 
występy do Verden . Pogrzeb  od
będzie się w  n iedzielę. W szyscy 
zabici pochowani zostaną we 
wsólnym  grobie.

Tw arda  je s t ręka m in istra. Na
w et syndykat funkejonarjuszów  
pocztowych, dotychczasowy ośro
dek socjalizm u j syndykalizmu, 
ośrodek opozycji urzędników w o
bec państwa, został „przyw ołany 
do porządku", a siła jego  złama
na. M andel udzielił dym isji w ielu  
urzędnikom, p rzy ją ł nowych. Za
prow adził ład.

M in isterstw o funkcjonu je bez 
przerw y. W  każdym dzia le pracu
je  dyżurny urzędnik, N aw et w  
ciągu nocy.

M andel pracu je po kilkanaście 
godzin dziennie. W yda je  się być 
zimnym, całkow icie obojętnym  
na wszystko, co się dzie je  wokół 
n iego Ta jem n iczy  człow iek.

Francja  m iała ju ż możność po
znania go. T en  w spółpracownik 
Clemenceau, b. burm istrz Lespar 
re, m ałego m iasteczka koło Bor- 
deaux, deputowany Girondy, po
chodzi z rodziny Rotschildów. W  
jego  żyłach p łyn ie nieco krw i ży 
dowskiej. O jciec jego  był sk lep i
karzem. M ia ł sklep w  Paryżu . 
Mandel podobno jes t człow iekiem  
zamożnym.

K a r je rę  sw oją  rozpoczął w  re
dakcji „ L ‘A u ro re “ . Od r  1917. 
gdy „o jc ie c  zw yc ięs tw a " ob jął 
ster rządu i pośw ięcił się w o jn ie  
i dyplom acji, ego sek ietarz, Je
rzy Mandel, w łaśc iw ie  kierował 
polityką wewnętrzną, jako dyrek
tor gabinetu. On oook Clemen
ceau rządził F rancją . Jak dzisiaj, 
już w tedy był postrachem urzęd
ników.

W  Izb ie  umiał walczyć. Często 
odpow iadał za Clemenceau. N a  
niego spadały ciosy razów  opozy
cji. Odpierał je . Gdy sam został 
zaatakowany, p o tra fił pow strzy
mać atak. Z trybuny izby krótko 
odpowiadał repliką, w której po
w iedzia ł, co i kiedy zrob ił dany 
deputowany. Odsłaniał skandale. 
Oczyw iście nikt nie pragnął się 
narażać. N aw et w rogow ie Man- 
dela w o le li m ilczeć. A le  M andel 
nie kończy-ł na obronie, przeszedł 
sam do akcji. A taku jący m usieli 
teraz się lękać.

Fo w o jn ie  M andel reprezento
w ał kierunek, k tóry domagał się 
wyzyskania pełn i zwycięstwa 
Konsekwentnie przeciw staw ia ł 
się briandyzm ow i. O stre w ysteoo 
wał p rzeciw  lew icy.

M asonerja Senatu obaliła  je go  
projekt re io rm y w yborczej, w któ 
rym starał się przeforsow ać tezę 
jednom andatowych okręgow . Wj 
r. 1924 stracił mandat na rzecz 
lew icy. W  r. 1928 odzyskał g t .

M andel je s t człow iekiem  o nie
zwykłej am bicji. Już dziś w !dać, 
że w  gabinecie odgryw a on ro ię  
bardzo znaczną N ie  zm ienia swo 
ko sposobu postępowan;a. Działa 
na chłodno, z metodą, z planem. 
Cc p ragn ie osiągnąć —  trudno 
jest pow iedzieć. T rzec ia  Republi
ka ma w ielu  jaw nych  1 ta jnych  
wrogów , ma w ie le  ta jem nic M ię
dzy tajem niczem i postae.am i, bo
daj na jdziw n ie jszą  je s t „M efis to - 
M andel", o którym  coraz w ięce j 
zaczyna się mówić i pisać. Jaka 
będzie jego  daisza ro la w  dzie- 
juch Republiki— zobaczymy. T rze 
ba jednak w iedz.ee  kim je s t M an
del.

Aresztowania liillercwiów w Kownie
Kursy propag n y na Litwie

V'

PRZEZ WSZYSTKICH UZNANE ZA 
NAJLEPSZE

lii H I

Z Kow na donoszą: O r
gany bezpieczeństwa aresz 
to w a ły  członków ta jn e j o r
ganizacji h itlerow sk ie j w  

I K ow n ie  i skonfisKowały przytem  
{ w ie le  kom prom itu jących doku

mentów, z których wynika, że ju ż 
w  lec ie  1933 roku siedmiu stu
dentów N iem ców , obyw ateli l i 
tewskich odbyło w  m iejscowości 
Rippen (P ru sy  W schodn ie ) pod

Kazimierz HyStkOWSk’!
w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  

S k ła d  fab r. W arszawa — Piat 
Napoleona 5, tel. 203-46.

Arystokracja zapran czna
Na polskich polowaniach

Nasze tereny m yśliwskie cie
szą się zasłużoną sławą w  całej 
Europie, Ściągając licznych myśli 
wych z zagran icy. D otyczy to za
równo terenów  m yśliwskich  na 
Polesiu , jak  i wspaniałych lasów  
W schodnich Karpat. Szczególn ie 
te osta in ie m ają tak ustaioną o- 
p in ję  zagranicą, jako p ierw szo
rzędny teren polowań na je len ie , 
że w  czasie tegorocznego jes ien 
nego rykow iska je len i wszystk ie 
obstrzały we wschodnio - karpac
kich lasach państwowych były 
wysprzedane ,iuż na tydzień  przed

Ubieg pieniężny
Obieg pieniężny, a w ięc  obieg 

biletów Bartku Polsk iego oraz mo
net siebrnych  i bilonu, wynosił 
na ultim o listopada 1.32-3,9 m ilj. 
zł., czy li obniżył się w  ciągu m ie
siąca o 74.9 m ilj. zł!p<ale wykazał 
m inimalną tylko zniżkę w  stosun
ku do stanu sprzed roku, t. j. z 
końca listopada 1933 r.— obniżkę, 
Wynoszącą za ledw ie 6 6 m ilj. zł., 
t. j. około pół proc. O bieg p ien ięż 
ny łączn ie z lokatam i żyrow em i v. 
banku ermsyjnem stanowił w  koń
cu listopada r. ub. 1.5.36,7 m ilj. 
zł. 1 był m 'n im aln ie wyższy, niż w 
końcu listopada r. ub. (1  529,7 
m ilj. z ł . ) .

rykowiskiem , a niektóre o fe rty  
musiały pozostać bez uw zględn ie
nia.

Zgłoszen ia napłynęły z Egiptu , 
N iem iec, A u s tr ji .Czechosłowacji, 
a nawet z Indy j.

W  lasach .arcyb iskupstw a grec
ko - ka lo licK iego w  Gorganach 
polow ali na je len ie  maharadża 
O f Kutch, hr. Paw eł P a l f fy  z W ę 
gier, p rof. Hass z W iedn ia , hr. 
W urm brandt z Jugosław ji, ks. 
Sehoenburg z Czechosłowacji, 
hr. K aro l P a l f fy  i bar. śn d rże j 
Ike.

W  lasach bar. GrocdlóW kolo 
Skolego polowali m iędzy in. ks. 
Lobkow itz z Czechosłowacji, hr. 
Hubert de Ganay z Paryża , bar, 
Koen ingsw arter z N iem iec, w  la 
sach Fundacji hr. Skarbka w po
bliżu Żabiego —  dr. W inkelbauer 
z W iedn ia , w lasach państwowych 
w okolicy Sułotw iny —  bar. Ze- 
d litz  z N iem iec oraz w ie lu  in.

W yw ieź li om z tegorocznego 
rykow iska je leń , w  Karpatach 
wspaniałe tro fea  m yśliwskie w  
postaci rogów  upolowanych je le 
ni.

k ierow nictw em  obecnego p rzy
wódcy Zw iązku N iem ieck iego 
Wschodu, dr. Oberlendera, spe
cjalne 3-m iesięczne kursy propa
gandy h itlerow sk ie j. Po  powrocie 
uczestników kursów, wśród któ
rych znajdowało się trzech  człon
ków korporacji „A n n in ia " i 3-ch 
nauczycieli Kultum-erbandu, zo 
stały załozone przez ten ostatni 
dwa n ielega lne obozy pracy w 
P ilw iszkach  i Gejsteriszkach.

Zatarg w Afryce
Włosi fromiiardują miepcowjici etiopskie

Czytajcie
Nowiny Codzienne

Genewa. 15. 12. (F A T . ) .  Se
kretarz genera lny L ig i N arodów  
otrzym ał od m in istra  spraw  za
gran icznych  E t jo p ji te legram , w  
którym  rząd  etjopski donosi, że 
od 23 listopada s iły  wojskow e 
w łoskie p -zeszkodziły  kom isji 
angielsko-etjopsk iej, badającej 
pastw iska w  p row in c ji etjop- 
skiej Ogaden kontynuowanie 
je j prac. Gdy kom isja przybyła 
5 grudnia do V a lva l o 100 kim. 
od gran icy  kraju , w ojska w łos
kie z czołgam i i samolotam i za
atakowały eskortę etjopską.

Rząd etjopski protestow ał p rze
ciwno temu w  nocie z 6 grudnia, 
mimo protestu samoloty w łoskie 
w  trzy  dni późn iej zbombardo
w ały m iejscow ości A do  i Gerlo- 
gib i, położone w  te jże  prow inc ji. 
N a  protest z dn. 6 grudnia i na 
żądanie arbitrażu  charge d ‘axfai 
res w łoski zażądał notą z  11 
grudnia odsznodowania i saty
s fakc ji m oralnej, a w  nocie z 14 
grudn ia cśw .adezył, że rząd włos 
ski nie w id zi jak  incydent tego 
rodzaju  m ógłby być pocniany de
cyz ji arbitrażu.

Zmizna 129 usuw?
Dekoncentracja kompetencji władr  

adm.lustracyjnych
Na ostatniem posiedzeniu Rady szczędzenia czasu przy załatwianiu 

Ministrów, które odbyło się dnia 14 I przez obywateli spraw w urzędach 
b. m., przeprowadzoho szczegółowy I państwowych, zmniejszy koszty,

związane z załatwianiem spraw tv 
tych urzędach, wreszcie ograniczy 
częstokroć zbyt długą koresponden
cję.

Cygan hipnotyzer
pozostanie w więżeniu

Ministerstwo Sprawiedliwości od
rzuciło po<lanie głośnego przestępcy 
cygana Alfonsa Siwaka, skazanego 
na 3 lata więzienia za oszukańczą 
wymianę banknotów U kasjeró\V ko
lejowych, skarbowych i t. p. przy 
pomocy hipnozy. Siwak zabiegał o 
udzielenie mu urlopu zdrowotnego. 
Po odsiedzeniu kary w Polsce cze
kają Siwaka procesy za oszustwa w 
innych państwach, między iaaeihi w 
Finlandji.

dyskusję nad projektem przeprowa
dzenia dekoncentracji kompetefleyj 
poszczególnych władz administracyj
nych. Zmiany te dotyczyć będą 129 
ustaw, względnie rozporządzeń Pre
zydenta Rzeczypospolitej, które nor
mują kompetencje poszczególnych 
władz i tok instancyj administracyj
nych.

Projekt, który opracowało biuro 
usprawnienia administracji p-zy pre
zesie Rady Ministrów, ma na celu 
dekoiiocntrację kompcteiicyj po
szczególnych włudz przez przekaza- 
tue kompeteneyj władz wyższych 
władzom niższym.

Projekt ten, obejmujący wszyst
kie niemal resorty rządowe, przyczy- 
ni się w znacznym stopniu do zao-



Nr. 552 A & C Str. 3

Coraz trudnie! wiązać końce
B e  l a  n o  ^ r r l r . E i ^ z y  F o l ^ k i  z a  r o k  1 9 3 3

\Ve w czora jszych  „W iadom o- my saldo u jem ne: w  roku 1932—  
ściach S tatystycznych" ogłoszono 32 m iljony, w  roku 1933 —  46 
bilans ] m tn iczy Polsk i za rok m iljonów  N a jw ażn ie jszą  pozy- 
1933. Już p ierw szy rzut oka na c ję  stanow ią tu otrzym ywane 
je g o  c y lr y  wskazuje, jak  silnie lub zwracane zagran icy kredyty
na nasze stosunki pieniężne z za
gran icą  oddziałał kryzys gospo
darczy. I  tak bowiem  kiedy w  la 
tach 1928 —  1930 ogólny oDrót 
p ien iężny m iędzy Polską a zagra 
nicą przekraczał 5 m iljonów  zł., 
to la ta  następne w ykazu ją  n ieu
stanny ich spadek: 4.509 m iljo 
nów w roku 1931, 2.992 w  roku 
1932, a tylko 2 279 w roku 1922. 
Stanow i to 40 proc. w  stosunku 
do okresu przedkryzysowego.

Bilans handlowy stanowi, jak 
wiadomo, tylko część bilansu 
płatniczego. W  statystyce handlu 
zagran icznego w ykazu je on co
roczn ie spore nadwyżki, jeś li jed  
nalc od liczyć udział Gdańska i 
śledzić jedyn ie, jak  się nasze ob
ro ty  handlowe z zagran icą przed 
staw ia ją  od strony walutowej, to 
się pokaże, że nadwyżka p ien ię
dzy p rzyp ływ ających  do Polski z 
ra c ji eksportu nad tem, co p łaci
my krajom  obcym za import, w y
nosiła w szystk iego 68 m iljonów  
w  roku 1930, 250 w  reku 1931, 
124 w  roku 1932, a tylko 73 w 
roku 1933. Sam w ięc handel za
gran iczny coraz m niejszą gra  ro 
lę w  zrównoważeniu  naszego b i
lansu p łatn iczego i gdyby nie in
ne pozycje, nie uchroniłby nas 
mimo w szelk ie w j-silki od d e fi
cytu t. zn. od konieczności w y 
wozu zagran icę resztek posiada
nych w alu t obcych lub nadwyrę- 
żania zapasów złota.

Jedną z najpow ażn iejszych  ta-

gotówkowe przedsięb iorstw . P o 

zyc ja  ta w ynosiła  w  roku ze 
szłym  96 m iljonów . Z tytułu dłu
gów  państwowych odpłynęło za
gran icę netto 47 m iljonów , z ra
c ji zaś zw iększania się ro li kapi
tału obcego we w łasności na-

Po.EsXieJ młodzieży akademickiej
S504£C2:sń>two musi dopomóc

W  poniedziałek, dnia 24 b. m. o 
godz. 15-ej w lokalu byłej kuchni 
akademickiej Bratniej Pomocy na te
renie Uniwersytetu Warszawskiogo 
odbędzie się tradycyjny opłatek dla 
niezamożnyeh studentów

Smutnie jednak zapowiada się 
„gwiazdka" tegoroczna. Dla niejed
nego z akademików polskich „opła
tek" będzie może chwila pożegnania 
z muranii wyższej uczelni, którą 
trzeba opuścić spowodu nieopłacenia 
ezftsnego. Uo wysiłku pójdzie na 
marne!

N ie możemy do tego dopuścić. Mu
simy. pomóc. Pomóc materjalnie. Nie 
chodzi o kwoty dużo. Grosz do gro
sza składając potrafimy dopomóc 
tym, którzy na pomoc te zasługują, 
a tych jest bardzo wielu... (Składki 
na/eły przesy-Mć na rachunek „Brat
niej Pomocy Studentów Uniwersyte
tu Warrz-rwskiego, na konto P. K . O. 
Nr. 6580).

Delegada P.R.
w  Bsrlin'e

N a zaproszenie niem ieckich ra-
, . , . , ,, , d jostacyj w yjechała  do Berlina
Kich pozycyj podatkowych są del a -a Po lsk :e g< Rad ja  w  oso.
przekazy pien iężne n a d la n e  do bach maj.Qra p e]sztyńdd  j rad
rnlfiln rjY*’7P'7 omifrronrrtMT X\T ta-Polsk: przez em igrantów . W  ro
ku 1931 otrzym aliśm y z tego 
źródła obcych w alu t za 274 m il- . 
jony, a po potrąceniu 18 m iljo 
nów w yw iezionych  przez na
szych em igrantów , p ozos taw a ło ,

cy Sti zetelskiego. Przedstaw ic ie  
le Po lsk iego R ad ja  odw iedzą poza 
tem rad iostacje  w  Hamburgu i 
Monachjum, celem zapcznan;a 
się ze sposobami retransm isji sto

Akcja pomocy akademikom musi 
dae dodatnie wyniki, jak dała w 
roku ubiegli m.

żydzi pamiętają o swoich 1 rozpo 
ozęli już zbiórkę na rzecz akademi- 
ków-żydów, społeczeństwo polskie 
musi dopomóc Polakom.

Powinniśmy zdobyglj się na ten wy
siłek, od którego zaloż\ byt wielu 
młodych jednostek.

Za wcześnie jeszcze ua życzenia 
świąteczne, jednakże w tym wypad
ku już dziś życzyć musimy młodzie
ży, by sprawa opłat akademickich 
została załatwiona pomyślnie.

szych przedsiębiorstw  otrzym ali
śmy netto 23 m iljony.

N a jpow ażn ie jszą  jednak  p o zy 
c ję  stanow ią odsetki płacone 
przez Po lskę na rzecz kapitału 
zagranicznego, z tytułu rozm ai
tych dawniejszych pożyczek, tak 
państwowych, jak  samorządo
wych i prywatnych. W  roku 1231 
wydatek ten w ynosił netto 417 
m iljonów , w  roku następnym 
285, w  roku ubiegłym  218 m iljo 
nów. M im o w ięc rozm aitych mo- 
ra torjów  je s t to jeszcze c iągle  
pozycja poważna, a je j  nacisk 
na nasz bilans p łatn iczy tem  sta 
je  się dotkliwszy, im bardzie j ma 
le ją  ogólne obroty pieniężne m ię
dzy Polską a zagranicą.

To też coraz trudn iej w iązać ko 
niec z  końcem R ew iz ja  stanu na 
szego zadłużenia zagranicą, —  
tak jak  przybrała  ostre form y 
aktualnego problemu w  innych 
krajach, n. p. N iem czech —  stop
niowo bedzie także i w  naszych 
stosunkach coraz w lęcej zyskiwa
ła na wadze.

F. W O R O N iEC K l egzys tu je  od roku 1866 
Uh O SSG L ŃSKICH 2, 

tel. 62G-77

Poleca praktyczne upominki gwiazdkowe

ZEGARY, ZEGARKI, BUDZIKI, DEWIZKI, BFMSOLFTY

na czysto 256 m iljonów. W  roku 
1932 nauwyżka ta spadła du 199 
m iljonów , w roku zaś 1933 do 
122 - ''jonów .

N atom iast w  pozyc ji turystyki 
odpływ  w alu t z Polski zagranicę 
(p o  odliczeniu  tego, eo przywożą 
do nas obcy tu ryśc i) wynosił w 
latach 1930 —  1933 ko le jno : 83, 
91, 42 i 39 m iljonów . M im o wszel 
kie ograniczenia, turystyka staje 
stanow i dość poważną pozycję 
odciągającą z Polski pieniądze 
zagranicę.

Dochodową i to stale, jest na
tom iast pozycja  usług komunika* 
cyjnych  t. j. dochody, jak ie  P o l
ska czerp ie z tranzytu. Po potrą- 
cenu sum, jak ie  ze swej strony 
p łacim y z tego tytułu zagranicy, 
dochód wynosił w  ostatniem 3-1 s- 
ciu kolejno 147, 101 i 105 m iljo 
nów.

W  obrotach kredytowych ma-

wancm i w  R zeszj N iem ieck ie j.

Pamiętał, że najlepszym podarkiem gwiazdkowym
i e s t

Książeczka Oszczędnościowa
Komunalnej Kasy Oszczędności

M . 1 M M

o .  sil. ^ o e s a o w y

Centrala: Traugutta 5 — dom własny 
Oddziały: I Bielańska S: II Targowa 65

Co oznaczają grupy A i B
Podział gospoda-st wiejskich d a oddłużenia

D e k re t . Prezydenta Rzeczypo- aarstwa w iejsk ie do grup oddłu- 
spolite j, stanow iący nowe przepi- żen iow ych : A  i B.
s j prawne dla akcji oddłużenia w 
ro ln ictw ie oraz rozporządzenia 
wykonawcze, wydane na podsta
w ie tego dekretu dzielą gospodar 
stwa w iejsk ie, m ające podlegać 
oddłużeniu, na kategorje, zwane 
grupam i: A , B i C.

W  zależności od ka tegorji go
spodarstwa obliczany je s t przy. 
akcji oddłużeniowej stosunek dłu 
gów, ciążących na gospodarstw ie 
w iejskiem , do szacunku nierucho 
mości. Grupa A obejm uje gospo
darstwa najdrobniejsze, grupa B 
gospodarstwa średnie, a grupa C 
m ajątki w iększe. N a jw iększe ulgi 
nowe przep isy stosują w zględem  
gospodarstw  drobnych, a w ięc za 
liczonych dc grupy A . Gospodar
stwa za liczony do grupy B uzy
skały w iększe u lgi p rzy  spłacie 
i konw ersji d ługów  od gospo
darstw  zaliczonych do grupy C.

Dekret P . P rezydenta nie usta
nawia jednak ścisłej kw a lifik ac ji 
gospodarstw  w iejsk ich , upoważ
n ia jąc m in istrów , skarbu oraz 
ro ln ictw a i re form  rolnych  do 
szczegółowego podziału gospo
darstw  w ie jsk ich  na grupy oddłu 
żeniowe w  poszczególnych dziel
nicach, w ojew ództw ach  i pow ia
tach kraju. N a  podstawie tego 
upoważnienia —  jak  się dowia
duje A jen c ja  „ Isk ra " w  na jb liż
szych dniach ogłoszone zostanie 

j rozporządzenie wykonawcze mini 
strów : skarbu oraz ro ln ictw a i r a  

I form  rolnych, zalicza jące gospo-

Czrrh: spcrt.nawatolinie 
7. zspasowemi nauszniksmi. 
J .  A ż Ł O D K O IN  S  i l

Pl. 3-ch Krzyży 18.

Prttil 13 s ivm a
Berlin, 15.12 (A T E ). Z Saarbrnc- 

eken donoszą, że komendanci kon
tyngentów wojskowych poszczegól
nych państw przybyli już clo Sasr- 
hruecken. Dzjś odbyła się u prze
wodniczącego komisji rządzącej,
Knosa, konferencja z ich udziałem, 
w czasie której w pierwszym rzędzie 
ustalono zarządzenia w sprawie dys
lokacji poszczególnych oddziałów.
Kwatera główna miedzi narodowych, 
oddziałów wojskowych, składająca
się z 27 oficerów angielskich, wło
skich,^ holenderskich i szwedzkich, 
stacjonowana będzie w Saarbrue- 
akcn.

Drzeworyty Skoczylas! dla wszystka!;
r.?łkowitv flichdd na fuadjsz imienia ‘włelkiega artysty

N a w ie lk ie j pośm iertnej w y 
staw ic ś. p. W ładysław a Skoczy
lasa w  IPS-ie, każdy m iłośnik gra 
fik i nabyć może ostatn ie podpisa
ne d rzew oryty  w ie lk iego  artysty. 
D rzew oryty  te wdowa po ś. p. Slco 
czylasie przeznaczyła na fundusz 
Jego im ienia. Będzie to fundusz 
stypendjalny dla studentów A ka
dem ji Sztuk P ięknych w  dziale 
g ra fik i.

P iękny cel sprawić powinien, 
że wszystk ie d rzew oryty  zostaną 
rozsprzedane. A  przytem  —  któż 
z miłośników’ g ra fik i nie pimgnąl- 
by m ieć drzeworytu  Skoczylasa! 
Okazja je s t zupełnie wyjątkowa, 
a przytem  ceny, gdy zważyć, że

To też zaraz po ogłoszeniu o sprze 
dąży ruch w  IPS -ie  zapanował 
ogromny. D zis ie jsze j n iedzieli 
spodziewany je s t ruch jeszcze 
w iększy —  kto w ięc  chce nabyć 
d rzew oryty  Skoczylasa, pow inien 
się śpieszyć, bo n iektórych odbi
tek je s t ju ż tylko po kilka egzem
p larzy i te spewnością będą dziś 
rozsprzedane.

' Pon iże j dla o rjen tac ji czyte ln i
ków’ podajemy wykaz cen, wraz z 
numerem katalogowym  każdego 
drzeworytu, tytu łem  i rozm iarem  
w  .m ilim etrach :

P  ■ 40, zl
14 Pochód zbójników 284X310

190X240
205X299
175X300

Po 20 zł.
Nr. kat. Rozm.

L

są to ostatn ie odbitki podpisane] ^  Lrucy^ ks  ̂ J o g *  (R
przez autora —  niezw ykle niskie, ju  p j da 129X 91

19 8w. Trójca 129X 91
108 Głowa górala 160 X  205
128 P ro fil gozdy_ 110X 95
148 Klasztor Norbertanek

w Krakowie 90X175
1 9 Wawel 1751' «5
1 >U Motyw z Krakowa I  110 X 180
lo  Motyw z Krakow a I I  110X180
152 Brgmr Florjańsk: 150X150
153 Małv Rynek w Krako-

100X175 
180X150
90x1/9 

100X112 
110X175 
U 3 X  I 95 
185X100*

H f

< 4 1  ^

* l

&

wio
154 Motyw z "Włoch 
170 Osiedie góralskie 
1 7 1 h  ilum in Zygmunda 
172 Ulica Kanonia 
1 73 Plac Zamkowy
174 Kamii nne schodki
175 Rynek Starego Miasta 100Xi80
176 Motyw ze Starego Mia-

st£ 173X145
177 Ulica Mostowa 140X190
178 Wejście na ulicę Kano-

, njo 
186 Stary baca

125X175
135X100

1 Po 25 zł.
11 Sić, K rzysztof 180X128
2b Żebrak 180X150
47 Zamek orawski 190X155

106 Arsenał w Pizie 110X140
i 15 Dziewczyna z koszem 180X155

Po 30 zł.
9 Tanosika inne 215X140

10 śpiący rycerze 100X 200
12 Św Sebastjar 180X128 
2 ] Walka ze smokiem 190X170
27 Zbój aicy ze skarbem 157X196
28 Zbójnicy tańczący nad 

ogniom ' 205X140
31 Taniec zbójników I  215X310
33 Deda 155X190
44 Kobieta z jednorogiem 270X180
36 Janosik z frajerką 200X181'
37 Łowy 190X234
38 Pegaz * 180 X  200
40 Powrót z polowania 155X185
41 Giewont 180X270
42 Zaloty 185X265
13 Powstańcy z Choehoło-

' wa 160X250
4o Hulankę • 195X240
48 Łncznik 170X220
50 Walka z niedźwiedziem 165X220 
89 Dymy 205X135

163 Katodra na Wawelu 135X170 
183 Pejzaż z kapliczką 180 X  250

44 Taniec zbójników 
18-2 Żydzi w Kazimierzu 
195 Kościółek*w zimie 

Po 50 zł.
5 Pi ofil górala 

30 Głowa junaka 
104 Głowa Chrystusa 
107 Rynek w miasteczku z

furą zboża 175X250
180 Miasteczko na górze
191 ( Iłowa starca I
192 Głowa starca I I

” 0 zł.
22 Baca
24 Portrat Żeromskiego 
32 Poehod zbójników I I  200X275 

111 Dziewrcezvny z koszami
ziemniaków 323X230

134 Pejzaż podhalański 230X325 
162 Praczki

Po 70 zł.
126 Młockarnia

Po 85 zł.
15 Z Bożej łaski 
51 Zmierzch 
71 Stary góral

Po 90 zł.*
70 Madonna karmiąca 

Po 10U zł.
3 Głowa Górala 

20 św ięty Boże 
160 Jan Kochanowski 

Cena 150 zł.
193 Start- gazda

260X225
212X214
250X190

230X820 
385/:200 
285X200

250X158
180*150

230X323

280X400

305X205
2 9 0 X 3 1 0
400X200

295 X 400

320X290
210X290
3 6 0 X 2 0 0

360X300

Rozporządzenie to postanawia, 
że w w ojew ództw ach : w ileń-
skiem, nowogródzkiem  i pole
rk iem ; w  pow iatach : lubomel 
skim, koweiskim , sarneńskim 
kostopolskim i sy części powiatu 
łuckiego, położonej na północ od 
lin ji ko le jow ej Kow el —  Równe 
w ojew ództw a wołyńskiego —  do 
grupy A  zalicza się gospodarstwa 
w iejsk ie o obszarze do 100 ha, - 
do grupy B zalicza się gospodar
stwa w ie jsk ie  o obszarze do 100C 
na.

W  w ojew ództw ach : Pomor
skiem, tarnopolskiem , stanisła- 
w’owskiem ; w  pow iatach : w łodzi - 
mierskim, hoiowskim . dubień- 
skim, rówieńskim , zdołkur.owskim J, 
i krzem ienieckim  oraz w  części 
powiatu łuckiego, położonej na 
południe od lin ji ko le jow ej K o 
w e l— Równe w ojew . w ołyńsk iego; 
w  pow iatach : lubawezewskim , raw 
skim, sokalskim, jaworowskim , 
żółkiewskim, przemyskim , mościs- 
kim, gródeckim , lwowskim , do- 
bromilskim, Samborskim, rudec- 
ki-ri, bubreckim, san-uckim, les
kim, turczyńskim  i drohobyckim 
w ojewództwa lw ow sk iego ; w  po
w iatach : włoszczcwskim , konec
kim i opoczyńskim  w ojew ództw a 
k ie leck iego ; w pow iecie przasny
skim w ojew ództw a warszawskie
go ; w  pow iatach : ostrołęckim , - 
szczuczyńskim, augustowskim, 
suwmlskim, białostockim , sokol
skim, grodzieńskim , bielskim  i 
wołkowyskim  w ojew ództw a b ia
łostockiego ; w  pow ia tach : b iłgo 
rajskim, bialskim  i w łodawskim  
wojew ództw a lubelskiego —  do 
grupy A zalicza się gospodar
stwa w ie jsk ie  o obszarze do 75 
ha, do grupy B zalicza się goś$'ĆU' 
darstw? w ie jsk ie  o obszarze do 
750 ha.

D ale j rozporządzenie 'postana
wia, że szczegółowe rozporządze
nia, wydane na podstawie 
dekretu Bana Prezydenta Rze
czypospolitej, m og^ przew idy- * 
wać podwyższenie gran ic obsza
ru gospodarstw  w iejsk ich  za li
czanych do grupy A  i B w  okrę
gach, n ieobjętych rozporządze
niem omawianem.

Rozporządzenie to w ejd zie  w 
życie z dniem ogłoszeni?..

Zzwieszenie egzePucyj
na okres s viąt

Egzekucjo i licytacje przeprowa
dzano przez władze skarbowe, będą 
zawieszone w poniedziałek, dn. 24 
Dtn„ spowodu przypadającej W ig ilji 
świat Bożego Narodzenia. "W ten 
sposób czynności egzekucyjne uleg
ną przerwie od 23 do 27 Trudnią.

Obniżka opłat sądowych
Un‘emoz|jwienl@ naćuiyć

W  b. tygodnia ogłoszone będą przy skargach na czynności komor-
przez Ministerstwo Sprawiedliwości 
przepisy wykonawcze do rozporzą
dzenia o kosztach sądowyeh. Poza 
zmniejszeniem opłat wpisu przy pro
cesach cywilnych, u-prowadzone zo
stają ,od Nowego Roku wydatne ob
niżki. przy doręczaniu wezwań są
dowych. 1 owe rozporządzenie zry
czałtuje opiaty za wezwania. Będą 
one w-ynoUó 1/5 opłat wpisu stałego, 
bądź stosunkowego, najmniej jed
nakie 2 zł. 50 gr.. najwyżej zaś-100 
złotych w jednym procesie. W  nie
których wypadkach pobierana bedzie 
zryczałtowana opłata za wezwania 
w wysokości 2 zł. 50 gT., jak np. przy 
zażaleniach, skargach, kasacyjnych, 
wnioskach o ponowne wydanie tytu
łów wykonawczych. Za wezw-ania

Poseł estoński
Tallin, 15. 12. (P A T . ) .  E stoń

ska agencja te legra ficzn a  dono
s i: radca poselstwa estońskiego 
w  Londyn ie Markus m ianowany 
został posłem nadzwyczajnym  i 
m .nistrem  pełnomocnym E ston ji 
w 'Warszawie.

ników’ pobierani będzie tylko 1 zł. 
W  nielicznych wypadkach pozosta
wiono dotychczasowy system opłaty 
z a każde, wezwanie, lecz obniżono je 
z 80 gT. na 50 gr.

Specjalne rozporządzenie zmienia 
organizację kasowości w- sądach. 
Dla unutnożliwienia jakichkolwiek 
nadużyć, wpłaty gotówkowi w 
dach zostaną ograniczono do min1 
mum. Uiszczanie wszelkich opłet, 
kaucyj, depozytów i t. p „ przepro 
wadzono będą zs pośrednictwem 
kont czekowych. Przepisy o kosztach 
sądowych i kasoivości obejmują 12 
stron druku.

Z dnem 1 stycznia 1935 roku ob
niżone będą opłaty za pisma i poda 
nia w sądach okręgowych i wyż
szych iustant-yj z S zł. na 2 zł

Aro£. Lsrccite
w  M. S . Z.

Podsekretarz stanu w Minister
stwie Spraw Zagrauicziiveh, min. Jar, 
Szembek, przyjął w dniu 14-ym bm 
.mbasadora Francji, p. LarocLe‘a.
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Jak 3ahta( śwNJeti^F budiet?
B o l ą c z k i  s z a r e j  r z e s z ^  p r a c o w n i c z e j

Już na narę tygodn i przed Bo- 
żem Naordzen iem  biuro żyto w  
podnieceniu. P racow n icy  szeptali 
m iędzy sobą. snując p rz j puszcze
nia i domj-sly. W szyscy spodzie
wał. się, że tak, jak  co roku, roz
dane będą skromne zapom ogi 
św iąteczne które zasilą suchot
nicze k ieszen ie pracownicze. Zała 
ta się najn iezbędn iejsze luki w  
budżecie, kupi się może jaką su- 
kenczynę, a może... może w ysta r
czy nawet na maleńką, wesołą 
choinkę.

Lecz nagle gruchnęła wieść, 
jak piorun z jasnego nieba. N ic  
nie dadza An i grosza.

N ie , to niem ożliwe. Zdawało 
się, że w iadom ość taka nie może 
być czemś realnem . Zdawało się, 
że nikt chyba nie zdobyloy się na 
wyrządzenie takiej krzywdy. A  
jednak krzyw da stała się.

N apozor taka dronnostka. W a r
szawa nawet tego nie zauważyła. 
Ludzie taksamo, tłum nie i szyb
ko chodzili po ulicach, auta roz
b ija ły  się po oślizg łym  asfalcie, 
a młode parki spacerowali w AIo 
jach Policjam t na roku A le i Je
rozolim skich  i M arszałkowskiej 
przepuszcza} grupy ludzi, zdąża
jących  z b iu r do dom ów : ludzi —  
takich, jak  codzień. Ludzi o tw a
rzach zamkniętych, jak n ierozcię- 
ta książka. I  nic dom yślał się na
wet, że w  n iejednych  oczach cza i
ły  się tego dnia niewypłakane, 
przem ocą tłum ione, piekące łzy, 
a n iejeden  m ózg pracował upor
czyw ie i rozpacznie, rachując... 
rachując aż do obłędu...

Zdarzenie to poruszyło żywo u- 
m ysły i serca, wypadek komento
wano w  b iu rze szeroko.

Jak też na to zareagow ali ci, 
których w łaściw ie nikt o zdanie 
nie pyta?

Przysłucha jm y sie rozm oy om.

—  Zosiu, czy słyszałaś, nie do
staniem y ani grosza.

—  Tak, w iem  Ładne będziem y 
n ia ły  św ięta. N ic, nawet kawałka 
ciasta nie będzie, ani choinki... 
No, a nie m ów ię ju ż  o prezen
tach...

—  Eh, żeby to tylko to... A le  
znasz przecież m oje m oje położe
nie. M ąż bez pracy, siedzi w  do
mu i p ilnu je dziecka: ja  tu taj ha
ru ję za te marne g rosze ; chodzę, 
jak  żeb raczka ; myślałam , że te 
raz będę m ogła przynajm niej ku
pić sobie buty, a dziecku jak ieś 
paletko, bo nie możem y nawet 
wyprowadzać go na spacer. B ied
ny Jureczek siedzi cały dzień w  
dusznym pokoju, w dychając ku
chenne zapachy. Boże, Boże... N ie  
mają chyba nad nami litości !

—  Oniby m ieli litość. S ieazą u 
koryta i obżera ją  się. Chciałabyś, 
by in teresow ali się tem. czy ma
ni j  co do ust w łożyć. N ie  zasta
n aw ia ją  się nawet, co to je s t  w y
żyć z rodziną za ISO zł. m iesięcz
nie.

—  A  jednak w  zeszłym  roku 
dali W tedy m ogli o tem  myśleć...

—  Tak, a le nie zapom inaj, że 
przychodzą coraz nowi ludzie, a 
ci nowi nie m ają czasu na tak i" 
głupstwa.

—  W iem . Zwłaszcza, że m ają 
teraz w iększe nensje, n iż kiedyś, 
i odczas gdy m y mamy coraz 
mniejsze.

Ceny orientacyjne
na rjnku warszawskim

Podług nctowań Inspekcji H an
d low ej zarządu M iejsk iego, ceny 
rynkcwe w  handlu detalicznym  
w ażn iejszych  artykułów  p ie r

w s ze j potrzeby w  tygodniu  od 2 
do Ś b. m. kszta łtow ały się nastę
pująco :

A R T Y K U Ł Y  P IE R W S Z E J  
P O T R Z E B Y  

H erbata 16 —  28 —  26 zł. 69 
gr.., kawa naturalna palona 7 zł 
20 gr., zbożowa 2 zł. 40 gr. —  2 
zł. 50 gr. —  2 zl. 43 gr., ry ż  —  
90 gr., k ryształ —  1 zł. 25 gr., sól

dzie zw ycza jne 15 —  30 —  19 
gr. za sztukę. %

JA R Z Y N Y  
Ziem niaki 6— 8— 7 gr., groch 

polny 32 —  36 —  34 gr., cukro
w y  —  70 gr., fa so la  b iała duża 
—  75 gr., kapusta kwaszona —  
20 gr., m archew 8 —  15 —  10 
gr., cebula 10 —  20 —  15 gr., 
wszystko za kg— kapusta św ieża 
10 —  30 —  18 gr. i buraki 8 —  
10— 9 gr. za pęczek 

NABIAŁ 
M asło św ieże 3 zł. 35 gr. —

biała —  36 gr., o le j rzepakowy 1 zł. 55 gr. —  3 zł. 48 gr.. solone 
zł. "60 gr. —  1 zł 80 gr. — 1 zł. I 2 zł. 80 gr. —  2 zł. 90 gr. —  2 
63 gr., mydło zw ycza jne 1 zł. 10 zł. 35 gr., tw aróg —  1 zł. 10 gr.,
gr. —  1 zł. 20 gr. —  1 zł. 19 gr., 
soda do prania 30 —  40 —  38 gr., 
wszystko za kg., w ęg ie l kam ,onny 
—  57 —  60 —  58 gr., drzewo 
sosnowe —  70 gr. za 10 kg., śle-

śm ietana 1 zł. 60 gr. —  1 zł. 85 
gr. —  1 zł. 72 gr., wszystko za 
kg., m leko św ieże 25 —  30 —  26 
gr. za litr, ja ja  św ieże —  11 gr. 
za sztukę.

W y p a i M i  I k r a d z H i e

—  Co roku gorzej. Doprawdy, 
że to ju ż można się wściec.

—  E, panie Zygmuncie. Pan to 
już sam sobie w im en.

—  Że ifioy  komornik siedzi mi 
na pen s ji?  To prawdą, długów 
mam po uszj\ ale gdybym  m ial 
w iększą pensję, toby tego nie by
ło. P ierw szego  w yp łaca ją  m i ca
łej parady 60 złotych. To  mi aku
rat starcza na komorne. A co da
le j?  Zapożyczj-łem  się ju ż  we 
wszelkich  m ożliwych instytucjach. 
N aw et w  K asie  P a ra fja ln e j, W ięc  
może mi pan doradzisz, z czego 
mam żyć?

M łody, p rzysto jn y  chłopak, o 
żywem  spojrzeniu , k tóry w łaśn ie 
nadszedł, odezwał się z łoś liw ie :

- -  Nawet, pończoch sw o je j sym- 
pa+jj kupić nie możesz, co? To  
ju ż naprawdę nędza w y ją tkow a !

—  G łupiś! Żarty ci w  g łow ie ! 
A  dla mnie te k ilkadziesiąt z ło 
tych, których się spodziewałem , 
to była perspektywa zjedzen ia  co
dzień obiadu. Codzień, przez ca
ły m iesiąc, rozum iesz to. ty  —  
lekkoduchu’’

Czasem d ia log  przyb iera ł zde
cydowanie wesołą form ę.

—  Panno Jadziu?
—  Co, panie W acku?
—  N ie  pojadę do Zakopanego. 

A chciałem  tym  specjalnym  po
ciągiem , w ie  pani, na trzy  dni...

—  Chciałem... chciałepj... Ja 
także chciałem , coprawda co in 
nego, i też muszę zrezygnować.

—  Ciekawym, co też było pani 
marzeniem ?

—  Bardzo poziom e m arzenie. 
N iedaw no sprowadziłam  się do 
nowego m ieszkania. N o, i w styd  
się przyznać. Spać poprostu n ie 
możemy przez pluskwy. Chciałam 
mieszkanie w ygazow ać, ale to 
kosztuje k ilkadzies ią t złotych. 
Czy biuro w ypraw i m i pogrzeb, 
gdy m nie , insekty zagryzą  na 
śm ierć ?

—  Bo w ie  pan co, panie Wacku, 
—  odezwała się najlepsza przyja  
ciołka Jadzi. —  Zdradzę panu ta 
jem nicę. Jak się tam Jadźka spro 
wadziła, to b y ły  też karaluchy, 
ale zaraz się w yprow adziły...

—  Bo Karaluchy są obraźliw e. 
Obraziły się, że polałam  podłogę 
spirytusem

*—  E... a-m oże w o la ły  in te li
gen tn iejsze towarzystwo... To  po
dobno bardzo zm yślne stw orze
nia... 1

—  A  ja  myślę, że pewno nale
ża ły  do „ L ig i  A n tya lkoh o low e j".

W  tym  momencie wpadł pan An  
drzej.

—  N ad czem tak rozpraw iacie?
—  Zastanaw ialiśm y się, coby 

każde z nas zrobiło z pieniędzm i,
> gdybyśm y zesta li zapom ogi.

—  T e ż  macie się najj czem za
stanawiać. Coby było gdj-by... że-

Rezygnacja prezesa T.W.S.W.
6. premjera prof. Wł. SrabsKiepo

Przyspieszeń*: walne zgromadzenie
by... Ja tam odrazu wiedziałem ...

—  No, i eo . c o . —  posypały jo^ało do Warszawy doroczne wnl- 
się pytan ia. 1110 zgromadzenie. Towarzystwa Nau-
# —  nie będzie p ien iędzy na ezyeieli .Szkół Wyższych. Na zgro- 
ś w ię za ! j uradzeniu odbędą się wybory władz

Chóralny śm iech byl odpowie- T-stwa. 
dzią na ośw iadczenie pana A n - !
drzeja. I Walne zgromadzenie odbędzie się
  __  __  __  __ | tym razem blisko dwa miesiące przed

—  Tan i w ie, pani Haneczko, że upływem^ roku sprawozdawczego, 
nie możem y się pobrać z K azi- który kończy się. w ostatnich dniach 
kiem, bo on nie ma posady. D o - , mąrca.
staje od czasu do czasu jak ieś do- Przyśpieszenie to następuje z tc- 
ryw cze za jęc ie  p rzy  budowach, 1 g0 względu, że część kół T. N. S. W . 
ale ro nic nie jest. Całe dnie sto) już w  trakcie roku bieżącego doma- 
biedak na zimnie, za nędzne wy- gała się zwołania nadzwyczajnego 
nagrodzenie, i tak m arznie, aż mi j 
się serce kra je. Chciałam  mu ku
pić pulower, a tu... m asz! Chyba 
się powieszę, albo ju ż nie w iem  
eo? I

—  Gdy się nad tem wazystkiem  
zastanow ić —  doprawdy, n ic in- Ze w zględu  na t o f  że z dniem 
zego nie pozostaje. W szystko to 31 m arca 1935 r upływa term in 
jak ieś błędne koło. Irena  pracu- ważności orzeczen ia nadzw ycza j- 
je  na m vża^ i dziecko, pani n ie nej  jjom jgj; rozjem czej w  sprawie 
może pobrać się z narzeczonym, warunków pracy i płacy robotni- 
bo on nie ma posady... A  pani. -^ów budowlanych w  W arszaw ie, 
pani Tereniu ... Jakżeż pani znio- z in ic ja tyw y  okręgowego inspek

tora pracy p. Dom aniewskiego i 
pod jego  przewodnictwem  odbyła 
się w  sobotę, 15 b. m., dwustron- 

‘ na kon ferencja  w  celu om ówienia 
zawczasu sprawy przyszłych  wa 
runków pracy w  te j ga łęzi p rzę

sła tę m iłą niespodziankę?
Pan i Teresa  pochyliła  głowę.

P rzez  chw ilę  zdawało się, że wy- 
buchnie płaczem.

—  N ie  myślę ju ż o sobie —  rze 
kła. opanowując się —  ale chcia
łam K rys i dać jakąś książkę. Co 
roku urządzani je j  taką ła d n ą ; 
choinkę. Kupujem y wysoką, pod 
sam su fit, ubieram y ją  z mężem 
w w ie lk ie j ta jem nicy, potem 
wchodzi Krysieńka, a je j  radość
i zachwyt, je j  pocałunki, ga1' rzu- j Władze sądowo śledcze aresztowa- 
ca się nam na szyję, w yn agr idza- niejakiego Juljana Czerwca, po
ją  mi tysiąckrotn ie m oje c iło ro - dającego sie za Juljusza Dzicrżymii 
czne użeranie się z życiem , liczę- sltifgo
nie każdego grosza i oszczędzanie Czerwiec pracował w kancelarji 
na każdym kęsie. W  tym roku nie dwóch adwokatów warszawskich, o- 
będziem y m ieli nawet te j pocie- gtatnio w kancelarji adw. S. Wkrót- 
chy. Jakże ja  to dziecku wy tłu- cc jodnak utracił zajęcie, leez wte- 
m acze? > dy zaczął przedstawiać sie za apli-

—  To n iespraw ied liw e. D lacze- kanta adwokackiego adwokata 8. i 
go w  innych urzędach dostali, a prowadzić na własną rękę sprawy, 
my n ie? D laczegc P rzec ież  my \y mieszkaniu swoich znajomych 
może bardzie j jeszcze potrzebu- przy ul. Wspólnej 36 otworzył ..fcan- 
jemj'. Czem się k ieru ją  ci tam...? celarję" i zaczął przyjmował klieti-

Na 11 i 12 stycznia 1935 zwołane walnego zgromadzenia. Ponieważ ni<
było statutowej większości dla po
parcia togo wniosku, zarząd nie zwo
łał nadzwyczajnego zgromadzenia, 
ale obecnie przyśpiesza zgromadze
nie doroczne.

Na czele T-wa stał prezes b. pre
mjer prof. Władysław Grabski. t\ 0- 
bec złego stanu zdrowia prot. W ła
dysław Grabski zrezygnował z pre
zesury, obowiązki jego pełni zastęp
czo wiceprezes Stefan Kwiatkowski.

Wybrani mają być ua nadchodzą 
ceni w el nem zgromadzeniu prezes, 4 
członkowie zarządu głównego z 
Warszawy7 i 2 z prowincji,

0  nową umową zbiorową
w przepMfśife budowlanym

mysłu.
N a wniosek przewodniczącego, 

strony zgodziły  się uprzednio 
p rzcprow aazić bezpośrednie per
traktacje dla uzgodnienia szcze
gółów  i odwołać się do inspekcji 
pracy dopiero wówczas, gdyby 
porozum ienia nie osiągnięto.

Term in  p ierw szej takiej kon fe
rencji, która odbędzie się jeszczc- 
w  bieżącym  miesiącu, wyznaczy 
okręgowy inspektor pracy.

Sszusf JiiUsr Czerniec
vs[ Juliusz Bzierżymirski

rego wynikało, żo sprawę bezwzględ
nie wygra.

Władze policyjne przeprowadziły 
rewizje w mieszkaniu przy ul. 
Wspólnej i znalazły tani nader ob
fity  materiał, kompromitujący o- 
szusia. Znaleziono szereg akt, które 
zginęły z kancelarji adwokata S., 
Spory zapas gotowych druczKÓw są
dowych, pełnomocnictw aawokaokieb 
i t. d. Jednocześnie zaś zarządzono 
rewizjo i w prywatnem mieszkaniu 
Czerwca, przy ul. Żórawicj 18.

Obdonie przeciwko oszustowi toczy—  A lbo dlaczego w ogó le  pracu- tów. M istyfikacja wkrótce się wy
je  taka Baśka, p ow iedzc ie ! P rze- dała. N iejaki Edward Białas powie- j jdę śledztwo; zachodzi prawdopodo 
cież ona wszystko, [co ma, wyda- rzył Czerwcowi swoją sprawę i o- j tncnSswo, że Czerwiec bezprawnie u 
je  na stro je  i fryz jera ... szust wydal mu zobowiązanie, 2 k to -, żywaał nazwiska Dziorżymirskicpo.

—  Ja tam je j  nie zazdroszczę.
N iech sobie ma, byle i innym by
ło jako tako... 1
’ —  A  mnie to drażni... S iedzi

Niedługo Paliczkowa opuści więzrenie
P o r u r y  p r ic a s

Warszawskim Domu Zarobkowym. 
27-letni Stanisław Latacz, koszy
karz, wskutek własnej ni ostrożności,, 
oblał su- wrzątkiem, doznając popa 
rżenia I  i I f  stopnia prawej ręki i 
nor

'V  tymże Domu, krawiec 23-letni 
R szard Tomaszewski, w czasie pra- 
ey zranił się nożem w prawe poda 

-otowie do szpuala Dz. Jezus. Po- uzie. Poszwankowanyeh opatrzyło 
wód targnięcia się na życie — kłót- Pogotowie, poezi-m Latacza przewio- 
nia rod sinna. zło d ° szpitala Dz. Jezus.

WYPADEK TRAMWAJOWY UPARTY DESPERAT
Ne rogu pl. Grzybowskiego i uj. 2l-letni Stanisław Silny, robotnik 

Królewskiej, wypadł z tramwaje. 25- (Dzika 4 ), otruł się esencja octową 
letn Abrsm Gutkind, jubiler (Mar- w bramie domu, Wolska 50. Despa- 
k i). Lekarz Pogotowia stwierdził j rata, który _już kilkakrotnie wt po- 
krwotok z lewego ucha, 01 az objawy

KRWAWY EPILOG KŁÓTNI R0 
DZIETNEJ 

W  domu na.pl. Kazim.erza W ie l
kiego 12, w  mieszkaniu matni swej 
targnął się na życie, 19-leuii Mieczy
sław Szlażewicz, bez zajęcia, który 
w  tym celu .zadał sobie bagnetem 3 
rany kłute klatki piersiowej. Despe
rata w stanie ciężkim orzew ozło Po-

P o dłuższym przewodzie sądowym 
zapadł wyrok w procesie poruczni- 
kowej Eudoksji Pniaczkowej, która 
zadusiła męża. Prokurator domagał 
się utrzymania kary 6 lat więzienia, 
jaką wymierzył morderczyni Sąd O- 
kręgowy. Obrońcy7 w swy ch przemó
wieniach wskazywali na niezwykle

p  o  r  t

pęknięcia czaszki. Nieprzytomnego 
i w stanie ciężkim G., przewieziono 
do szpitala Dz. Jezus.

STARCIE PLATFORMY Z TA 
KSÓWK'

Na rogu ul. Nowogrodzkie i i Mar
szałkowskiej furgon, należący do iir- 
rr-r „A . Domański" (hurtowy skład 
litra ), najechał na taksówkę Nr. 
300, należąca do Józefa Lisowskiego 
ISie-nna 81), a prowadzony przez 
kierowcę. Aleksandra Kostrzewę 
(W ronia 5) Wskutek starcia, u ta
ksówki został złamany zderzak i 
zgięte* lewe skrzydło. W ypadku z 
ludźmi nie było.

ZATRUCIE POKARMEM 
Przy tu. Czerniakowskiej 123, za

chorował z ohiawami zatrucia, li
czeń, 12-letni Eugeniusz Karcz. Le
karz Pogotowia stwierdził zatrucie 
pokarmem i przi wiózł ollłopoa do 
szpitala przy ul. Kopernika. 
WYPADKI W DOMU ZAROBKO

WYM
' Przy ul. Czerni akowskie j 1G8, w

■WSr~>

W  1 E 1 A
n a  i  o l i b o p r u

6 pokoi, 2 h a lle , w sze lk ie  w y 
gody, now oczesna , ła d n y  o g ró 

d ek  do  wy na jęcia . 
W iadom ość  te ł .  11-6U-20.

dobuy sposób usiłował pozbawić się 
żrcia. przewiozło Pogotowie do szpi
tala na Czystcni

Okrutne uśmiercenie
kota

W czora j Polska L iga  Ochrony 
Z w ierzą t przesłała do sta rostwa 
grodzk iego południowo - w arszaw  
skiego protokół, sporządzony na 
45-letm ego S tanisława Iw an ic
kiego, zam. przy  ul. Racła cickiej 
15, oskarżonego o nieludzkie u- 
m ęczenie na śm ierć kota.

Iwanicki m ianow icie bez powo
du chw ycił kota za ogon i zaczął 
go uderzać łbem o ścianę z laką 
siłą. te  w yb ił zw ierzęciu  oko. 
rozb ił mu głow ę i porzucił zw ie
rzę dopiero w  stanie agon ji.

Po zaw iadom ieniu L ig i  (te l. 
221-21) przez swiadita za jśc ia  p. 
Joannę Szteklównę, zamieszkałą 
w tym że domu, kota w  strasznych

NIEDZIELA NA BOISKACH
program niedzielnych imprez spor 

towych jfest następujący:
W  Warszawie w  gmachu Cyrku o 

godz. 12-ej mecz bokserski o druży
nowe mistrzostwo Polski Makabi - — 
Wai ta.

Na Dynasach o godz. 18-ej otwa 
cie żurowego kortu tenisowego W. 
T. C. Z tej okazji odbędą się poka
zowe mecze tenisowe.

V. lokalu Elektryczności o' godz. 
10-cj fmaty robotniczych mistrzostw 
bokserskich Warszawy.

W  lokalu Fortu Bema o godz. 18-ej 
mecz bokserski Warszawianka —  
Fort Bema.

W  lokalu Skry o godz. 18-pj dal
sze mecze zapaśnicze o mistrzostwo 
Warszawy. W  klasie A walczy Sura 
z YMCA a w  klasie B Świt z PKS.

W  ośrodku WL F. , godz. 9-ej o- 
s'atnie mecze koszykówki o puhar 
P. Z. G. S. AZS spotka się z Legją 
a Polonia ze Skrą.

W' gmachu akaaemickiin o godz. 
10-ej mistrzostwa Warszawy w  siat
kówce mieszanej.

Na prowincji: Wr Lininach ostatni 
mecz o wejście do Ligi Naprzód —  
Śląsk. Zawody prowradzi p. Schnei
der.

W Inowrocławiu mccz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski I. K. 
P. — GEiayia.

L .  ótEetyk a

W A LA SIEW IC ZO W N A  I W A JSÓ W - 
NA ZD O B Y ŁY  N A G R O D Ę PZLA
Zarząd PZLA  na swem ostatniem 

posiedzeniu uchwalił nadać nagrodę

taka przy maszynie i ca ły  dzień 
tylko brewki skubie i m alu je usta 
,,w serduszko". M ogłaby chociaż 
tire opowiadać o swoich zakupach.
W ogó le  takie kob iety nie pow in
ny pracować...

K toś się roześm iał: —  Zaczy
namy mówić, jak  bolszew icy.

K toś inny aodał: - -  00 to ma 
wspólnego z bolszewizm em  ? Che- . . .  .
dzi o to, żeby m ieć pare złotych  , ci°żkie 'warunki, w jakich ToL czko- 
na śv it a * I wa ze swf>im mężem, narażona

U  ^  ne codzienne awantury i ordynarnc 
obelgi ze strony nałogowego alkoho
lika

Rozpaczliwy7 czyn Polaczkowej 0- 
broiicy przedstawiali jako tragiczny 
protest przeciwko ponlewicree. 

W  motywach przytoczono: Wskazywał1 również na niozwy7klą
Wajsowna w r. 1934 dwukrotnie wrażliwość i historję, jaka ujawnia- 

noprawiia własny rekord światowy w  {a opkarżoju,, 0raz na dziwne jej za- 
dysku, zdobyła w tej konkurencp nu .

osiowanie .ęei# po dokonaniu czynu.- 
fo  wszVstko dowodziło, że Bolącz
ko wa dopuściła się zbrodni w sta
nic całkowitego rozprężenia ducho
wego, nie panując aad swoją wolą.

Sąd Apelacyjny7, wychodząc z tyci 
przesłanek, uznał za możliwe wydat
nie złagodzić karę Polaczkowej : 
skazał ją na 2 lata więzienia.

Pniaczkowa, która w  wiezieniu 
przebywa od dnia popełnienia mor
derstwa, niezadługo już znajdzie się 
na wolności.

Przy zairuc-u, wywołanem zepsu- 
temi potrawami, jak również alkoho
lem, zastosowanie naturalnej woav 
„Franciszka - Józefa’ jest środkiem 
rłomocniczym. Pytajcie się lekarzy.

m—. ’ j a H B
strzostwo świata, wykazała swoją 
bt konkurencyjność w  spotkaniach z 
najlepszemi dyskobolkami świata.

Walasiewiczowna zdobyia mistrzo
stwo świata na 60 mtr.. kilkakrotnie 
poprawiła rekordy światowe w  bie
gach. odniosła liczne zwycięstwa w7 
startach międzynarodowych.

Przedłużenie
linji tramwajowej „A"

Wskutek próśb mieszkańców7 odstępacn >'*.oło 10 minut.
„  .. . Okęcia i okolicy, od poniedziałku, Ze wzglęuu na wrygodę hasa-

n « S d ^ ż #  b ‘ Przedłużona będzie t r a - ,  żerów i niemożność budowy wy- 
p rzn a ją c  swojjj c _tinćj. ns^rouc, zs _ , eonolr fi!?* ns. szosid
wyróżnienie jednej z obu kanttydctel sa lin ji tram wajow7ej „ A  od ul. sepek dla pasażerów
krzywdziłoby druga i dlatego oosta- Opaczewskiej przez Grójecką do Krakow/sKtej, _astosowrano n< mi
nowi! przyznać swoją nagrodę obu N aru tow icza  "Wozy tej « n ji in k a c h  i p ę tlicy  ruch lcwostrou- 
-awodmezkom równorzędnie. kursował7/ "w  ciągu dnia w (n y , k ierow any autom atycznie
Ł y ż w i a r s t w o  'odstępach  około 25-m inuwwych y^rzez zw ro tn icy  sprężynowe. Poz 

----------------------------------------W  godzinach rozpoczynania l jw o li ło  to umi icić szarszi w y 
kończenia pracy w  zak ładach . sepki dla pasażerów m iędzy tora- 
Skody, w ozy bedą kurs-owaty w  mi na m ijankach i p rzy  chodm-

P R O P A G A N D O W E

Łyzwia/ski urządza

m ęczarniach przewieziono do lecz ta najlepszy wynik « r polskiej lekko 
niej L ig i n a ’ Krak. Przedm ieściu  atletyce w r. 1934 równorzędnie 
„  .  o „ar.,-o <«wom świetnym naszym zawoamcz-19, gdzie  umęczone zw ierzę uspm 
no ch loroform em .

toni, Walnsicwiczównie 
nie.

i Wajsów-

LO D O W ISK O
Pi Bki Zw. 

wielkie lodowisko prooagandowe’ na 
boisku Polonji wrarszawskiei.

Na lodowisku urządzona będzie 
przepisowa bieżnia io  jazdy szyb
kiej, taflę lodową do jazdy figurowej, 
oraz wzorowo urządzone i rzęsiście 
oświetlone boiska hokeiowe. Stadjon 
pos.adaC będzie pozatem stałe trybu 
ny dla publiczności.

KURSY ŁYŻWIARSKTF-
W  dniu 17 b. ni. rozpoczyna się 

kurs dla sędziów łyżwiarskich. Kurs 
dla sędziów ma za zadanie wyszko
lenie dla różnych organizaeyj sporto
wych, narazie tylko w  Waz szawie, 
odpowiednio przygotowanych sę
dziów do jazdy figurowej i wyścigo 
wej.

Po ukończeniu w  dniu 22 o. m. 
części teoretycznej będą p-owadzone 
zajęcia praKtyczne na lodzie

Pozatem —  od dnia 10 b. m. odby 
wają się w lokalu ZZ (Wiejska 11) 
kursy dla lnsiruktorów i kierowni- 
l;()Vv7 sekcji łyżwiarskich w szkołach 
i klubach sportowych.

B 1 A C A P ! AR
KRÓL, D Ż U N G L I!!!

OSTATNIE DNI
W  C Y R K U  STAN IE W S K IC E

S Ł Y N N Y  F A K IR  IN D Y JS K I 
n a  cze le  12 św ia to w y c h  a tr a k c y j!
Dziś 2 przedstawienia o 4.80 i 

8.15 wiecz.
Dziś na przestawienie popołudnie 
we dzieci płacą połowę. Wieczo

rom od 99 gr.

ku,

Trrg!czfta śmierć
starus, tS i

80-Ietma M arja  Styczyńska, 
(O grodow a  19), wdowa po eme
ryc ie  - kapitanie straży ogn iow ej 

] IV  oddziału prawdopodobnie 
wskutek niedołęstwa, gasząc lam 
pę gazową, przez nieostrożność 
pociągnęła za n iew łaściw y łań
cuszek, powodując odkręcenie kur 
ka, wskutek czego w ydzić la ł się 
gaz. Gdy rano przyszła  posłu- 
gaczka, zastała Styczyńską nie- 
przytomną, leżącą wpoprzek łóż
ka Zatrutą w  statnie ciężkim  
przew iozło Pogotow ie  do szpitala 
św. Ducha gdzie zmarła.
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Kącik dla oan

Przepisy potraw surówkowych
XX!V.

Kapusta, b ia ła  t
Oczyszczoną ze starych liśc i 

i cienko poszatkowaną kapustę, 
u łożyć w  m isce, p rzyk ryć  drew- 
nianem denkiem, obciążyć i po
zostaw ić tak przez k ilka godzin, 
następnie skropić o liw ą, sokiem 
cytrynowym , posypać drobno sie 
kaną zie ioną pietruszką i  w y
m ieszać. M ożna też  wym ieszać z 
posiekanem i w  makaron kwaśne- 
mi Jabłkami W  ten sposób p rzy 
rządza się cze rwyną kapustę i 
włoską

K a larepa  
Obraną utrzeć, skropić oliwą, 

sokiem cytrynowym , wym ieszać 
z kwaśną śm ietaną i  posypać z ie 
loną pietruszką lub koperkiem.

Marchew 
TTtartą lub cienko poszatkowa- 

hą marchew skropić o liw ą, so
kiem cytrynowym , wym ieszać z 
kwaśną lub słoaką śm ietaną, a 
kto lubi może w ym ieszać z po
siekanym szczyp iork iem .

K a la fjo ry  
U tarte k a la fjo ry  skrop lić o li

wą, sokiem cytrynowym , w ym ie
szać ze śm ietaną i  porypać po
siekanym drobno szczawiem . In 
ny sposób: U ta rte  k a la fjo ry  w y 
m ieszać z  u tartem i kwaśnemi 
jabłkam i, lub pomidoram* i w y 
m ieszać ze śm ietaną.

Szpinak 
M łody szpinak, najdokładniej 

posiekać, zap raw ić  o liw ą  i sokiem 
cytrynowym . Można też  w ym ie
szać z  kwaśną śm ietaną. Dobrze 
smakuje, gdy  u ży je  się 2/3 szp i
naku, a 1/3 część szczawiu.

Buraczki 
Buraczki obrane u trzeć na ta r 

ce do ja rzyn , zapraw ić sokiem 
cytrynowym , można też w ym ie
szać ze śm ietaną. Smaczne są bu- 
laczk i wym ieszane z utartym  
chrzanem.

Sałata z  ogórków  i  sałaty 
Obrane ogórki (z ie lo n e ) c ie

niutko pcszatkować i wym ieszać 
z zie ioną sałatą pokrajaną w  pa- 
seczKi. Zapraw ić sokiem cytryno
wym  i śmietaną, oprószyć szczyp 
tą cukru.
Sałata z  rzodkiewki, ogórków 

i  z ieL  sałaty 
W cien iutk ie ta lark i pokra ja 

ną rzodkiewkę, cienko poszatko- 
wane ogórk i i nokrajaną w  pa- 
seczki z ’’ eloną sałatę zapraw ić so
kiem cytrynowym  oprószyć 
szczyptą jukru i w ynneszać z 
kwaśną śm ietaną. M ożna też w y 
m ieszać z m lodziutkienn listkam i 
z rzodkiewki, drobno posiekane- 
rni, w tedy je s t ostrzejsza w 
smaku.

S e lery
Obrane i u tarte na tarce sele

ry wym ieszać z sokiem cytryno
wi m, o liw ą , kwaśną lub słodką 
śm ietaną i posypać ijosiekanym 
szczyp.orkiem  lub droDno posic- 
kaneitr m lodem i listkam i sele
rów.

Sałata z  czarnej rzodkiewki 
Obraną i u tartą na tarce 

rzodkiew  skropić cuiwą, sokiem 
cytrynowym , wym ieszać nieco z 
solą (o  ile  nie zabron iona) i na 
godzinę odstaw ić, następnie w y 
mieszać ze śmietaną.

Sałata z ogórków 
Jeden św ieży ogórek i jeden 

kv. aszony pokrajać, w plasterki, 
uosikę lub makaron wym ieszać 7. 
sałatą zieloną, pokrajaną w ma
karon, jabłkam i pokrajam  mi w 
paseczki i zapraw ić śmietaną, 
rozbitą z sokiem cytrynowym , 
szczyptą cukru i łyżką o liw y 

Sałata zielona 
W ypiekaną sałatę pokrajać w 

makaron i wym ieszać z następu
jącym  sosem: śmietanę w ym ie
szać z sokiem 
szczyptą cukru i łyżką oliwy.

Pomidory 
faszerowane surówką

5 m archwi, 1 pietruszka, 1 o- 
górek  św ieży, 1 jabłko, kawałek 
zie lonego selera, cytryna, o liwa, 
cukier pudrowy i sól do smaku.

ny sposób p rzypraw ić np. I. znpp 
lonemi orzecham i w łosk ' mii, 
miodem i rozb itą śmietaną. Tl 
rodzynkam i namoczonemi na k i l 
ka godzin w  wodzie, skórką po
m arańczową, sokiem cytrynowym

W szystk ie  ja rzyn y  poszatkować i ubitą śmietaną, I I I .  maki ;in na-
w  cienkie paseczki, zapraw ić i do 
brze -wymieszać. K ilka  ładnych 
pom idorów  —  wym yć, obetrzeć, 
w ydrążyć z pestek i napełn ić p o 
w yższą  surówką. Z rob ić  sos ze 
śm ietany z m usztardą —  fa łszy 
w y  lub natu ra lny m ajonez.

Pokryć sosem pom idory i u-
brać zielen inką.

*
Pomidory faszerowane jabłkiem 

i rzalotką
W ydrążone pom idory napełnić 

następującą nadzianką:
Jabłka kwaśne, obrane i po

kra jane w  kosteczki, wym ieszać 
z szalotką, pokrajaną w  drobną 
kosteczkę (b iorąc na 1 ker. ja 
błek 25 dkg. szalotki!), p rzyp ra 
w ić  do smaku sokiem cytryno
wym, cukrem i w ym iesza4 ze 
śmietaną.

P ła tk i owsiane 

M oczyć przez 24 godziny w 
w odzie z dodatkiem  soku cy try 
nowego, i kawałkiem  skórki cy 
trynow ej lub pom arańczowej. 
Następnego dnia można na ro z 

moczonym na 24 godziny i u ta r
temi orzecham i, posiekanemi w ło 
skiem i i miodem, IV . jabłkam i 
kwaśnemi utartem i, sokiem cytry
nowym  i skórką cytrynow ą ubi
tą śmietaną. W  ten sam sposób 
przyrządza się kaszkę pszenną na 
surowo, tylko krócej moczy się. 
t. j. p rzez 12 godzin.

Kompot z różnych owoców
Jakiekolw iek  owoce, jak- ma- 

| liny. agrest, porzeczki, melon, 
' jabłka, śliwki, gruszki i t. p. po
krajane posypać grubo cukrem i 
pozostaw ić tak na parę godzin. 
P rzed  podaniem polać sokiem su 
rowym w iśn iowym , porzeczko
wym, m alinowym , żóraw inow ym  
i t p. i dobrze wym ieszać, m oż
na dodać posiekanych orzechów  

j włoskich.

! Kompot ze świeżych śliwek
Ładne duże śliw ki po w yjęc iu  

pestek, pokrajać w  paseczki i 
p rzypraw ić sokiem cytrynowym , 
cukrem, skórką cytrynow ą i po

sypać posiekanem i orzecham i 
w loskiem i lub laskowemi. 

Kom pot z suszonych śliw-ck 
Ś liwki wyplókane m oczyć przez 

24 godziny w  n iew ie lk ie j ilości 
m iękkiej w ody lub odpowiednim  
soku owocowym . P łyn  pow inien 
śliw ki za ledw ie pokrywać. M oż
na dodać roztartych  orzechów.

Kom pot z wisien 
Roztarte  w iśn ie  p rzyp raw ić  cu 

krem, śm ietanką lub ubitą śmie
taną, skórką cytrynow ą i nosie- 
kanemi orzecham i.

Poziom ki i borówki 
Można przyp raw ić  do smaku 

cukrem i zalać słodkiem mlekiem 
lub śmietanką.

Sok owocowy na surowo 
W yciśn ię ty  sok z owoców, ja k : 

porzeczek, w iśn i, m alin, pozio
mek, truskawek, Żórawin i t. p. 
przesączyć przez muślin i w y 
m ieszać z cukrem, licząc n3 1 1. 
soku owocowego do owoców  słod 
kich 1 kg. cukru, a do owoców 
kwaśnych półtora kg. cukru.

Cukier rozpuścić, zagotować i 
zszumować w  bardzo m ałej ilo 
ści odmiei zonego soku owocow e
go i zim ny razem  połączyć. Po- 
nalew ać pełno do butelek, zakor
kować, oblać ka la fon ja .

J. D.

DOM

M k ą e  te H if $ą lu d z ie ?
Małpoludy nie były r.aszymp przodkami

Ostatnie wykopaliska w  Euro
pie, A fry c e  i A z j i  posunęły bar
dzo poważnie naprzód naszą w ie 
dzę o przedh istorycznym  człow ie
ku.

Szczególnie szczątki odkryte na 
DaleKim W schodzie, są chyba naj 
dawniejszymi śladem cziowieka, 
k tóry  zachował się do naszych 
czasów.

W  pobliżu Pekinu kolo m iejsco
wości Ho a - Kon - T ien  znajdu ją 
się w ie lk ie  jaskin ie. W  nich to 
jeszcze w  roku 1918 uczony 
szwedzki dr. Anderson  znalazł 
szczątki zw ierząt, storę dziś nie 
żyją ju ż  na ziem i Prow adząc po
szukiwania w  dalszym  ciągu, A n 
derson znalazł w 1921 roku ka
wałki b iałego kwarcu, które zwró 
ci ły  jego  uv agę pon ieważ ścia
ny jaskiń by-ły z w apien ia  i n i
gdzie w  okolicy kwarcu nie na
potkał. Nasunęło mu to przypu
szczenie, że jask in ie były kiedyś 

I mieszkaniem ludzi. To skłoniło go 
do dalszych poszukiwań ju ż przy 
pomocy innych kolegów, Jeden z 
nich A u strjak  dr. Zdanski p r a ' 
co w a ł dalej przez kitka lat i p rzy
w iózł do U psali do swego kierow
nika bogate zbiory.

D W A  ZĘBY.
Szczególną uwagę wśród tych 

ubiorów zw ió c ily  dwa zęby, któ
ro kształtem swoim  przypom inały 
zarówno zęby ludzkie, jak  i zebv 
małp bezogoniastyoh. Cieką wor”

I tem odkryciom  zain teresow ał się 
dr. Black pro fesor .anatomji w  P e 
kinie. Zbadawszy tc zęby doszedł 
on do wniosku, że podobne zęby 
musiał pośiachać jak iś małpolud, 
podobny do tego, którego znalezio 
no w 1892 r. na Jawie.

ProCescr’ byi tak pewien siebie, 
że nadał nawet właScKiu.lowi tycli 
dwóch ź.ębów nazwę Sinanthropus 
pekineusis. Działo się to w roku 
1927.

jeszcze z okresu 3-cio rzędowego. 
S tworzen ie zaś, które żyło w  tych 
jaskiniach, przypom inające w ię 
cej chyba małpę, niż człowieka, 
posługiwało się ju ż  pewnemi na
rzędziam i, sporządzonem i już-to 
z kamienia, już-to z kości innych 
zw ierząt.

Co w ięce j istotom  tym znany 
był nawet ogień, ponieważ w  ja 
skini stw ierdzono bez żadnych 
wątp liw ości resztki ogniska, ,

W  E U R O P IE ?

M n iej w ięcej w  tym samym cza 
sie dokonano doniosłych wykopa
lisk w  A fry c e , na podstaw ie któ
rych zm ieniło się zupełnie zdanie 
nauki o pochodzeniu rasy ludz
kiej.

Z przeszłości, Europy w iem y, że 
przed ooecną rasą ży ii w  n iej 
mali ludkowie, niemal karły, z krót 
ką szyją, okrąglem i oczodołam i i 
szerokim nosem.

Uczen i ob licza ją , że zam ieszki
w a li oni całą Europę zachodnią i 
środkową temu 50 —  90.000 lat. 
M ie li oni w ym rzeć pod koniec e- 
poki lodow ej (jak ieś  30.000 lat 
tem u) dopiero dużo potem z ja w i
ły  się. nowe plemiona ludzi w y
sokich i silnych z w-ysokiem czo-

towano faktu, żeby te dw ie rasy 
ze sobą współżyły.

N iek tórzy  uczeni w ysuw ał, 
wpraw dzie hipotezę, ze nowa ra
sa rozw inęła  się ze starej, ale 
op in ja taka nie została przyjęta , 
woDee braku wszelk ich  argum en
tów dla poparcia je j.  A zresztą 
różnica m iędzy dawnym  karłem, 
a dzisie jszym  homo sapiens jes t 
conajm niej tak w ielka, jak  m ię
dzy lwem  a tygrysem , a któż dziś 
tw ierdzi, że jeden  pochodzi od 
drugiego. Tym czasem  w  roku 1913 
znaleziono w  n iem ieck iej A fry c e  
wschodniej w  jednym  z wcześn iej 
szych pokładów* geologicznych  
szk ielet przypom inający zupełnie 
kości współczesnego człow ieka Po 
długich debatach zw ycięży ła  jed 
nak teza. że szk ielet dostał się do 
nic sw oje j w arstw y geo log iczne j 
na skutek jak iegoś trzęsien ia z ie 
mi.

DWIE RASY.
A le  po w ojn ie, w  r. 1927, dalsze 

poszukiwania w ykaza ły  ju ż  niezbi 
cie istn ien ie w  jednym  czasie o- 
b u ra s  spotykanych w  Europie, a 
nawet w  niektórych okolicach ra 
sa wysoka przypom inająca dzi
sie jszych  ludzi, wykazu je dawniej 
sze istn ien ie  niż, rasa karłów .

łem  i norm alnie rozw in iętym  pod i Jest to w ięc  na jlepszy dowód, że 
bródkiem. słowem  przypom inają- ju ż w  najbardziej zam ierzchłych 

ludzi dzisiejszych . czasach by li n ietylko ludzie, ale i
N igdzie  w Europie nie skonbta- małpoludy.

cy

p o s z u k i w a n i a

W J A S K IN IA C H ,

Od tego też czasu datują się 
a-'-rączko we poszukiwania w  jas- 

eytry nowym, U n iach  pod Pekinem . Odkryto 
wkrótce dalsze zęby, natom iast nn

F M M K ł.ę - . i t fC h  
Sperj^ne zarządzenia kolejowe

Rzeżucha 
Rzeżuchę p rzypraw ia  sie 

sałatę.
Sałata amerykańsku 

Dwa ogórki świeże, 4 pom ido
ry pokrajane w  plasterki, 4 w in 
ne jabłka, 10 renklod lub dużych 
w ęgierek  słodkich pokro ć w 
grubsze paseczki. W szystko lek
ko wym ieszać i polać sosem.

S o s
2 żółtka utarte z łyżeczką .su

chej m usztardy (gorczycy  angie l
sk ie j), 4 łyżki o liw y, soku z cy
tryny do smaku, sól, łyżka cukru 
pudrowego, 0 łyżek młotk-j śm ie
tan) Zrobić na parę godzin przed, 
podaniom. Dobra sałata do nie
czystego.

i próżno poszukiwano wszędzie 
jak  ’ czaszki Udało się to dopiero w 

i rok późn iej Chińczykow i doktoro
w i Pei.

Znaleziona czaszka miała bar
dzo szerokie czoło i szczególn ie 
'..ielkic otw ory nosowe. Pokre
w ieństwo z jawańskim małpolu
dem nic dało się zaprzeczyć. .

W  ciągu czterech następnych 
lat znaleziono szereg innych koś
ci. m iędzy innemi 1 jedną wcale 
dobrze zachowaną, kość m iednicy 

N a jw iększe rew elac je  przynio 
sly. jednak dopiero poszukiwania 

sm usk.ego etnologu kronika. 
Padając jask in ię doszedł on. da 
wniosku, żc pochodzi ona sprzed 
jakich 600 —  700 tysięcy lat, czyi:

W związku zc zbliżająceini sie 
świętami Bożego Narodzenia i prze
widywanym w lym okresie zwięk
szonym radiem na kolejach, dyrck- 
jija kolejowa warszawska w poro
zumieniu z Ministerstwem Komuni
kacji. w celu udogodnienia przejaz
du podróżnym odjeżdżającym w  dn. 
21 —  24 b. m. z "Warszawy wyzna
czył?. niezależnie od pociągów sta
łych, 18-eie pociągów dodatkowych 
(w kierunku Krakowa i Katowic —  
10; I/wowa—  4, W ilna— 3 ). W  razie 
gdyby i ta ilość dodatkowych po
ciągów okazała się niedostateczna, 
dyrekcja uruchomi jeszcze kilka po
ciągów, w miarę swych możliwości 
technicznych, gdyż cały tabor "kole
jowy zostanie na nadchodzące świę
ta uruchomiony.

W  innych miastach, jak Katowi
cach, Łodzi, Lwowie uruchomione 
zostaną również pociągi dodatkowe, 
zależnie od potrzeb lokalnych. I  tak 
np. 7. Lodzi zostanie uruchomiony 
dodatkowy pociąg do Zakopanego.

Niezależnie od tego warszawska 
dyrekcja kolejowa, celem uniknięcia 
tłoku oraz zapewnienia każdernn po
dróżnemu siedzącego miejsca, wpro
wadza na okres .świat nowy porzą
dek zajmowania micisc w pociągach 
dalekobieżnych. Mianowicie: do za
jęcia miejsca w' tych pociągach n- 
prawnieni będą tylko cl podróżni,

którzy niezależnie od formalnych hi1 
lotów kolejowych mieć będą spceial- 
ue kupony. System kuponów zasto
sowany był w roku bieżącym pod
czas świąt wielkanocnych i dał do
bre rezultaty, co skłania dyrekcję 
kolejową do zastosowania tego syste
mu i w  czasie nadchodzących świąt 
Bożego Narodzenia. Kupony będą 
wydawane bezpłatnie przez kasy bi 
Ictowe dworców warszawskich, biura 
podróży ,.Orbis“ i Wagons Lits 
Cook równocześnie przy zakupie bi 
letów na przejazd pociągami dale
kobieżnemu poza stacje Żyrardów, 
Sochaczew, Modlin, Mińsk Mazo- 
wiocki, Wołomin i  Otwock. Każdy 
kupon posiadać będzie numer pocią
gu, kierunek jazdy oraz datę i go
dzinę jego odejścia. Kupony odróż
niać się będą kolorami: klasa I-sza 
różowi, klasa 2-go niebieski, klasa 
3-eia biały. Sprzedaż biletów z kupo
nami rozpocznie się dnia 17-go b.m. 
o godz. 9-ej rano. Przez wzgląd na 
własną wygodą każdy podróżny po
winien najpóźniej w przeddzień za
mierzonego wyjazdu zaopatrzyć się 
w- bilet z kuponom na przejazd.

Posłowie i senatorowie oraz po
dróżni z biletami ukręgowcnii, okre 
sowemi, bezplatnemi, służbowemi, 
którzy mają zamiar wyjechać w 
dniach świątecznych, powitali rów
nież zaopatrzyć się w odpowiednie

Kostjum na ślizga, Kę
Zima nie jest na nas w  tym roku 

łaskawą. Minęła już połowa grudnia 
a mrozu i śniegu me możnr się do- 
czeFać. Mamy jednak jedną pocie
chę. Istnieje przesąd, że „gdy św. 
Barbara po wodzie, to Beze „Narodze
nie po lodzie". Że zaś w tym roku 
dzień św Barbary lał deszcz i było 
straczne błoto, wiec można się spo
dziewać, że święta będi śliczne i 
mroźne, a wolny czas bgdzit można 
wykorzys* ać na narty, saneczki i 
ślizgawkę.

Doświadczenie uczy nas, że ubra
nie na ślizgawkę musi być trakto
wane z innego zupełni e punki u w i
dzenia, aniżeli wszelki inny „ryn
sztunek sportowy1, bo ma ono te 
dobrą stronę, że może być noszone 
także w  mieście na ulicę, czy też na 
zimowe wyjazdy „week-endowe“ .

Może i  ten wzgląd wpłynął na tak 
bardzo znaczny rozwój sportu śliz
gawkowego w  ostatnich kilku latach, 
niezależnie od tego, że niewątpliwie 
każda z pan mieszkajreyoh w mie
ście spędzi kilka godzin widnych od 
zajęć na świeżem powietrzu, tem
bardziej o ile nie wymaga to spe
cjalnych przygotowań.

Narty i  saneczki wymacają, z.awsiz.c 
pewnego znaczniejszego oddalenia 
się od miasta, połączone są zatem 
z większymi wydatkami i są to prze
ważnie sporty niedzielna - świątecz
ne, podc-zas gdy na zbytek ślizgawki 
niemal każda z nas może sobie po
zwolić. Daje nam onr wynoczyneŁ po 
pracy i  wiele przyjemności.

W ybór kostjumr na ślizgawkę, 
który jak już zaznaczyliśmy służyć 
może i do innych celów, nie nastrę- 
cza żadnych trudności. Przedewszy
stkiem „należy dbać o to, aby zosta
wiał nam zupełr i  swobodę ruchów, 
aby spódniczka nie była za wąska, 
gdyż jest to połączone nawet z pew- 
nem niebez-pioczeństwem Jeżeli nie 
chcemy spódnicy szerokiej, to muji 
być ona dość wysoko rozcięta.

Nie mniej ważny jest wybór nie
tylko ładnego, ale i trwałego nmte- 
rjałn, gdyż ubranij sportowe wysta
wione na śnieg i  wilgoć musi bvć 
znacznie odporniejsze od każdego in 
nego. Jeżeli mówi się o dobrym ma- 
tcrjale, to  nie należy przez to rozu
mieć, aby miał być zbyt grube, bo 
ciężkie ubranie sportowe może nam 
popsuć całą przyjemnośi

Trudne czasy, jakie pizeżywamj 
nauczyły nas prakiyczności i  bardzo 
starannego doboru naszej gardero
by. Musimy się z tem liczyć, że nie
jedną rżeez nosić będziemy przez 
kilka lat. Wychodząc z tego założe
nia nie sprawimy i do ślizgawki ko
stjumu zbytnio podlegającego waha
ni jtu' mody, aby nie stać się w  krót
kim czasie zupełnie niemodną. Do 
pewnego stopnia jednak do wyma
gań mody stosować się musimy, ale 
jeżeli mamy poczucie umiaru, nie zro 
bi.ny napewno zlegc wyboru.

Bardzo ładnem ubraniem na śliz
gawkę będzie kostjum t, zw. —  smo

kingowy, zrobiony z miękkiego czy
sto wełnianego materjaiu w  neutral
nym kolorze Patka zapinająca ża
kiet na jeden guzik, czapeczka : 
szty Ipy u rękawiczek naszyte będą 
motywami iutrzancir.l Najefektow
niejsze na ten c-el będzie futro z ry 
sia lub też jego imitacja.

Spośród licznych modnych m at* 
rjałów bardzo odpowiedni jest na 
kostjum do ślizgawki tak noszony w 
tym roku aksamit. Ładny i  efek
towny będzie np. kostjum z ciem • 
no - zielonego aksamitu o krótkiej, 
rozciętej spódniczce i  żakieciki z 
odstającą baskmą oszytą astracha- 
nem. Koło szyi żakiet wysoko Za
pięty, wykończony jest kołnierzem z 
tego samego futra. Nipmniej ładnie 
wygląda kombinacja aksamitu ciem
no - wiśniowego w połączeniu z fu 
trem w  odcieniu piaskowym. N a j
ładniej bodaj jednak wypadnie taki 
kostjum z aksamitu czarnego

Nową formą ubrani? na ślizgaw
kę jest kostjam z kazakiem. Kazak 
taki, siedem ósmy ch długości,, z&pie 
ty na jeden rząd dużych guzików, 
obciąganych fiu  rem z obramowanien 
kołnierza i kokardą futrzaną, wygłą 
dr oryginalnie i bardzo elegancko.

Dla pań niezbyt smukłych najod
powiedniejszy będzie żakiet zupeł
nie równy i  prosto skrojony, wykoń
czony jednostronnym szerokim wy
łogiem z futra kiótko strzyżonego, 
jak foka, astrachan, czy karakuł. Od 
kołnierza idzie wzdłuż zapięcia ża
kietu pas z futra szerokości około 5 
cm *5

Chcąc bardziej podkreślić sport* 
wy charakter kostjumu, możemy zro
bić żakiet w  formie krótkie; kami
zelki, zapiętej na dwa rzędy, wykoń
czonej kołnierzem fut-zanym. Spód
niczka bedzie krótsa i mocno kio 
szowo rozszerzona.

f a n t a z j e  bogatych  .tmery-
KANEK

Bogate mieszkanki Stanów Zjed
noczonych odznaczają się, jak wia
domo nieustanną pogonią za nowe
nn pomyślani' modv i y r  ścigają 
znacznie pod tym względem skrom- 
nejsze i bardziej umiarkowane ko
biety starego kontynentu. Takkolwiek 
Ameryka przeży-wa obecnie również 
ostry kryzys gospodarczy, mieszkan
ki je j nie cofają się przód żadn; o- 
fiarą. pieniężną (swoich mężów), aby 
tylko mieć to, co najoryginalniejwa 
i najdroższe. Toteż rozwinięty jest 
w Ameryce nieznany *upełnie ii nas 
zbytek. K iedy np. elegancka pan* w 
Europie zadowoli się ładnym lisem, * 
czy też etolą ze strusich, piór, Ame- 
ryKanna łączy pióra z futrem i uz> 
skuje w  ten sposób istotnie ładni, 
ale bardzo kosztowne okrycie do to
alety* wieczorowej. Zrobione jest ooo 
w ten sposób, że do jednego czy na
wet dwóch sn-bmych lub niebieskich 
lisów przyszywa się. długie i bardzo 
sute frendzlo ze strusich piór w ja- 
śriejszym, alo harmonizującym z fu 
trem odcieniu.. Clotilde.

lank Pracowników Samorządow/rh
Zsrodnie z uchwałam i walnych 

zjazdów , prezydjum  Zrzeszenia 
zw iązków  zawodowych pracow n i
ków m iejskich  R. P . przystępu je 
do utworzen ia Banku pracow n i
ków m iejskich, którego działał- 
ność obejm ie n ietylko pracow n i
ków m iejskich w  całym  kraju, 
ale rów n ież innych pracowników  
samorządowych. Zadaniem  Banku 
będzie kap ita lizacja  i oddłużenie 
pracowników  Prezyd jum  Zrzesze 
nia pragn ie wyzyskać, jako pod

stawę dla kapitału zakładowego, 
ob ligacje  Pożyczk i N arodow ej i w 
tym celu zw róciło  się do p. kom i
sarza Pożyczk i N arodow ej o od
pow iednie pozwolenie, na w zó i 
udzielonego ju ż Bankowi U rzę
dników Państwowych i innych.

W  celu przyśpieszen ia rea li
zacji tego projektu, istn ie je  za
m iar przekształcenia jednej z 
istn iejących  na teren ie pracy pra 
cowników m iejskich w W arszaw ie 
kas spółdzielczych.

I f o w i s i a t ® — D w ó r

P o p o w o  ifKI:&£ih*sm
pod nowym arządem zaprasza na święta i ferje świąteczne. Pmknę te
reny narciarskie, ślizgawka, dancing—  bridż. Informacje 8-96-29.

kupony, które będą wydawały kasy 
biletowe i biura podróży po okaza
niu legitymacyj poselskich, senator
skich, lub biletów okręgowych, okre 
sowycli, bezpłatnych i słnżbow*-cTi.

Przy  wyjściu na peron i wejściu 
do pociągu podróżni winni mieć 
przygotowane do kontroli bilety ra
zem z kuponami. W  każdym wago
nie pociągów dalekobieżnych będzie 
otwarte tylko jedno wejście, przed 
którem konduittor będzie sprawdzał 
bilety i kupony. Na każdym peronie 
specjalny informator będzie udziela*, 
informacyj i wskazówek. Wyjście na 
peron będzie zezwolone na pól godzi
ny przed odejściem pociąga.

Dia poiLAs-nych, przejeżdżającjre'. 
tranzytem przez Warszawę w ka?.

dyn pociągu dalekobieżnym będą za- 
rezerwowme miejsca, lub oddzielne 
wagony wszystkich trzech klas. Bę
dą one umieszczone w środku ski*- 
du pociągu i oznaczone tablicami 
„bez kuponów'1.

Podróżni do Żyrardowa, Socha
czewa, "Modlina, Wołomina, Miuaks 
Mazowieckiógo i Otwocka, oraz bli 
ie j  położonych stacyj w dniach 21— 
24 b. m. lv'dą przewożem tylko po 
ciągami nodnuijskicmi.

Władze kolejowe zrobiły więc 
wszystko,,, by przewidywana cyfra
60.000 podróżnych, którzy z Wa.r-
rzawy- wyjadą na święta Bożego Na
rodzenia mi 9h zapewniony wyjrod 
ny przejazd.



A B C  R A D J O W E dndatsft fygodnicwy

tfto słucha radia w °»lsce?
Biuro studiów Polskiego Radja 

zakończyło już ogólne opracowywa- 
nie i r n iU w  ankiety statystycznej, 
przeprowadzonej w czasie od kwiet
nia do sierpnia b. r. za pośrednic
twem organuw pocztowych; przed 
paru dniami został ogłoszony uzy
skany z tego opracowania materjał 
statystyczny, a to we wtorkowej po
gadance radiowej p. Eydziatowicza 
i w oestatnim numerze „Anteny11. 
Posta ramy się przedstawić po
krótce na tem miejscu g łówne rezul
taty tej ankiety, niezmiernie cieka
we a nieraz wręcz rewelacyjne, oraz 
wysnuć z niej pewne wnioski.

Ogólna ilość radjoabonentów w 
Polsce wynosi, wedle ankiety, okrą
głe 325 tysięcy. W  porównaniu z za
granicą jest to mezmiernie mało. W  
sposób poglądowi’' ilustruje to zesta
wiona przez Polskie Radjo tabela 
porównawcza, dajaca taki sam ob
raz, jaki trzy .miesiące temu przy
toczyliśmy na tem miejscu. Bardzo 
ciekawe jest porównanie rozpo
wszechnienia radja w poszczególnych 
kra-ach z konsumują cukru, jako od- 
nnercicdlającą poz.^m życiowy mie
szkańców: w  obu wypalkach kolej
ność państw jest zdumiewająco po
dobna.

Spośród naszych radjoabonentów 
ponad 207 tysięcy, t. j. 64 proc. po
siada aparaiy lampowe, „detektoro- 
wiezów jest 117 i pół tysiąca czyli 
36 proc. Dowodzi to, że naogół ra
djo nie dotarło jeszcze do sfer 
mniej zamożnych. Rozpowszechnienie 
rad a w poszczególnych okolicach 
Polsk daje taki sam obraz, jaki

H U M O R
W DWÓCH KAWAŁKACH

Jeden ze speakerów berlińskich  
znany je s t  z  tego, że  nie traci 
fan ta z ji przed m ikrofonem , na
w et w  bardzo trudnych, niespo
dziewanych sytuacjach. N ied aw 
no zdarzy ło  mu się, że w  chw ili 
zapow iadania jak iegoś  walca 
sti aussow skiego w  koncercie z 
płyt kolega, k tóry mu w  tem  po
m agał, opuścił p łytę. Ratu jąc sy
tuację, speaker tryrecytowmł 
przed m ik ro forem  bez zająknie- 
n ia : „P a n ie  i panowie, n iestety 
walca, k tóry  zapowiadałem , r.ie 
będziem y m ogli nagrać, gdyż 
przvsłano nam go w  dwóch n ie
równych  kawałkach. C b a ’ leżą 
przede mną na ziem i. Zagram y 
natom iast w y ją tek  z or>eretki Lc 
hara. „K w ia t  H aw a i".

A N T E N A C I I  D R U C IA R Z E

W  angielsk im  U rzędzie  S taty
styki R adjow ej, urzędnik prow a
dzący ew idencję  abonentów ra
d iow ych , d la  odróżm en ia tych, 
co m ają anteny od posługu ją
cych się zam iast anteny —  siecią 
elektryczną, oznaczał na m argine 
sie „an tenat4” i „d ru c ia rz11.

Ankieta statystyczna Biura studjów
przytoczyliśmy w „A  B C11 we wrześ
niu b. r. Rzecz niezwykle charakte
rystyczna, że wśród ogółu klienteli 
ladjowej abonenci miejscy stanowią 
prawie 93 proc. (prawie 35 aparatów 
na tysiąc ludności), wiejscy zaś tyl
ko niewiele ponad 7 proc. (na ty
siąc osób tylko jeden aoaraf).

Spośród większych m;ast najlepiej 
prezentują się Lwów i  Katowice, 
gdzie 5 proc. ludności posiada radjo, 
t. zn. że na każdych 6 rodzin przy
pada 1 aparat. W  Warszawie posia
da raujo co siódma rodzina, w Kra- 
kowie i Poznaniu co dziesiąta, w 
Łodzi i W ilnie co dwunasta. Jeszcze 
większa jest rozpiętość różnic w 
mniejszych miastach: w  Piotrowi
cach ma radjo prawie co 3-cia ro
dzina, w Bielsku, Żywcu i Gdyni eo 
5-ta, w Pińsku co 20-ta, a w Dawid- 
gródku co 60-ta.

Ze statystyki zawodów, do jakich 
należą poszczególni radjoabonencl, 
którą uzupełniono szacunkowem ob
liczeniem liczebności każdego zawo
du, wyłaniają się bardzo ciekawe 
wnioski co do stopnia nasycenia ra- 
djoodbiorrikami w  poszczególnych 
grupach zawodowych. Okazuje się 
więc, że wśród adwokatów, rejentów 
i lekarzy słuchają radja blisko dwie 
trzecie, wśród ziemian niespełna po
towa, wśród urzędników prywatnych, 
np.uezycieli i  wojskowych oraz du
chownych jedna czwarta, w policji 
Aedna piąta, wśród funkcjonariuszy 
państwowych jedna szósta, wśród 
kupców jedna dwunasta. W  war
stwie rzemieślniczo-robotniczej przy
pada jeden aparat radjowy na 40 
rodzin, we włościańskiej —  jeden na 
przeszło 300 . oazin.

Główną klientelę radja stanowi In
teligencja pracująca i zawody wol
ne (62 proc. słuchaczy) oraz rze
mieślnicy i robotnicy, rolników jest 
tylko 7 i pół proc. Szpitale są w 60 
procentach zaopatrzone w  odbiorni
ki radjowe, natomiast szkoły tylko 
w 4 proc.

Takie są wyniLi ankiety staty
stycznej Biura Studjów. Dla dalsze
go rozwoju naszej radjofoDji przed 
stawia ona materjał niezmiernie waż- 
ny, gdyż pierwszym warunkiem 
wszelkiej ekspansji iest należyte po
znanie rynku. Obecnie napływająca 
Jo skrzynek pocztowych Polskiego 
Radja korespondencja będzie o wie
le zrozomialsza, gdyż każdy list bę
dzie można opatrzyć wynikającą ze 
statystyki jego wagą gatunkową- je
śli np. 10 ziemian oświadczy, że coś 
jest czarne, a 10 nauczycieli że bia
łe, to pierwsze listy reprezentują 9 
tysięcy odbiorców, drugie zaś 29 ty
sięcy. Będzie można rówuicż opra
cować planową politykę w kierunku 
rozszerzenia. zasięgu radjosłuchaczy, 
skoro się pozna dokładnie, gdzie le
żą przymzyny dotychczasowego stanu 
rzeczy. . .

Aby jednak obecna ankieta wyda 
la rezultaty trwałe, musi być ona 
perjodycznie powtarzana, przynaj

mniej w ciągu paru najbliższych lat, 
bo inaczej nie miałoby się kontroli, 
jak się dalej rozwijają stosunki. Bę
dzie można przytem poprawić nie
jedno w dotychczasowym sposobie 
prowadzenia ankiety.

I  tak bowiem stosunek między a- 
paratamj detektorowemi a lampowe- 
mi, wynoszący 1 :2, a więc wręcz od
wrotnie, niż to szacowaliśmy przed 
pół rokiem w „A  B C11 na podstawie 
statystyki handlowej, nie wydaje się 
nam zbyt przekonujący. Istnieje 
mianowicie poważna kategorja t. zw. 
ampliionów, t. j. aparatów krysz
tałkowych z głośnikami, korzystają
cych z prądu sieci elektrycznej 
Wprawdzie wedle instrukcji funk- 
cjonsrjusze pocztowi mieli zaliczać 
amplifony do aparatów detektoro
wych, wiemy jednak pozy ywnie, że 
w wielu wypadkach zapisywali je ja 
ko lampowe. W  każdym razie jest 
rzeczą zastanawiającą, dlaczego np. 
we Lwowie stosunek a] jara tow detek
torowych do lampowych wynosi 
66:34, gdy Warszawa wykazuje 
43:57, a Łódź 32:68, zwłaszcza że 
przewagę aparatów kryształkowych 
wykazano we Lwowie nawet w  zawo
dach najzamożniejszych (lekarze, re
jenci, adwokaci, inżynierowie, zie
mianie), podczas gdy w całej Polsce 
grupy te korzystają prawie wyłącz
nie z aparatów lampowych. Nasuwa 
się przypuszc zenie, żc wc Lwowie za
pisywano amplifony do detektorów, 
a w  Warszawie i Łodzi do lampo
wych. Przy następnej ankiecie było
by wskazane oparcie rejestracji na

kilku pytaniach, usuwających możli
wość nieporozumień.

Zastanawiający jest również taki 
np. fakt, że we Lwowie wykazano 
236 posiadających radjo ziemian, a 
w Warszawie ani jednego, natomiast 
ogrodników, posiadających radjo, na
liczono w  Warszawie 206, a wc Lwo
wie ani jednego.

W  porównaniu ze stanem z 1-go 
stycznia b. r. okazuje się, że miesią
ce letnie, zazwyczaj przynoszące spo
ry ubytek radjoabonentów, w tym 
roku przyniosły poważne ich zwięk 
szenie —  jest to niewątpliwie .wyni
kiem ożywianej działalności refor
matorskiej w  dziedzinie programów. 
Wzrost szczególnie silny zaznacza 
się na Śląsku, Pomorzu i Kresach 
Wschodnich. Natomiast zastanawia
jąca jest rzecz, że w dalszym ciągu 
ubywa abonentów w dyrekcji lwow
skiej.

Jeśli zestawimy ankietę obecną z 
wynikiem analogicznych badań, 
przeprowadzonych z końcem roku 
1929, przekonujemy się, że w ciągu 
tych 5-ciu lat powiększyła się blisko 
dwa i pół raza ilość posiadaczy ra
dja wśród rolników i kupców, rów
nież i inne zawody wykazują sporj 
poprawę, natomiast radjoabonentów 
7. warstwy robotniczo-rzemieślniezej 
jest obecnie o 2 proe. mniej, a w 
szkołach ubytek wynosi prawic 30 
proc. Są to niewątpliwie wyniki kry
zysu, wartoby jednak obmyślić środ
ki zaradcze, któreby ten anormalni’ 
stan usunęły.

(m. g.L

S Ł U C H  Sk J C i E
NAJWAzNIElSZE AUDYCIE S T A N I WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIEL! 

16 12 DO SOBOTY 22.12.

N IE D Z IE LA : 10.30 Nabożeństwo 
z kościoła św. Krzyża w Warsza
wie, kazanie „Rodzina wobec Chry
stusa11 wygi. ks. kan, dr. 3jT. Wę- 
glewicz. 12,15 Poranek muzyczny z 
Filharmonji Warszawskiej pośw. u- 
tworom E. Griega w wyk, orkiestry 
i Z. Rabcewiczowej (fo rt.). 18 Słu
chowisko „T rzy  demy11 pg R. a- 
nerhein era, J IFTtara, J. Roesle- 
ra. 19 Transmisja koncertu organo
wego z Akwizgranu (Aachen) w 
progr. utw niem. i flamandzkich 
kompoz. XV ł X V I w.

PO N IE D ZIAŁE K : 17 M. Ravel:
Trio fortepianowe a-moll (skrz., 
wioloncz., fortep.). 21 Konceit mu
zyki polskiej z drugiej poi. X V I w. 
(trans, z Krakowa).

W TO REK: 18.15 Mozart: Cen-
certantes Qartett —  na obój, klar
net, waltornię i fagot z tow forte
pianu (trans, z Krakowa). 18.4-5 
„Blaski i nędze króla Voltaire‘a“  
wygi. dr. Boy-Żeleński. 19 Koncert 
Chóru Ukraińskiego im. Łysenki. 
20 Lehar „Biały Mazur11 operetka 
w radjofonizacji i reżyserji AL* Ma
kowieckiej. 23.05 A. Tansrnan: Sui
ta divertissement na fort., skrzypce, 
altówkę i wioloncz. w wyk. Kwart. 
Belgijskiego oraz I. Strawiński: 
Fragmenty 2 baletu Pulcinella (p ły
ty z objaśn.).

ŚRODA: 17 Recital rganowy J- 
Mistrzyka (tr«ns. z kościoła ewan
gelickiego w  Krakowie). 20.15 Au

dycja poświęcona twórczości Jana 
Kasprowicza (transmisja z Pozna
nia). 21 Koncert Chopinowski w 
wyk B. Woytowiczn: Etiudy: C-dur 
op. 10, Nr. 7 i P-dur, op. 25 N r 3, 
Pre'ud ja: B-dur op. 28 Nr. 3 i b-moll 
op. 28 Nr. 16, Nokturn Fis-dur op. 
15 Nr. 2, Impromptu Fis-dur op. 36, 
Polonez fis-moll op. 44.

CZW ARTEK: 16.50 Platon: „O-
brona Sokratesa11 —  Tragedji So
kratesa cz. I I  z udz. Stefan: Jara
cza. 18.15 J. S- Bach „W arjacje God 
berga11 cz. H (płyty z obj.;. 21 
Koncert poświęcony twórczości Ka 
rola Szymanowskiego w  wyk. E. U- 
mińskiej iskrz.) i kompozytora 
(fort.).

P IĄ T E K : 17.15 Max Rege : Trio 
smyczkowe a-moll op. 71 n: skrzyp
ce, altówkę i wiolonczelę (trans, ze 
Lwowa)., 18.15 Beetlioven: Sonata 
Fs-dur, ‘up. 31 Nr. d w wyk. S ,. 
Szpina! skiego. 20.15 Koncert -ymf. 
z Filii. Warsz. W  p”ogr. m !n. kon
cert skrzypcowy Czajkowskiego w 
wyk. E. /athureczliy‘ego.

SOBOTA: 17 Pieśni japońsrie w 
wyk. A. SzlemińA-iej. 18.15 Z. Sto- 
jowski Sonata G-dur, op. a 3 nu 
skrzypce i fort. (trans, z Wunaj. 
20 Leon Wyrwicz wygiosi wesołe 
monologi (Trans, z Krakowa) w 
przerwie konc. muzyki lekkiej. 21.45 
„Lewis Sinclair i powieść amery
kańska11 szkic literacki wygi. dr W  
.Tampolski (trans, ze Lwowa).

B z c z e p k u  i

Z t y g o d n i a
W  ubiegłą n iedzielę studjo w ar 

Szawskie nadało drugą s e iję  gro
teskowych drob iazgów  słuchow i
skowych P ie r re ‘a Cami. Przyznam  
się, że m i nieco rozczarow an ia  
spraw iła  ta audycja, jakkolw iek 
do je j  wykonania zm obilizowano 
najlepsze s iły  aktorskie z Juno
szą - Stępowsk;m i Zniczem . Od
m iennie od audycji p ierw szej, w 
której groteska polega ła  na fo r 
m ie i dawała aktorom pewne po
le do in ic ja tyw y, tym  razem  punkt 
ciężkości spoczywał w  same.i tre
ści, w  której założeniem  i celem 
było operowanie absurdem. Zbyt 
to jednak było intelektualistycz- 
ne, łnózgowe, naciągane, aktorzy 
nie m ieli sposobności popisu —  
całość dawała humor dość ab
strakcyjny. D ia pew ne1 części 
słuchaczy było to może nawet 
dość in teresujące, ale wątpię, czy 
i dla ogółu. Przypom inała  się po
niekąd Kukułka w ileńska —  choć 
pod w zględem  techniki pisarskiej 
tutor francuski stanowi zgoła in
ny kaliber. Bodaj że na jlep ie j
wypadła „K a ru ze la11.

*
Loża  Szyderców  dobrze robi, 

sięga jąc po teksty do poważnych 
firm  autorskich Nadane w  zeszłą 
sobotę „Rozm ów ki w arszaw sk ie" 
W inaw era  posiadały momenty 
d ę te go  sarkazmu. W praw dzie  i

ta audycja tra fiła  do przekonania 
I raczej tylko „w yższym  dziesięciu  
I tysiącom ", jednakże należy stw ier 
dzić, że „w eso ła  sobota' w arszaw  
ska nabrała określonej fiz jon cm ji 
i po w ybranej drodze zdąża kon
sekwentnie i planowo. W artoby 
jednak pom yśleć o przełożen ia  
tej audycji na nieco wcześn iejszą 
porę —  co nie powinno przedsta
w iać zbytnich trud lości, skoro 
i tak je s t ona nagryw ana na stało 
g ra fie  w  ciągu dnia, a zatem mo
że być reprodukowna o dowolnej 
porze.

N ied zie ln y  kwadrans w arszaw 
ski ro zw ija  się dobrze, biorąc na 
siebie drugą połowę warszawskie 
go humoru —  tę dla szerszej pu
bliczności. „O d  pomnika do po
m nika" z zeszłej n iedzieli m 'ało 
zarówno dobry tekst p. W iecha, 
jak  i p ierw szorzędne w ykonan i: 

! n iezawodnych W a ltera  i Olszy.

S tacja lwowska nadała dwa siu 
chowiska dla d z iec i: wesołą auJy 

i c ję  M ikoła jow ą ze .Szczepkiem  i 
Tońkiem  w  poprzednią sobotę 0- 
raz w czora jszy  „T r iu m f"  Zawi 
szy Czarnego. Była to rzecz im- 
presjonu jąca, ciekawa i dla star
szych. Szkoda tylko, że nie w szy
scy aktorzy stali na w łaściwym  
poziom ie (w  szczególności nie

zbyt mocno w ypad ła  postać Z a w i- , 
s zy ) i że w  ilu s trac ji m uzycznej 
nie postarano się o bardzie j a r
chaiczny charakter fa n fa ry  tręba 
czy. Pod względem  reżyserskim  
bardzo dobrze wypadła  scena w  
karczm ie, słabiej —  scena tur
niejowa.

Bardzo słusznie robi k ierowm - 
ctwo działu literack iego, pow ta
rzając w tym roku te tra log ję  p la 
tońską. C zwartkowy „E u ty fro n " 
z Jaraczem  i Orw idem  był w  całej 
pełni udały.

Dobrze zaaranżowana była u- 
b ieg łe j soboty pogadanka p. K i
s ielew skiego na tem at u?,Czy i co 
nadawać z lite rc tu ry ". N iebardzo 
jednak mogę wyrozum ieć, skąd 
się b ierze u p. K is ie lew sk iego  
taki pesymizm pod w zględem  c e lo ' 
wości pracy działu literackiego, 
T rzeba  bowiem  stw ierdzić, że ' 
kwadranse recytatorsk ie (zw ła 
szcza prozy ) p rzedstaw ia ją  s ię ' 
zajm ująco i pożytecznie, fe jle tc -  
ny literack ie  stoją na wysokości 
zadania (bardzo ciekawa była 
w torkowa prelekcja  p. Adam czew  
skiego o „N u rc ie "  B eren ta ), a 
dział „Co czy tać" spełnia znako
m icie sw oją  rolę. Mam też nadzie
ję. iż  słuchacze postara ją  się za
dokumentować listam i i kartkami 
do skrzynki pocztow7ej, że dział 
literack i uważają —  za pożytecz
ny i potrzebny. N ie  idźm yż zno
wu zbyt daleko w  obniżaniu po

ziomu program owego dc kalibru 
jakna jlże jszego , bo to byłaby gru 
ba przesada. W szystk iego słucha 
się chętnie, co je s t dobrze poda
ne.

znakomici interpretatorzy lwowskiego folkloru, zaproszeni przez. 
1 pułk szwoleżerów uczestniczyli w święcie pułkowem, biorąc 
udział w okolicznościowem przedstawieniu w mundurach szwole-

żerskich

Czwartkowy koncert europejski, 
nadawany przez, radjo paryskie, dal 
powód do przykrego incydentu Każ
dy z radjosłuchaczy, słuchając tej

E7

B (ans mdcsserizia
r & d j o s ł u c i m z ; ?

Lw ow ska audycja dla chorych 
którą ks. kan. Rękas przeprow a
dzi w  piątek, dnia 23 b. m, o 
godz 16-45 obejm ować bedzie bi
lans działa lności Aposto lstw a  Cho 
rych, ro zw ija ją ce j się szybko z 
icaźdym rokiem. Sprawdzianem  te 
go może być m. in. fak i, że w  tym 
roku rad josfucliacze ju ż do dnia 
7 grudn ia złoży li na rzecz cho
rych  13.200 złotych, podczas gdy 
w  roku ubiegłym  do 1 styczn1' a 
wpłynęło 10.200 złotych.

RfldjosttiCj? w T riw u
Począw szy od n iedzie li 16 b. 

m. rozpoczną się próbne audycje 
nowowybudowanej s ta tń  rad io
w ej w  Toruniu. P róby  prowadzo 
ne będą przy pomocy stacji ra- 
szyńskiej, która nadawać będzie 
audycje do Torun ia  przez P o 
znań. R ad jostac ja  toruńska o mo 
cy 24 kw. rozpoczn ie sam odziel
ne transm isje w  pierwszych 
dniach styczn ia 1935 roku.

( audycji, byt niezmierr e zdziwiony, 
że Paryż nie nadaje zapowiedzi w 
języku polskim, toteż natychmiast 
posypały się na ul. Zielną 25 teleto- 
niczne głosy oburzenia. A gdy z ust 
warszawskiego speakera padło za
wiadomienie, że na znaK protestu 
Polska wycofuje się z transmitowa
nia tego koncertu, wszyscy ode 
tchnęli z ulgą. Nie mogło być ina
czej.

Gdyby stacja paryską 1 poprzestać 
była na paru tylko językach (np. 0- 
prócz francuskiego, ar gielskim i aie- 
mieckim), nie wywołałaby tan lata ł 
nego wrażenia i naogół publiczność 
polska nie miałaby pretensji. Ale sko
ro celebrowano tak ' uroczystą formę 
iż w  ciągu przeszło 5 .ninut powta
rzano to samo w pięciu językach, ą 
o polskim zapomniano — ne mogli 
słuchacze poiscy oprzeć się wraże
mu, że stacja paryska dopuszcza się 
grubego afrontu.

Że w  taki sam sposób zrozumiano 
tę rze-cz 1 w Paryżu, dewodz. nastę
pujący, wczoraj popołudniu rozesła
ny, urzędowy komunikat P. A T.:

—  W  związku z incydentem, jaki 
miał miejsce dria 13 b, m. oodczas 
transmisji przez Falskie Rrdj kon
certu radjowego P. T  T z Paryża. 

[Ministerstwo p oczt i Telegrafów ko
munikuje, że według inforn.acj tele
fonicznej, Minister Foczt i Telegra
fów Francji wydał polecenie pocią
gnięcia do odpowiedzialności urzędni 
ków, winnych niedopatrzenia, że 
koncert, nadawany dla stacyj pol- 

' skich, nie był zapowiadany w  języku 
polskim. W  ter: sposób incydent ten 

I należy uważać za załatwiony.

opery, a nie... śp iew  2 towarzysze- szyńskiego, k tóry umiał operow a*

W  środowym fragm encie te
atralnym  usłyszeliśm y urywek z 
w ystaw ianej w  teatrze letn im  
„K w iec is te j d rog i" K ata jew a . M ia 
lem pewne w ątp liw ości, czy też 
zrad jo fon izow ana ta kom edja nią 
straci tych w a lorów  humoru, ja 
kie ma na. scenie —  i zostałem 
przyjem nie rozczarowany. Św iet
ny artysta w  każdym calu —  p. 
Kurnakow icz umie znakomicie 
tra fić  w  istotę humoru rad jow e
go i operu jąc samym tylko głosem  
osiagać ten sam niezawodny e- 
fek t charakterystycznego kom iz-j 
mu, co i w  teatrze. Szczególn ie dc 
brze wypadł jego  duet z p. K a ize-j 
rówmą. Szkoda tylko, że wybrano I 
fragm encik  tak malutki, bodaj że 
ledw-ie 5-minutowy.

N atom iast nie zdaje m: się,
aby dobrze była postaw iona 3p ra - ' 
wa „fragm en tu  operow ego". Bo 
w rezu ltacie usłyszeliśm y w  p ią
tek tylko znaną aż nadto dobrze 
każdemu arję  z „F au sta ", no i 
obszerny komentarz zachw ala jący 
nową inscen izację baletową vv 
„N ocy  W a ln u rg ji" . A b y  spełniał 

.należycie zadanie, pow in ien fra g  
ment operowy trw ać nieco dłużej 
i dawać jakąś rzeczyw istą  próbkę

niem fortep ianu . D zięki stalogra- 
fow i można p rzecież tę rzecz roz
w iązać w  sposób bardzo łatwy, po 
prostu za insta low aw szy m ikro
fon  na scenie teatru  W ie lk iego  
podczas przedstaw ien ia  i cnwy- 
ciw szy na ta»:mę parę fragm en 
tów, które potem reprodukowało
by się na fa lach  eteru.

dynamiką głosu i w  rezu ltacie 
przedstaw ił się bardzo dodatn o 
—  zwłaszcza, że i pod w zględem  
muzycznym pieśni z Cieszyńskie
go m ają bardzo w ie le  uroku

Spośród prelekcyj w arto wspo* 
m nieć o bardzo ciekawej (n ie ty l
ko dla ro ln ików ) pogadance p ro f. 
Rosta fińsk iego o nowych rasach 

Dobrze rozw ija  się dział muzy- 1 oraz środowa prelek ‘ ię  ks. K le- 
ki ludowej. W  zeszłą n iedzie lę  po- pacza na tem at w aik i z reh g ją  
południu nadano piękną audycję doskonałą pod wzglądem  treści i 
tego rodzaju w  dobrem wykona- wygłoszoną w  sposób tak doskona 
mu pp. A rgas iń sk ie j (śp iew ), R o - ( ły pod w zględem  form y, że m ogła 
bowskiej (fo r tep ia n ) i U m ińskiej j by służyć za wzór, jak  się m ówi
(sk rzyp ce ). Trudno m i je d r a k ^ o  radja.

Z audycyj muzycznych wspom
nę jeszcze o pięknym koncercie 
muzyki dawnej (trzec im  z rzędu ) 
w  poniedziałek, oraz o wysoce in- 
struktywnych kilku audycjach z 
płyt, poprzedzonych objaśn ien ia
m i: jednej pośw ięconej Szyma
nowskiemu, drugie j zaś klawesy
nowej w  wykonaniu p. L a n iow - 
skiej. Natom iast nadawane rów-

zrozum ieć, d laczego programem 
i,ym objęto także Scherzo Chopi
na: co to ma do ludowości? W ła- 
ściwszem  ju ż  byłoby zagranm  
Kraicowiaka.

W torkow y „Rozśp iew any dy li
żans" dał nam serję  pieśni sta
ropolskich. znaną przew ażn ie z 
dawnych przedstaw ień Reduty 
Są to jednak rzeczy których zaw 
sze się słucha ze szczerą saty- nież z p ły t transkrypcje kilku zna 
sfakcją. Natom iast możnaby pody nych t z ie ł na „o rk iestrę  fortep ia- 
skutować nad tem, czy w łaściw e now ą" wykazały, że przy ca łej 
było i potrzebne opraw ian ie te j ( bezcerem onjalności, z 'ja k ą  po- 
audycji w  jakąś kon ferencjerkę, j traktowano oryg ina ły , braknie 
która w ypadła nieco sztucznie, (jednak  tak iej ork iestrze w  w i_lu  

Katow ice, które w  poprzednim  miejs- a.'h odpow iedn iej s iły  wy- 
tygodniu dały audycję ludową 1-'a/n. u ą b  fo rta  Ma tem n.e za* 
bardzo hałaśliwą, tym razem wy- —  to trudno,

stąp iły  z chórem . ze Siąska Cie-j Marjan Grzegorczyk



ABC Nr. 352 ZYCIE STOLICY Str. 7

l Sanubófctwo aStfisra

t r u d n t m  

I b r »

f  d > ^ Z ‘ o

P i r t l  “ d u• u r y . u .  3 V r e  .

E M  £ 5

T E A T R Y

TE A TR  W IE LK I: Dziś 3.15
pop. „R igoletto" z występem 
Smimowa oraz z Szczepańską 
jako Gilcią i Mosakowskim w 
rw t j i  tytułowej, d wiecz. Iris“  
z żmigród Fedyczko”  ska, Szcze 
pańską, Ladisem. Czaplickim, 
Bolko. 5T tań( u ..trzech masek" 
Loda Halam. Wtorek k ińdprt 
kompozytorski K. Szymanowskie 
go. •

TE TTP NARO D O W Y: Dziś
wspaniale wystawiona i prana 

-Intryga i Miłość" Fryderyka 
Schillera w  przekładzie Juljana 
Tuwima w  reżyserji A . Węgier- 
i i ,  w dekoracjach i kostjumach 
Z. Węjnerkowej, z Solskim- Ma 
lickr, Gorczyńska, Węgierką, Z. 
Chmielewskim, Garbowskim, Ju- 
stjani*m, Stubicka i 'nnym,. Dziś 
w niedi lelę o godz. 3.30 pop. (ce
ny zniżone) „lCozbitki" z Juno
szą - Stępowskim, Leszczyńskim, 
Zelwerowiczem, Fritschem i in.

W e wtorek ważny abonament 
1 -  A.

T E e T R  PO LSK I: Dziś arcy
dziele Mickiewicza „Dziady" w 
inscenizacji L. Schillera, w  deko
racjach Pronaszki i w obsadzie 
ról najważniejszych Węgrzyn, 
luseyńdki, Wierciński, Wysocka, 
Samborski, Wyrzykowski, Bar
szczewski , Dominiak, Borowska 
i in Dziś w  niedzielę u godz.
3.30 pop, „Sen nocy letniej" (ce
ny zniżon-L

T E ^ T R  L Ł T 4 I  Dzis „Kw ie
cista droga". Dziś w  niedzielę o 
godz. 1 pop. „Kłopot z papą" (co 
ny zniżone) z Fertnerem.

TE i.TR N O W Y: Dziś „Made- 
moiseMe".

TE A T R M A ŁY : Jziś „Ich
v.woro". Dziś w niedzielę o godz.
3.30 pop. „św it, -l-isń i noc" (ce
ny rnlżone) z Malicką 1 W ęgier
ką.

W  lokalu „T ea tru  M łodych", 
żydowskie studjo eksperymental 
ne, (D ługa 19). targnął się na ży
cie 35-letni Joze f Kestenberg, 
(P a w ia  31), aktor wspomnianej 
sceny. Gdy woźny teatra lny Szer, 
w róciw szy z m iasta, wszedł do 
garderoby m ęskiej, u jrza ł Ke- 
stenberga w iszącego na pasku, 
umocowanym do wieszaka.

Desperata n iezw łoczn ie zdjęto 
i wezwano Pogotow ie. Lekarz 
stw ierdził śm ierć. Kestenberg, po

Zicycię&two
w  ciężkiej codziennej walce
0 b y t  osiągnąć m o ż n a  ty lko  
p rz y  pełni z d r o w ia  I sił.

S i l n y m  I z d r o w y m  h ę d zfr  ty lko  
ten. k tó ry  sią r a c j o n a l n i e  
o d ż y w i a  —  a wląc ducia e 
c o d z i e n n i e  d o  Ś n i a d a n i a  
2 —  3 łyżeczk i

0V3NALTYNY
Ora W ANDERA

Pełnowartościowe składniki
1 w i t a m i n y  z a w a r t e  w  
O V O M a l T Y H I E  zaoew niają  
stałe z a so b y  z d ro w ia ,  siły 
I e n e rg ’1.

TE/ TR  AKTORA 'Mokotowska 
73): D*IŚ 1 jutro W  Sardi U „M a
dame Sana Gen*" z Zimmskst i Ja
raczem w  reżyserji bendy. W kencu 
grudnia premjera komedji „Chica
go".

TE ATR  ATEN EU M : Dziś i jutro 
„Typ  A ”  komedja Marji Morozowicz- 
SzczepkowsKiej.

K/ 46RALNY Dziś I jutro f§ttt» 
ka Strinberga „Ojciec”  z A. Jasińską 
i Adwentowiczem.

STARA BANDA. Dzii I iutro re 
cja „Co w trawie piszczy". W  naj

bliższych liniacn pri mjera nowej 
rewj, „Landa w komplecie".

WIELKZ REW iA: Dżiś i codzien
nie rewja p. t. „Dawne dobre czasy” .

TE ATR  D RAM ATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad mnrze—“

TE ATR  NA KREDYTOW EJ: Dziś 
i jut"o operetka Straussa „Piosenka 
o Nadine" z Prochwiczówną.

CYRK STAN IE W SK IC H : I  ro-
gram grudniowy z występem fakira 
Blacamana. Codziennie 2 przedsta
wienia o 4.30 i 8.15.

TE A TR  DLA DZIECI: Dziś o t -  
12-ej „Zmarznięte seret" bajka An
dersena w sali kina „Majestlc" No
wy świat 43. Przedstaw itnie orga
nizuje „Instytut Reduty".

KONCERT*
FILH ARMONJA: Dziś poranek

poświęcony Grii gowi. Dyryguje 0- 
umiński, solistka —  Zofja Rabce- 
wiczowa

TEATR POLSKI. Poranek tanerz 
ny w niedzielę o godz 12-ej na rzecz 
ofiar powodzi z udziałem R. Sorei i 
G. Groke’a.

S. i M. (Królewska 11): Zespół p. 
Adamskiej; Podwieczorek L ig i Mor
skiej; Wieczór Tow. Pomocy Dzie
ciom z Kresów.

WYSTAWY
IN S I YTUT PROPAGANDY SZTU

KI Wystawa pośmiertna Władysława 
Skoczylasa.

ZACH ĘTA. Salon doroczny 1934. 
SA L O f1 GARLINSKIEGO; Wysta

wa Włodzimierza Wilkanowicza.
M JŻELM NAKODUWŁ. U '.j„ ale 

15,17): Wą Lorki malarstwo pol
skie w rtwartld — obce; Al. 3 Młia 
13/15: W  środy, piątki, soboty, nie
dziela — wystawa sztuki zdobnicze]

K I N A

A D R IA : „ C a r  sz a le n ie c " ,
A S : „Pieśniarz Warszawy".
AKK< >N „Bez honoru”  1 „Baby” . 
AMOR: ,Knig Kong” , dod, 
ANTINEA „Królowa Krystyna” , 

„Precz i  teściową”
ATLANTIC : „Dama z Moulin Rou- 

ge” .
APOLLO „Czar Wiedeńskiego

W sie-".
CA ITOL: „Cariocn” .
( AS1NU: „Tajemnica malej Shir

ley1
COLOSSEUM: „Czy Lucyna to

dziewczyna" i rewja.
CORSO: „Miłość kozaka” .
ERA: , Kocnałam go” , „Spełnione 

marzenie” .
EUROPA: „Amol.“ ,
FAMA „Viva Villa” . 
F ILH ARM O NJA: „Melodje cygań

skie".
FORUM. „ I  cóż dalej, szarj czło- 

wieku".
GLORJA: „Groźne spotkanie".
IKS- „Orzech”  I dodatki.
KOMETA: „Skradziono człowieka” . 
KlNu KARAMI SW. ANDRZLIA 

„Jego ekscelencja subiekt" i  dod.
LOŚ: „Biały wodz” , „Moje marze

nie, to ty '.
I U X . „Syn Indyj”  i „Mecz Baer- - 

Carnera” .
MEW A „Krolowa Krystyna” , 

„Piękny jest świat” .
M AILbTIC: „Petersburskie noce”  
MASKA: „Brał djabła” , dod. 
HARS: „ i  cóż dalej. SŁir> czło

wieku" oraz „Bunt w Szanghaju".
M AŁE  COLOSSEUM: „ ł.  V  L.

nie odpowiada".
M1L|SKIE- ,Precz z kryzysem” . 
MUĆHA: Więzień z H jenny”  i

„Jei krol-wsaa mość” .
NIL; „Fedora" ! rewja,
NOWA T o MBOLA: „Biała lilja” 

Aliss
’’ OKO PRASKIE: „pieśniarz War
szawy".

PA1 ACE; „Ucieczka przed ślu- 
1 bem” .
| PANi „Syn King Konga” i „Buster 
• ztgai mi: trztm” , U
1 P\R  sV ANDRZEJA: „rod  Tv,o 
Ją Obronę".

PETIT TRIANON: „Pozwol się ko 
chać' i „śmierć odpoczywa" 

j POPULARNY: (Zamojskiego 20) 
..King Kong” , „Olimpiada miłości” , 
występy cy. nowe.

! PROMIEŃ: „Bohatei z Rio Gran
dę”  j „Precz teściową” .

PRAGA. „Wielki „.acz” , rewja. 
RAJ „PoskrOniiciel", „Demon ru- 

chi
R IALTO : „Pojedynek ze śmiercią" 
RIVIER4 „Kawalkada”  } „Oczy 

czarne” .
E’rY L O W Y : „Teraz i zawsze” . 
ROXV: „Zycie bez jutra” i rewja 
SOKÓŁ: „Pani niechce dziecka” i 

„Barroud”
STAROMIEJSKIE: „żebrak z Bag 

dadu“  i „W  obronie prawa";
STELLA (żo llbórt): .„Maskarada” , 

i ŚW IATO W ID : „św iat się śmieje” .

ukończeniu studja teatralnego, 
gryw a ł od 2-ch lat na scenie 
„T ea tru  M łodych " ro le charakte
rystyczno - komiczne, ciesząc się 
powodzeniem u publiczności, jak  
również sym patją wśród kolegów  
i koleżanek. Żadnego Ustu nie 
pozostawił, zab iera jąc tajem nicę 
śm ierci do grobu. Przypuszczalna 
przyczyną był zdaje się zawód 
miłosny. W  ostatnich czasach za
uważono u K . pewną depresję 
moralną,

W  przeddzień samobójstwa, Kc 
stenberg ośw iadczył, iż  czuje się 
niedobrze, narzekając szczególn ie 
na serce, przeto pozwolono mu 
pozostać w  lokalu teatru, gdzie 
spał na krzesłach. i^uułB golf-

3 S O - l e c i e
Sodalicji Msndńs .lej

Staraniem Sodnlicyj Marjańskich 
w Warszawie, odbędzio się w nie
dzielę, dn. 16 grudnia br. uroczysty 
obchód 350-lecia założenia pierwszej 
Sodalicji Marjańskiej Prima - Pri- 
mana w  Rzymie.

0  godz. 10 odprawiona będzie w 
kośc. PP . Wizytek.

O godz. 17-cj odbędzie się w sali 
Thcologioum —  ul. Traugutta i ,  A -  
kndemja, którą zainauguruje JE. 
Ka. Bi.skup Szlagowski. Członkowie 
wszystkich Sodalicyj Marjańskich— 
proszeni są o jaknajliczniejszo przy
bycie z oznakami i sztandarami. Go
ście mogą otrzymać zaproszenia w 
lok. Sod. Int. Męslt., ul. ś-to Jańska 
10 w  sobotę, godz. 18 —  20.
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Wypełnić dokładnie i czytelnie, niepotrzebne skreślić.
Podpis:

N A  C W J a ZBKĘ
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spraw i P a r  swym n a jb liż 
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ADJO NiMAWIS
O d b i o n l i k i  e / e k J r ^ c z n e  o d  1 5 U z ł  

ł a c u n i e  2  g ł o ś n i k i e m  i  l a m p a m i  
O d b i o r n i k i  b a l e r y j n e  n ą i n o w F z y c b  t y p ó w

N a w e i  n  i j ^ k - o m n i e j s ż e  m o d e l e  N A T A W I S  
p o s i a d a j ą  s k a le -  z  i i c / z w a m ;  s i a c y  j ,  

e l i m i n u j ą  l o k a l n ą  s t a c j e ,  
d a j ą  p i ę k n ą ,  c z y s i ą  a u d y c i e

nemunstrat|a I sprzedaż w ZAKŁADACH RADIOTECHNICZNYCH HaTAWIS Marszałkowska 141 oraz w firmie F0T0-JAR, Nowy Świat 50.

Ipori! zimtUE ue Francji
Alpy — Pireneje — Wogeiy — Owernja

Z n f i a ^ V « A  k a l c f o w e

IN F O R M A C J E :

i tu u i  P i r a i f f i m  w  m r a n  misie
W a r s z a w a ,  O s s o F I ń s k l o h  4 ,  t e l e f o n  6 0 4 - 8 8

oraz wszystkie b:ura podróży

Stsrcie d̂rożKi
z taksówką

Xa rogu ul. Granicznej i pl. Że
laznej Bramy, dorożka powożona 
przez Antoniego Kamieńskiego 
(Grzybowsku 29), najechała na tak
sówkę, prowadzoną przez Stanisła
wa Pierzynę. YUkutek sarcia została

w i a i T fr apsk i

L  K. Krajewski
Przyjmuje w swojei prywatnej Lecznicy 
Chndelna i 6, od 8 r. Jo 9 w. Niedz do ł

L E S Z N O  352LZ.FaincYn,r_ę.
Wonerycine, płcłowe, skóry

W E N E R Y C Z N I E  s k ó rn e  
L e c z n i c a
od 9 r. do 9 w

s k ó rn e

&•=*»»« et Mielna 26
"A ii H O s  w ». S S-

ł OROBY W2NERYCZI0E, PŁCiOWE 
ZtotB 44, od 9 r —9 w. Niedz. do 3 pp.

°rśd.HAKiELi OUUKZYNSKI
Choroby weneryczne, skórne i płciowe 

ul Ej israckieg015, dawna Foksal, 9- 2 i5-S.

Lecznica chorób JUHYcH
Dra med. Romana SOBAŃSKIEGO, Al. Jero
zolimskie 18. tel. 67C-8t(daw. Ujazdów. SI)

potrącona przez dorożkę Marja 
Kroczkowska, (Hoża 68), przecho
dząca wówczas przez jezdnię. K . do
znała ogólnego lekaiego potłuczenia. 
Policjant sporządził protoknł na nie
ostrożnego kierowcę.

Niedziela, dn. lb grudnia
9.00 Sygnał czasu. 9,03 Mu tyka 

(pl.) 9.07 Gimnastyka. 9.22 D. c. 
muzyki (pl.). 9.30 Dziennik p iranny. 
9 40 D c. muzyki (pl.). 9.45 Chwilka 
pań domu. 9.50 Zapowiedz progra
mu. 10.00 Pieśni Mieczysława Karło
wicza tpl.). 11.57 - Syg ia! czasu.
12.00 Hejnał 12.03 Wiadomości 
meteor. 12.05 Przegląd teatralny. 
12.1.5 Poranek muzyczny z Filharrr.o- 
nji. 14,00 Muzyka lekka (pl,). 15.00 
,,Czy zwierzę noże żyć bez wapna 
i fosforu” . 15.15 Utwory na harmo
nijkę solo (pf.). 15.25 „Przegląd ryn 
ków produktów rolnych 15.35 Pie
śń, łowienie i mazurskie w  wya . 
Chóru Zw. Mlodz. Wiejsk. „ ś w if 
>5 45 „Z  dziewczęcia gospodyni” .
16.00 „Pogawędka przyjaciół’. 16.20 
Recital skrzypcowy Ign Weissenocr- 
ga. 16.45 „LŁmiglowki” . 17.50 Dd 
czyt. 18.00 „Teatr Wyobraźni” . 18.45 
Odczyt z cyklu „Życie młodzieży”. 
ló.Oo Tr koncertu organowego.
19.35 Pieśni R. Taubora z fumu 
„Marzenia miłosne” (pl.). 19.42 Pro
gram na dzień następny. 19.47 Felji 
ton aktualny 19.57 Przerwa. 20.00 
Polskie melodje. 2J.3C \v esoia muzy
czka (pl.). 20 45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Jak pracujemy w l Polsce".
21.00 ,Na-wesołej lwowskiej - fali '. 
2130 Wiadomości sportowe. 21.45 
..Skrzynka pocztowa techniczna"
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 
„Gadki na podatki” . 22.30 Koncert 
orkiestry jazzowej Henryka Warsa.
23.00 Wiadomości meteor. 23 05 Mu
zyka tan. z Rest. hotelu „Polonia” .

Poniedziałek, dn. 17 grudnia 
6.45 „Kiedy ranne wstają zorze” . 

d „s  Muzyka (p l.). 6.52 Gimnastyka. 
7.07 D, c. muzyki (pl.). 7.15 Dzien
nik poranny. 7.25 D. c. muzyki (pl.).
7.35 Chwilka pań d rmu. 7.40 Zapo
wiedz programu. 7.50 Konczri re
klamowy 8.00 Przerwa, jj.5 ' Syg
nał czasu. 12.0C Hein.il. 12.03 W ia
domości meteor, i2.05 Codz, Prze
gląd Prasy 1210 Koncert zespołu 
Zygmunta Grossmana. 13.00 Dzien
nik południowy. 13.U5 „Z oper Mo- 
dnsią Mussorgakiego" (pł.). lb.30 
Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.3-5 Przegląd g.eldowy, io  45 Go- 
uzina muz. lekkiej 17.00 M. Ravel 
Trio fortepianowe a-moll. Wykonaw-

M a  ś w f tę la
n a l k o r z ^ s t n i e j  m o ż n a  n a b y ć

S “KŁł i PORCELANĘ
w firmie

1- ,1t « r | e w i k i  f . - K a
o b !<  l o s n  -a i e ,  m « * v 9 r 3K « » c * i f w l c o  P .  K .  CD.

B ILE TY  TRAM W AJOW E NORM ALNE, K W A R TA LN E  I  M IESI KC? 
NE  >ra/ M IESIĘCZNE LEG ITYM ACJE ULGOWE możne nMwwać: 
w DYREKCJI TRAMWAJÓW —  Młynarska Z w  biurach podróży: 
„Orbis" —  Marszałkowska 93, Marszałkowska 153, Wierzbowa 11, Na
lewki 8. „P a r "  w Hot. Europejskim „FrantoDol" — Mazowiecka 9, T-wa 

„Wagon - Lit* - Cook" w  Hol. Bristol i Nalewki 28/30.
B ILE TY  ULGOW E I N A  O K AZIC IE LA  MOŻNA N 4BYW AĆ TYLKO  

W )I REKCJI TRAM W AJ A W IA U IO B U S Ó W  MłJUnarska 2.
SprzeoaŁ biletów kwartalnych rozpoczyna się dn. 25-go ostatniego mie
siąca Kończącego się kwartału kalendarzowego. Bilety miesięczne oraz 
miesięczne legitymacje ulgowe są sprzedawane na następny miesiąc od 
dn. 27-go kończącego się miesiąca. Bilety kwartalne 1 miesięczne raz 
miesięczne legitymacje ulgowe są ra iue ,ia przejezdy od dn. wykupienia. 
Na I-y kwartał 1935 r. sprzedaż biletów rozpocznie się dn. 27 grudnia rb. 

C E N Y  B I L E T Ó W  
imienny dzienny normalny kwartalny 87.50 miesięczny 31.50 
Imienny dz:cnny ulgowy „  52.50 ,. ' 19.—

Uwaga: ilrty ważne również i na nocne wagony są droższe o 10 proc.
Miesięczni legitymacje ulgowe Zł. I .—  przy kupnie po raz pierwszy e.50. 
Uwaga: Miesięczna legitymacja ulgowa upoważnia do jazdy w  wago
nach dziennych —  bez ograniczenia dni i godzin, za oplata 15 gr. za 
każdorazowy przejazd

DYREKCJA TRAM W AJÓW  I AUTOBUSÓW

cy: lózef Kamiński (skrzypce), Ma* 
jan Nfcuteich (wiolon ) i Ign rty  Ro • 
senbaum (fortepian). 17.25 Skrzyn
ka pocztowa. 17.35 Muzyka salono
wa w wyk. Orkiestry Edith Loranu 
(p i.), 17.50 Pogadanka Brunona W i- 
n.iwera. 18.00 Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 18.10 Przegląd filmowy.
18.15 Recital fortepianowy Fran
ciszka Łuknsiewieza (Tr. z Pozna
nia). 13 45 „Nad GoplenT — poga
wędka dla dzieci starszych (z  pl.). 
19.00 Audycja strzelecka. 1 <25 
Chwilka społeczna. 19.30 „Bawe nia- 
na stolica Polski" —  wygł. p. Grze
gorz Timofjejew. 19.45 Odczytanie 
programu na dzień nast. 19 50 Wia
domości sportowe. 20.00 Koncert 
pupuiarny. Orkiestra Symf P. R. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 -,Jał: 
pracujemy w  Polsce". 21.00 3-e- 
Koncert Historyczny muzyki poi ■ 
skiej (Tr, z Krakowa). 2.1.45 „Życ.» 
na granicy lądów" —  wygi. prof. M. 
Siedlecki. 22.00 Końce t rekiamow1
22.15 Lekcja tańca pod kier. p. Waj- 
szczuka. 22.-35 Muzyka taneczna z 
dan. ,,Aaria‘' 23.00 Wiadomości 
meteor jla  kom. lotniczej. 23.00 D. 
r. muzyki tanecznej z dane. „A - 
dria“ . — *

W torek, dn. 18 grudnia 
6.45 „Kiedy ranne wstają zorze*, 

6.48 Muzyka (pl.). 6.52 Gin,n„styka, 
7 07 D. c. muzyk. (pl.). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 D. c. mi'zv.cł (p ł.), 
7.35 Chwilka pań domu. (40 Zapo
wiedź programu. 7.50 Koncert rekla 
mowy. 8 00 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał. 12,03 Wiaaomo- 
domuś-i meteor. 12.05 Przegląd Pra
sy. 12.10 Koncert zespołu óteżana 
Rachonia. 12.45 „Kazik, tabliczka 
czekolady i ja“  —  PogawędKa dla 
dzieci młodszych 13.00' Dziennik 
poludniowj. 13.05 U. c. Koncertu 
zesp. S Rachonia. 15.30 Wiadomo
ści o eksporcie polskim. 15.35 Prze
gląd giełdowy. 15.45 „Stare walce, 
zrnomniane rm lodje" (p ł.). 16.45
„Skrzynka P.K.O “ 17.00 Re dtal
śpiewaczy Heleny Zhoińskiej-Rusz- 
kowskiej. 17.25 „Zarobkowanie bez
robotnych". 17.35 Muzytca salonowa 
w wyk. „Kapeli Krugera"
17.50 „Skrzynka pocztowa technicz
na". 18.00 Wiadomości rolnicze 
18.10 „Zycie kulturalne i artvstycz 
ne stolicy". 18.15 Mozart: Concer-
tantes Quartett. 18.45 „Blaski f nę
dze król? Voltairee‘a“  «,fygl. Boy- 
żeleński. 19.00 Koncert Chóru Ukra 
ińskiegi im. ł.ygenki p. d. Solionuba 
19.20 Pogadanka . aktualna. 19.30 
Muz. lekka w  wykonanin orkiestrą 
Geralda (pł.). 19.45 Program ns
dzień następny 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20 00 „Biały Ma*,ur“ —. o- 
prretk? w 3-ch aktach Fr. Lehara. 
W  przerwie I-szej Dziennik wie 
czorny. W  przerwie Ii-e j: „Ja' pra
cujemy w Polsce". 22.15 Koncert 
reklamowy. 22.30 Muzyki (p ł ) .
22-45 „Boże Narodzenie w  muzyoe 
polskiej" -  odczyt w języku nie
miećkim (Tr. Z Krakowa). 23.00
Wiadomości meteor, dla kom. lo, 
23.06 1) Aleks. Tansman: (Snrte cii 
vertisment). 2) Igor Strawiński: 
Fragmenty z ba’ etu Puicineila.

Ogłoszenia drobne
A\ M ch ie nowoczesne, otomany, tap- 
n f  I I czany. Spłaty diugote-minowe. 
8mzeJaie naita- O -aw zte iw  
niej Graniczna Uj Królewskiej.

DZIEŁA K. MAY’A
Wojenne ilustrowane są najmilszym 
podarkiem na giviazdkę. Ekspedjuje 
Księgarnia Wysyłkowa, Lwów P ił
sudskiego Ifi. żądać prospektów

Płyty 0.40 najnowsze, świąteczne 
1.30. Zarr inna starych na najnow

sze wszvstu'ch nurek. Patefony naj
taniej. Raty. Placówka Polska Mar

szałkowska 79.
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O  m u z y c e  r o z s i a n e j  w  ś w i e c i e

Spotkanie z Karolem  Szym anowskim
P rzy ja zd  rano. W  nocy podróż 

t  B erlina  do W arszaw y. W arsza
wa sygna lizu je  przybycie Szyma
nowskiego telefonam i. Dzwonki, 
dzwonki, term iny, w ydarzen ie 
nasze, warszawskie, dla Szju ia- 

, nowskiego z Berlina, Paryża  da
lekie, ogarn ia  go teraz sw oją  ko
niecznością. Czem prędzej próba 
w Operze, praca z ork iestrą  i d o - ' 
piero o godzin ie p ierw szej wolna 
chw ila, k iedy można zasiąść w  
fote lu  w  gabinecie dyrektorskim

Szymanowskiego zabrzm ią peł
nią lub będą tylko przyciszone i 
pow ierzchowne, bez głęb i tonu. 
Zależym y od tego, czy dostanie 
się nam klucz do zrozum iei ia 
tej mowy.

I  jak  niejednako obcuje się z 
muzyką, taksamo niezawsze 
jednako obcuje się z twórcą. 
Zdawałoby się, że raz —  muzy
ka je s t w  nim, że ten człow iek 
m ógłby dotknięciem  ręki w yw o
dzić ze skały źródła Aretuzy, że

Opery i spokojnie w ypa lić  papie- [ m ógłby skinieniem  wydobywać z

•>anKę czarnej kawy, w ych y lił 
duszkiem, napełnił szklaneczKę 
wodą m ineralną spojrzał na płyn 
musujący białym  mętem, zaktył 
usta dłonią i —

—  Londyn ! A n g lja  jes t wspa
niała. Londyn, w ie lk ie  miasto, z 
pełn ią życia, z przepychem, z roz 
machem, olbrzym ia stolica, m iej-

trzeba zagrać jedną z pieśni kur
piowskich...

Z boku ktoś zauważył: one są 
prześliczne. Szymanowski chyba 
tego nie usłyszał i znowuż jakby 
powątpiewając, jakby się trochę 
dziw iąc, m ów ił pocichu:

—  W  sztuce najw ażn iejsze coś, 
leżące poza samą ' sztuką. Jakiś

o 5maDu 
: Piwnych 
łierfc t 

tosyjsWcrt

%

t » «  „Tem

rosa O w pół do drugiej umówio
ne nowe spotkanie. Szczęściem, 
te  w  „B ris to lu ", że będzie można 
w ypić filiżan kę  gorącej, czarnej 
kawy. Tak, K aro l Szymanowski 
jes t s trasz liw ie  zmęczony.

T en  pośpiech był mordęga. 
Jednak m usiał być. Sicoro w ielk i 
koncert komDozytcrski ma się od
być ju ż  w e w torek, skoro W ar
szawa chce w itać Szym anowskie
go, tak jak  żyw y symbol muzy
ki polskiej, triu m fu jące j w 
trzech  stolicach, jeszcze dziś 
trzeba było odbyć próbę oncie- 
stry. Tem bardziej, że po raz 
p ierw szy

pow ietrza  fa le  dźw ięków . I  je s t l 
też inaczej —  muzyka jes t poza 
nim, w  nim i z mm jest męczą
cy, dysonansowy, nasycony trza 
skiem i zgiełkiem , św iat.

K aro l Szymanowski siadł za 
stolikiem  w  hallu hotelu. Opar! 
tw arz na ręce. M ówi cicho, ury
wanie. Chwilam i tylko ożj’w ia  
go wspom nienie z podróży:

—  W  A n g lji,  w  rad jc grałem  
w Londynie, a następnie po je
chałem! do G lasgow. G lasgow  —  
tam m iałem zupełnie n iezwykłe 
p rzyjęc ie . Ja ich nie znałem, ani 
oni mnie nie znali, chyba tylko

GWIAZDKOWA ZNIZKA CEN
J H D Y N Y  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I  R J T  1  1  T  S E T  E 3 »  
NA  T R Ę B A C K IE J  M A G A Z Y N  V  t a f l

K r a s n o i w s / .  J .  4
Karakuły dawn. 750 ob. 525 
Łapki Kar. dawn. KO ob. 375 
Piżmcwcc dawn. 500 ob. 375

0 zdobycie sfratosftry
na aeroplanie

FOki  dawn. 400 ob. 225 
Źrebaki  dawu. 350 ob. 180 
J U n a t y dawn. 22J ob. 120

4-retnia gw aran c ja  i 4 -le tn ie  b ezp ła tn e  p rzech ow an ie . K red y t.

scowy tłum, wspaniałość, wysok; 
poziom życia... Tak, tak jest, g ra 
łem w  stuajo radjowem . To  Lon 
dyn. Zapomniałem pow iedzieć, że 

zaśpiewa głos na tle  1 z fo to g ra fji,  a jednak oczek iw ali ' w G lasgow, w  Glasgow to był
rozkołysanej muzyki skrzypiec na dworcu. Jechałem; z Londynu koncert kompozytorski. W ykony- 
pełne, z ork iestrą  brzm iące „PJ&ś% \ w  nocy, byłem u nich tylko ie- wano m oje rzeczy skrzypcowe. W
n i M uezzina Szalonego". I  
cze należy podać program  
certu. Szczegóły. To  ju ż za Szy
m anowskiego zrob ią p rzy jac ie le  
—  oni napiszą na kartce dla dru 
K arn i „Sym phonie concert -te",' 
potem w yliczą  u tw ory na fo rte -

jesz- len dzień, a zdawało się, że tra- 
kon- ' fiłem  do bliskich ludzi. Oni —  

to Tow arzystw o Muzyki W spół
czesnej. Act: ve Society fo r  Mo
dern Musie. G rywają tam m oje 
kompozycje, gdybym chciał prze
sadzić, chybabym pow iedział o

skrzypce, w ym ien ią  ; kuicie . W  każdym razie, to jest

Londynie zaś w rad jo je s t dosko 
nały kapelm istrz M alcolm  Sar- 
gent Ileż  tam p ien iędzy w ydają  
na cele kulturalne, nawet można 
pow iedzieć na luksus kulturalny. 
A  tow arzystw o A n g lik ów  jes t cza 
rujące... , ,

—  N aprzykład  pewni ludzie, 
bardzo bogaci, korzysta ją  z fo r 
tuny w  ten sposob, że organ izu 
ją  u siebie jak ieś angielskie Bay-

pian, na
wszystkich wykonawców , a Szy- j p rzy jemne) miłe, kiedy daleko od 
manowski ma prawo ukryć się w : naa j est ktośt kogo nieoczekiwa- 
cieniu, usunąć się w  zacisze j nje spotykam, a ten zaczyna ze „  „
przyjaznych lomow, oczekują- ą 0 myCh rzeczach naj re“uth, wybudowali halę koncer-
cych go w Warszawie i odpowie- )sobistszych> 0 mojej muzyce. Ja- tową, gra u nich Rub psbi-n, ,o-
rlrłi rt/i tttaiłłfCTl.—i» ł  btrtWTmtf łTZl t t A e • • J. <1

kaś oaza, w  Której jes t cząstka SZCZą artystów , dla mnie urządzi-
mnie samego. Ja sam muzyką roz- jj koncert z Totenbergiem , tran-
n ies io ry  po świecie-* A le , nie, c c ż ' gmitowan.y przez rad jo  w  Londy- 
ja  m ów ię! N ie  trzeba tego pisać... n;e-

—  Lubię A n g lik ów ! Don , —  Jakże tam jes t p iękn ie! N a
angielsk i nie otw iera  się ła tw o 1pograniczu K orn w a lji. Nad mo
dlą gościa - przybysza, lecz ja i rzem. Jest ciepło, niemal 1. śród 
raz się zdobędzie p rzyjació ł, zdo- j z iemn0morska roślinność; . w iecz-

stość muzyki, rieskażonej ludz- ^ wa -ch f a f w.sze* "4  uęby i laury, a
niem ttuma -  niem, sama naj- ?  b u d y n ie , aci,, chy- wśr6d nich zamek z X I V  wieku,
praw dziw sza m ow a Szym an ów - o s iem > dziesięć lat temu, a siedziba w łaścic ie li majątku, 
skiego. T o  są jego  usta, to są je - I dziś wszyscy byli dla mnie tacy. 
ga słowa i kto szuka spotkania 1 jakbym się żegnał w czora j, am 
z;, w órcą pieśni „Sza lonego Mu- G lasgow, oduawna zamie-
ezz in a " niech śmiało otw orzy

dzieć wszystkim , którzyby go 
chcieli dręczyć pytan iam i: gra 
łem w Londynie, w Paryżu , w  
Berlin ie.

A  reszta —  o reszcie niech 
m ów ią depesze, reszta —  oczeki
wane jak ieś wyznania o muzyce, 
o sztuce —  o te j reszcie niech 
m ów i: sam koncert, sama czy-

czarne w ieko, niech spo jrzy  w  
b iel, jakby szkieletu, w  pożółkły 
blask k law iszy, niech się chwyci 
ukrytego sensu nut i niech w te
dy z Szymanowskim rozm awia. 
Cały będzie Szymanowski 'y lko  
dla niego. A le  znów- —  pow ie 
w ięce j lub mniej, znów —  słowa

rza li mnie zaprosić. Oczyw iście 
Tow arzystw o ma skromne fundu
sze i nie mogło zapraszać aż z 
Polski, czekali na sposobność i wy 
korzystali, że byłem w  Londynie. 
To  je s t bardzo sympatyczne ogni 
sko zainteresowań współczesną 
muzyką ,

Szymanowski szyDko nalał i . l i-

P rzygarn ę li teraz znany balet 
Joosa i za łoży li szkolę taneczną.

Słynny ameryKanski lotn ik  
W i l l y 1 Post, znany ze swego re- 

j kordowego lotu dokoła kuli ziem- 
I sk iej pow zią ł śm iały aamiar 
w zniesien ia się ao str a tostery na 

■ aeroplanie.
! W  tym  celu przygotow a ł on 

.tarannie swój aparat „W ienn ie 
. M ac" do tak tru d n e j' podróży. 
 ̂P rzebyw a jąc  przez dłuższy czas 
i w  , lie jscow osci Mustange w  O- 
klahoma za ją ł się przedewszyst
kiem następu ją  cemi szczegółami. 
—  W staw ien ie nowego siln ika o 
w ięKszej sile, gdyż dotychczaso-

pierw iastek transceaentalny W  
muzyce nawet ludzie niemuzykal
ni czują oow iew  z innego św ‘ ata 
Czują, że tuż koło nich zstąpił na j by{ zby f  słaby a W illy  nie u 
ziem ię jakiś żywioł. 1 i jest w mu , ^naje innegu samolotu prócz 
zvce, je s t w  tańcu tak p rze ce ż  &woj ej „W iCnnie” . K iedy  motor 

erge L i fa r  to n iezw ykły tance.*, Został wmontowany, trzeba Dyło 
Znam gc pi lat zi( sięciu.  ̂Jest noir,y^je^ 0 tcrn> by zabezpieczyć 
bardzo młody, ma 'at za ledw ie 28, ,Q zimnem i stworzyć dlań
a ju ż doczekał się m onogra fji.
Przyw iozłem  teraz z Paryża  tę
książkę, a w  pełnej zim ie przy- 
jedzie  do mnie i on sam. Zaprosi
łem gc do Zakopanego. Chcę, że
by zobaczył góra li i Tatry . L i fa r  
—- to jeszcze pól sekret —  będzie 
komponować tańce do „H arn a
s iów " w  operze w  Paryżu . Cze
kam na prem jerę w  kw ietn iu  al
bo w  maju, w  tak zwanym  drugim  
sezonie. A  przedtem  mam preir- 
je rę  w Czechach i muszę się śpie
szyć! —  Szymanowski nagle zmie 
nil ton głosu. —  Robi się scenar
jusz „H arn as iów " Układamy go 
na spółkę: Rytard, trochę Iw asz
kiew icz, trochę ja . W  lutym cze
ka mnie koncert w  B erlin ie  urzą
dzony zam iast niedawno - pro jek
towanego, z k tó-ego mc nie w y 
szło, bo po ustąpieniu , Furtwan- 
glera zawieszono koncerty. IV  
sym fon ję grano w L jon ie  w c F ran  
cji, teraz nową pojadą grać w  lon

lepszy dostęp pow ietrza. W  sa
mym aparacie musiał Post zw ró
cić szczególną uwagę na uszczel
nienie drzw i, gdyż w  stratosfe- 
rze panuje bardzo niska tempera 
tu: a. A b y  zapobiec zmarznięciu 
przygotow ał on rów ineż ubranie 
azbestowe. P rócz tego zaopatrzył 
się w  zapas tlenu.

Ind jan ie, m ający niedaleko od 
M ustange swój rezerwat, poma
ga li słynnemu lotn ikow i z w ielką 
gorliw ością , bo w  żyłach Posta 
płynie krew  indyjska

W  początkach  g ru d n ia  b ieżące

go roku Post skontrolowawszy 
ostateezm e aparat w ystartow ał 
do lotu żegnany przez swoich 
czerwonoskórych p rzyjació ł. L o t 
trw ał dwie godziny. W illy  Post, 
pow rócił zmęczony, ale zadowo
lony z wyniku. Przypuszcza on, 
że pobił rekord Kanato Bonatie- 
go o 200 mtr. W  przybliżen iu  bo 
osiągnął wysokość około 14.650 
metrów. N atu ra ln ie w yn ik  ; ten 
pow inien być potw ierdzony przez 
specjalną kom isję w  W aszyngto
nie, która zbada przyrządy m ie
rzące wysokość iotu 

Post opowiada, że do wysoko
ści lotu 12.000 m etrów  nie od
czul on szczególnych zmian tem
peratury. Dopiero po przekrocze
niu tej wysokości zm arzł bardzo. 
Aparat pokrył się grubą warst
wą lodu, co zv 'i»k szy lo  je go  wagę 
i un iem ożliw iło wzniesien ie się 
do 17.000 metrów. Dystans ten 
pragn ie osiągnąć w  najb liższej 
przyszlośei i to jaknajprędzej, a- 
żeby nie zostać wyprzedzony 
przez kogo innego. Obecnie bo
wiem lot do stra tos fery  przygo
towują aż trzy  państwa: F ran 
cja, która przygotow ania swoje 
okrywa tajemnicą, Sow iety i 
Ita ija  rrzyczem  W łosi zam ierza
ją  dokonać w ypraw y całą eska
drą. ' W illy  Post ma w ięc g ro ź 
nych współzawodników.

W  pugodne dnie tańczą w  parku... dyńskiej F ilharm on ji. Właścrs ue 
Szymanowski podniosł rękę do będzie to koncert, i rzecz bardzii J

czoła. Przesunął dłonią tak, jak 
gdyby chciał zetrzeć zmarszczkę 
z czoła. Rzucił parę słów o tańcu 
D ługie zdanie pow iedział w y łącz
nie dla siebie. W ym ów ił jakby ze 
znakiem zapytania słowc : sztuka. 
Zw rócił się do przy jació ł i szep
nął od niechcenia: na koncercie

zbliżona do koncertu fortep iano
wego z orkiestrą, niż „Sym phonie 
concertante". P iszę  ją  teraz i na
zwę ją  ‘ c o n c . e r t i r o .

Szymanowski otu lił się paltem. 
Znów napił się czarnej kawy, b io 
rąc filiżan kę w  dłoń tak, jakgdy- 
byT chciał ogrzać się od je j  ciepła.

List dsA nnunzia
(fo lotnika Agtllo

Z okazji ślubu w łoskiego lo tn i- 'b ie , że od dziesięciu la t ja, który 
ka A n ge llo  poeta G abrjel d‘Annun nie posiadam skrzydeł, ani sławy, 
zio w ysła ł ao niego lis t z życzę- pozbawiony m łodości i wieku 
mami treści następującej. starczego, który nie oczekuję na

„Francesco A ge llo , w  dniu w y - 1 nie i nie boję się niczego, oc 
siłku tw ej w o ii i m ięśni byłeś zu- zwątpiłem  w  istotę samego zwąt- 
pełnie samotny w przestworzach pienia, oddycham pełnią tej prze- 
ju ż zm ierzonych, lecz jednocze- strzeni ognia i lodu. 
śnie niezbadanych, tam gdzii Dziś rano ty 3ię przekształcisz, 
śm ierć jes t życiem , a życie staje Staniesz się, jak  to m óv'ią  w  
się śm iercią. ' Otoczony zachwy Toskan ji mężem i małżonkiem, 
tem tłumów pojąłeś m oje m ilczę- O fia row u ję  Ci, mó; kochany 
nie. I  przypom niałeś pewno sa- Francesco dwa kawałeczki - me-

6)

B O H A T E R
—  Przychodzi pan w  odpow iedniej ehw ili, a oto 

pan Charlie Habble, obywatel tego miasta. A  to towa
rzysz K ibw orth . Proszę się zapoznać. Tow arzysz K ib- 
wortń  je s t  rewolucjon istą, komunistą. W ie lk ie  subsyaja 
otrzym u je z R os ji. Tam , gdzie  przechodzi, nikt nie uleży 
spokojnie w  łóżku. Ta jn a  po lic ja  depcze m u ‘ po piętach 
A  znak szczegó lny: p iie  gin.

—  Doskonale, dostanie gm u, —  pow iedzia ł Charlie, 
a le w  m yśli ob liczał, że cena ginu, doliczona do whisky 
i  jego  ciem nego piwa, dobrze nadszarpnie jego  kieszeń.

—  N ie , to ja  zajm ę się towarzyszem . —  pow iedział 
O tiey  —  pan nie może narażać swej op in ji w mieście, 
staw ia jąc  takiemu, jak  on.

—  Pan stale tu mieszka ? —  spytał K ibw orth .

Charlie znowu objaśnił, że przybył tu z Uttertonu,
by praeować w  Związku Produktów  W ęglow ych .

—  Próbu je  pan wydobywać n a ftę  z w ęg la , co?

—  To  jeden  z pomysłów przedsięb iorstwa, —  odparł 
Charlie —  to je s t  coś w  tymi rodzaju. Nazyw am y to 
,.węglinem “ .

Pan  O tiey pokiwał g łow ą :

—  Słaba karbonizacja, a potem działan ie kwasów. 
Tak?

—  M n ie jw ięce j, —  odparł Charlie.
—  T rochę się na tem znam, —  w trą c ił K ibw orth , —

to znakom ity produkt. [k tó ry  bynajm niej nie pragnął opieki ani współczucia
. —  Tak. In teres idzie  n ieźle. Ty lko  to niebezpieczna tych obcyeh ludzi, 

praca. Gorsza, niż przy nafcie. Musimy uważać. | —  A  je że li tak jest, to cóż pan zrobił, profesorze,
  A  przytem  produkt wypada zbyt drogo, —  po- żeby to zm ien ić? —  spytał iron iczn ie K ibw orth

wiedział O tiey  —  gotów  jestem  postaw ić p ięć szylingów  I — Juz panu m ówiłem  w czora j w ieczorem , przyja- 
o zakład, że mam słuszność. [c ie lu . Zanotuj to pan sobie w  głow ie, chociaż nie napi-

—  Zdaje się, że tak' je s t istotn ie, —  pow iedział sał tego wasz K aro l Marx. Zrobiłem  znacznie w ięcej, 
Charlie ostrożnie, —  a le to dopiero początki, eksperymen niż pan i panu podobni, żeby ludziom oszczędzić truau
ty. Słyszałem , że w  m iarę posuwania się naprzód, 
zm niejsza ją  się koszty produkcji. Zresztą nie wioni zbyt 
w ie le  o tem wszystkiem . P racu ię  tu dopiero od kilku 
m iesiecy. Przedtem  pracowałem  w  Bendworth w  innej 
firm ie.

—  W ięc  co w łaściw ie rob ic ie  tutaj, k o lego? .—  spy
tał K ibw orth  tonem zaczepnym.

—  P iję  piwo, —  odparł Charlie, patrząc mu w  oczy; 
naogół nastrojony pokojowo, lie  lubił; gdy się przem a
w iało do n iego takim  tonem.

—  Inaczej m ówiąc, zi.jm uje się swojem i sprawami, 
towarzyszu, —  w trąc ił ze śmiechem Otiey.

—  Jeżeli jest robotnikiem , jego  sprawy są m ojem i, 
czy cnce, czy nie —  ryknął K ibw orth , —  a je ś li sądzi, że 
pow inien to wziąć za obelgę, to proszę. Do d jabła z ty
mi. co się zajm ują tylko swojern’’ w łasnem i sprawami. 
W idzic ie , do czego to nas doprow adziło : że nie mamy 
własnych spraw.

—  Dobrze, ju ż dobrze, —  pow iedzia ł Charlie, zm iar
kowawszy, że K ibw orth  nie m iał zam iaru go osobiście 
obrażać —  pracu ję w  tym tygodniu w nocnej zm ianie 
i d latego mogę tu oyć o le j porze.

—  Cóż za żyeie w  te j dziurze, —  jęknął O tiey, w y 
dymając purpurowe policzki.

—  N ie  je s t tu znowu tak źle, —  pow iedzia ł Charlie,

i czasu.
—  I  pozbawić znowu tysiące biedaków pracy, —  

odciął się natychm iast. .
—  T o  nie ja  To  ustrój.
—  Spewnością, i d latego też zamienimy ten ustrój. 

—  Głos K ibw ortha zabrzm iał tr iu m fa ln ie * ’a koścista 
dłoń uderzyła o b la t stołu : —  Zobaczy pan, profesorze, 
że bedzie pan musiał pracować dla nas, dla dyktatury 
pro letarjatu .

— Do d jabła z p ro le ta rja tem ! —  wrzasnął Otiey, ale 
c iąg le  w  dobrym nastroju. —  Poco mu dyktatura? Żal 
mi go, tak, żal m i go tylko d latego, że jes t na dnie. Daj 
mu jakieś stanowisko w  św iecie, pozwól mu ua dyktaturę, 
a będzie z niegu 1 ty le  pożytku, co , z '  osłów, które 
obecnie nami rządzą. Co tc je s t zresztą ten p ro le tarja t?

—  To yan, i ja , i on..
■— N ie . To  kawałek teo r ji w z ię ty  z książki —  i tyle. 

Do djabła z tem, to jes t n ierzeczyw isteI I  alatego to 
mnie nic nie obchoazi. i

N ie  za trzym a li' się na tem, spór trw a ł d a le j; tym 
czasem : dzyń, dzyń ! zegar w ydzw on ił ostatni kwadrans 
przed zamknięciem  lokalu. Charlie siedział cicho. U si
łow ał nadążyć za argum entam i i  raz zgadzał się z jed 
nym, to znów z drugim , a le nie m ógł się w trącić, bo nie 
po tra fił na-czas znaleźć odpowiednich słów.

(D C. ! . ) .  >;

ta lu : na jednym  z nich w ielk i 
m iłośnik zw ierzą t Renato Brozi 
potomek P isane3iego P isan i V ie- 
toris w yry ł w izerunek pary o r
łów, a na drugim  —  w yk luw ają
ce się orlątko. Przesyłam  ci rów 
nież najśw ieższy z mych talizm a
nów z V itto r ia lę  —  bluzę m ary
narską, na n iej umieszczona jes t 
nieodłączna kotw ica. D rugą blu
zą zrobioną z jedwabiu  przezna
czam dla tw o je j żony, którą nazy
wam Vanna. D la w rażliw ego u- 
eha Vanna A ge llo  brzmi przy
jem niej niż Gianna A ge llo  O- 
śmielam się również .załaczyć 
połyskujący białem i ogniam i szrna 
ragd, kamień posiadający-u lub io
ną barwę m ojej matki, której je 
stem posłuszny. Reszta prezen
tów mój drogi F ran co .je s t jada l
na i nie je s t żadnym symhoiem.

Ściskam cię z całego serca. Do- 
w idzien ia i żegnaj, zegnaj i do 
zobaczenia".

„V itto r ia Ie “  20 listopada 1934 
Gabriele d‘Annunzio, L a  Stampa. 
Turin .
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